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CZĘŚC MEURZĘDOWA
Lwów , l i  t/nulnia.

W czasie feryj parlamentarnych; 
sezonie ożywionych zjazdów i sejmi­

ków poselskicli, rząd dzisiejszy calem 
Postępowaniem swojem dowiódł, że wol- 
jjość wyrażenia opinii i przekonań po­
etycznych chce i umie uszanować w 
^ąjrozleglejszych granicach, byle tylko 
^  sposobie urządzenia takich rnanife- 
stacyj i w przedmiocie rozpraw i intcl- 
tigencyi pohtycznej uczestników posia­
dał rękojmię, że wolność ta nie zmieni 
się w swawolę, a demonstracya poli­
tyczna nie wyrodzi się w podżeganie 
Jednych przeciw drugim. Takiej rękoj- 
Ijń nie dawały wcale mityngi wło­
ściańskie, zwoływane w prowincyaeh 
niemieckich, jakby na komendę z góry 
daną, wrzekomo dlatego, aby rozpatrzeć 
się w sprawie reformy podatku grun­
towego i wyrazić swoje życzenia lub 
2ażalenia. Eeforina podatkowa stanowi­
ła tylko punkt oparcia, prawie pretekst 
tylko dla intellektualnych inicyatorów 
nńtyngów, którym rzeczywiście zależało 
ha wciągnięciu ludności włościańskiej 
^  odmęt walk stronniczych na tle po- 
Ptycznem. Wiadomo, że ludność ta od 
Początku okazywała się niechętną ta­
kim podszeptom, że nie usłuchała ko- 
hiendy sterowników agitacyi antirządo- 
^ej nawet wtedy, gdy w nąjczarnicj- 
szem świetle przedstawiano jej los Niem­
ców majoryzowanych, gniecionych i 
Prześladowanych przez wrzekomo try­
umfujących Słowian przedlitawskich. 
trzeba było tedy znaleźć inną podsta­
wę operacyjną, postawić inne hasło, 
Pod którego osłoną dałoby się potem

niepostrzeżenie dojść do pierwotnie za­
mierzonego celu. Reforma podatku grun­
towego obchodząca tak żywo każdego 
rolnika, a wyzyskana już poprzednio w 
prasie opozycyjnej w duchu politycz­
nym, miała stanowić i tu podstawę. Z 
celem powyżej wskazanym łączył się 
jeszcze drugi, bardzo ważny dla opo- 
zycyi. Chodziło jej także o to, aby nie 
stawiąjac wyraźnie kwestyi zaufania, 
wzbudzić w włościanach niedowierzanie 
i zniechęcenie się do własnych posłów 
zasiadających na prawicy i wrzekomo 
poświęcających interesa najżywotniej­
sze swoich wyborców dla ubocznych 
celów politycznych.

Wszystkie te względy nic nie zna­
czą dla opozyeyi, która tylko w samym 
fakcie zakazania dalszych mityngów zna­
lazła dobry temat do wniesienia inter- 
pellacyi a jeszcze lepszy do dziennikar­
skiego zużytkowania materyału tego prze­
ciw rządowi. W państwie konstytucyj- 
nem nie pozwolono zwołać zgromadze­
nia włościan chcących zastanowić się 
nad środkami zaradczemi przeciw nie­
słusznemu wymiarowi podatku! Tak 
postawiono fakt i oczywiście wypłynę­
ły ztąd konkluzye bardzo nieprzychyl­
ne dla gabinetu hr. Taaffego, Kto bez­
myślnie rzecz bierze, tego może prze­
konać takie stawianie faktu, kto cokol­
wiek krytycznie rzecz oceni, temu na­
tychmiast stanąć muszą przed oczyma 
inne konsekweneye. Ópozycya ma ze 
swojego stanowiska racyę, jeżeli utrzy­
muje, że rząd przeciw mityngom do­
piero wtedy powinien był wystąpić, 
jeżeliby się okazały symptomy niepo­
kojące. Ópozycya chętnie widziałaby 
takie symptomy, bo to stanowiłoby dla 
niej sukurs nadzwyczajny. Kiedy je­
dnak opozycya była u steru, nie cze­
kała nigdy tali długo, lecz uciekała się

w Pradze do wyjątkowych środków 
zaraz, gdy tylko obawiać się zaczęła 
wybuchu pewnych nieporządków. Rząd, 
który zgodę i pokój wewnętrzny bez 
pomocy środków wyjątkowych wytknął 
sobie jako cel główny, nie mógł do­
puścić do propagandy niebezpiecznej i 
zapobiegł jej w sposób tak legalny, że 
interpelacya p. Poscha pewnie kłopotu 
mu nie sprawi.

W ie d e ń , 11 grudnia.

(Zg.) Kom itet ośm nastu przyjął dziś w 
trzeeiem  czytaniu wszystkie taryfy krajowe, 
oraz sprawozdanie z przebiegu pracy w ko­
mitecie, które p. Rziha dla pełnej komisyi 
wygotował. Krajowe kwoty dochodu zostały 
bez dyskusyi przyjęte w takiej wysokości, w 
jakiej pouchwalał je  kom itet przy drugiein 
czytaniu. Do ostatniej chwili korzystali gali­
cyjscy członkowie z przerwy między drugiem  
a trzeeiem  czytaniem, aby wyjednać u refe­
renta centralnego takie zmiany w poszcze­
gólnych pozycjach, jakie były potrzebne do 
przywrócenia ile możności owego między po­
wiatami i klasami stosunku, który komisye 
krajowe za właściwy uznały. Nie dał się ten 
pożądany rezultat z całą ścisłością osiągnąć, 
bo przy każdej zmianie trzeba się było na to 
oglądać, czy nie zostanie przez nią naruszo­
na ogólna kwota krajowa, w drugiem  czyta­
niu nieodwołalnie przez komitet ustanowio­
na, W ielką też w tym  kierunku trudność 
spowodowało reklasowanie dokonane w bie­
żącym roku, które pierwotny stosunek cał- 
k^wfcie zalterowało. Rezultaty tej operacji 
zm ieniły stosunek trzech rejonów, na które 
Galieya była podzielona. Reklasowanie pod­
niosło ogólną kwotę dochodu w rejonie kra­
kowskim o 4'S. I (>? złr. w lwowskim o $9.920 
złr., w tarnopolskim  zaś o 25^.132 złr. Już 
więc między rejonami trudno było przywro 
cić taki stosunek, jaki komisye krajowe usta­
nowiły przed reklasowaniom.

Trudniejszem jeszcze było zadaniem 
zbliżyć się ile możności pomimo reklasowa- 
nia do pierwotnego stosunku między powia­
tami w jednym  i tym samym rejonie, i mię­
dzy klasami w jednym i tym samym powie­
cie. Podwyższenia bowiem ryczałtowe, wyżej 
podane, nie były wynikiem samych tylko czę­
ściowych a nieznacznych zwyżek. Przeciwnie 
powstały one z zestawienia bardzo znacznych 
szczegółowych podwyższeń i bardzo znacznych 
szczegółowych obniżeń, które się wzajemnie 
w całym rejonie znosiły, tak, iż kwoty po­
wyższe przedstawiają tylko końcową różnicę 
między sumą zwyżek a sum ą zniżek w rejo­
nie, W komitecie ośmnastu były taryfy ga­
licyjskie dwa razy z g runtu  przerabiane, raz 
przez referenta centralnego a drugi raz przez 
p. Rzilię. W ciągu kilkakrotnych dyskusyj 
musieli członkowie galicyjscy pomijać dro­
bne usterki, odrywać wzrok od szczegółów, 
a wytężać pracę i uwagę na interes kraju 
całego. Przeciwnicy kontragitowali zawzięcie, 
a galicyjscy członkowie musieli czynić w dro­
bniejszych szczegółach ustępstwa, czynić je 
nieraz boz targu, aby nie zrażać sobie upo­
rem  tych, którzy byli krajowi waszemu życz­
liwsi.

Kiedy główny rezultat był już zabez­
pieczony przez ustanowienie kwoty krajowej, 
wtenczas dopiero można było wziąć się do 
uregulowania podrzędnych pozycyj. Smutno 
wyglądały te z taką pieczołowitością wypie­
lęgnowane a teraz nielitościwie pokiereszo­
wane operaty. W szędzie znać było ślady tych 
walk, których były przedmiotem. Gdy w koń­
cu komitet pozwolił w porozumieniu z refe­
rentem  centralnym  poprawić, co jeszcze po- 
prawionem być mogło, byle kwota krajowa 
pozostała nietkniętą, panowie wasi nie żało­
wali pracy, i tym sposobem wiele poprawek 
w ostatnich dniach dało się w taryfie prze­
prowadzić. Ziyskcł na tein szczególnie rejon 
Tarnopolski. Niektórym powiatom zagrażało 
podwyższenie podatku o sto kilkadziesiąt pro­
cent w porównaniu z kwotą obecnie opła­
caną, podczas gdy inne nieznacznego tylko 
miały doznać podwyższenia. Na szczęście zna­
lazł ten rejon w gronie członków nie kom i­
tetu  wprawdzie, ale komisyi, rzecznika, u któ­
rego najdokładniejsza znajomość rejonu łączy 
się z energią niczem niepohamowaną. Jego 
to usiłowaniom, jego poświęceniu i pracy za­
wdzięcza rejon Tarnopolski, jeśli właściwe
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Kiewdzięcinośfc i wdzięczność publiczności. Uroczy­
stość na cześć Offenbacha. Przyjęcie pana Labiehe 
w Akademii francuskiej. Różnica między kandydata- 

Udana skromność i ofieyalne kouipiimenty. Wspo­
mnienie z czasów W iktora Hugo. Oblężenie teatru 
Chatelet. Michał Strogow i szesnaście dekoraeyj. O co 
Sl§ starają autorowie dramatyczni. Itobert Dyabeł i 

dramat w Chatelet. W  ozem postęp ?

(Dokończenie.)
Niechaj nikt nie m y śli, że to, co mó- 

*ńł p. Lemoine na przyjęcie nowego akade­
mika , jest rzeczywistym jego sądem. Nie, to 
tylko tradycya, dotąd zawsze wiernie zacho­
wywana pod kopułą pałacu Mazarina. łvic- 
iy ś , wiele już lat tem u, pan de Salvandy, 
Przyjmując w tym poważnym gm achu W i kto- 
l'a Hugo, wytoczył w najzupełniejszej formie 
Proces, nieledwie krym inalny, całemu rom an­
tyzmowi , a panegiryk , na który ma prawo 
Czekać nowy członek A kadem ii, w ustach 
Otyłego m inistra oświecenia z czasów lipcowej 
Monarchii zm ienił się dla autora Ilem anie- 
V? i Lukrecyi w nielitościwy akt oskarżenia, 
leg lib y śm y  przytoczyć dwadzieścia przykła­
dów tego rodzaju. Tradycya wymaga,, żeby 
sma,gać, udając pieszczoty, kaleczyć, uśmie- 
eRając się, ukrywać jadowite żądło węża pod 
^■eńeem kwiatów.
. , A doprawdy jest to tradycya, której na­
d a ło b y  pozbyć się koniecznie. Od czasu, jak 
-Akademia francuska zdecydowała się wpuszczać 

swoje podwoje głowy niezupełnie ogołocone 
'Włosów —  pierwszy taki przykład zdarzył 

ty przy przyjęciu Dumasa syna —  powinna-

by także zrzec się tej śmiesznej tradycyi i 
taktem  zaprotestować przeciw niej, już  w sa­
mym interesie tej poważnej instytucyi.

Wiemy, że Akademia ma pretensyę być 
nietylko zbiorem znakomitości literackich, rze­
czywistych lub wrzekomych , ale nadto salo­
nem dobrego tonu. Definieyę tę słyszeliśmy 
nieiaz , wypowiedzianą albo dla wytłómacze- 
nia .się, dlaczego pewne osobistości niezaprze­
czonego talentu konsekwentnie riieprzypusz- 
czane były do wakujących w łonie Akademii 
krzeseł, albo też dla usprawiedliwienia przy­
jęcia w liczbę nieśm iertelnych tej lub owej 
miernoty, ale wytworniejszego świata....

Zgoda na ty tu ł salonu dobrego tonu ; 
ale przyjmując go, mamy prawo zapytać, w ja -  
kimże^ to salonie gospodarz, umiejący się sza­
nować, pozwoli sobie, na dowód dobrego to­
nu , niegrzecznością witać swoich zaproszo- 
nych gości ? A  jednak taki właśnie obraz 
przedstawia nam  za każdym razem Akademia 
francuska. Grubiaństwa joj ubierają się wpra­
wdzie w zręczną estetyczną powłokę, cio­
sy zadawane są zawsze tylko z boku, niby 
niechcący, ale w rzeczywistości pacyent prze­
chodzi jakby przez rózgi, wprawdzie ustro­
jone kw ia tam i, ale uderzenia ich nie przs- 
stają być bolesnemi. Nowoprzybyły akademik 
przez skromność szczerą czy udana czuje się 
zmuszonym odgrywać rolę chwilowej przy­
najmniej pokory. Zawsze też zaczyna 011 od 
oświadczenia, że nie jest godnym zaszczytu, jaki 
mu wyświadczono, że niczem nie zasłużył na 
tak chlubne odznaczenie - -  co tein śmieszniej- 
szem je s t, że każde dziecko nieledwie wie do­
skonale, iż nikt nie zostaje członkiem Aka­
demii , jeżeli sam nie przedstawił się jako 
kandydat do wakującego krzesła, a co wię­
ksza, jeżeli osobiście nie prosił każdego z człon­
ków z osobna o danie mu przychylnego gło­
su przy w yborach . na co potrzeba przede­
ptać niejednę setkę schodów i wybić kilka 
tuzinów pokłonów, ubrawszy się we frak, bia­
ły  krawat i świeże rękawiczki —  dlatego na

ten zwykły, tradycyjny wstęp recypiendaryu- 
sza zdrowy rozsądek publiczności miałby 
wielką ochotę odpowiedzieć :

—  Mój p an ie , jeżeli istotnie przekona­
ny jesteś, żeś nie zasłużył na zaszczyt zasia­
dania w Akademii francuskiej, dlaczegóż w y­
stąpiłeś jako kandydat i biegałeś po wszy­
stkich dwudziestu okręgach Paryża, żeby so­
bie wyprosić przychylne głosy wybierających ?

Ale nie na tein koniec. Jak już po­
wiedzieliśmy w yżej, do '.ego, dajmy na to, 
udanego tylko przyznania się do braku za­
sługi w ustach nowego członka, Akademia 
przez organ swego delegata odpowiadającego 
nowo przyjętem u, dodaje od siebie najformal- 
niejsze i -zdawałoby się prawie, że wcale nie­
udane potwierdzenie tego wyznania.

—  Masz pan najzupełniejszą słuszność, 
tak jest istotnie, nie jesteś godnym wejść do 
tego przybytku wybranych ; talent twój nie 
ma żadnej w artości, nie umiesz nawet mó­
wić ani pisać czystym, wzorowym język iem !

Ktoś patrzący i słuchający z boku m ógł­
by jeśli nie powiedzieć, to przynajmniej po­
myśleć w prostocie swego ducha : Skoro kan­
dydat przyznaje się że jest niczem a Aka­
demia potwierdza w zupełności to zdanie o 
nim , to widocznie całe to zgromadzenie skła­
dać się musi z samych nicości.

A tak źle przecież nie jest. Pomimo klą­
twy pana de S.Jvandy na cały romantyzm, 
W iktor Hugo je s t wielkim poetą i pomimo 
wszystkich przycinków, jakiem i p .  John  Le­
moine ueinaliował swoją powitalną mowę, p. 
Labiehe jest jednym z niepotrzebujących 11- 
rzędowej legitym acji wnuków Moliera, a dzie­
ła jego nie um rą z nim  razem , i takich wy­
jątków znalazłoby się jeszcze wiele pomiędzy 
czterdziestu nieśm iertelnym i.

W yszedłszy z posiedzenia Akademii, za­
ledwie je s t czas zjeść naprędce o b iad , żeby 
się nie spóźnić do teatru Chatelet. gdzie trzeba 
odbywać kwarantanę przed wejściem , bo są 
ludzie, którzy, żeby się dostać do pierwszych

rzędów, przychodzą tu  w południe, z żywno­
ścią na cały dzień w k ieszen i, a każdy co 
później przyjdzie, musi zająć dalsze stanowi­
sko, bo nigdzie może nie je s t tak ściśle, jak 
przy wejściach do teatru  zachowywany prze­
pis, że kto pierwej do m łyna, ten  pierwej 
miele... Już  od tygodnia przeszło przedsta­
wiany tu jest dram at p. t. M ichał Strogow , 
a tłok przed drzwiami taki sam jak  w pierw ­
szym d n iu , można naw et zaręczyć, że tak 
samo będzie za miesiąc i za rok może. Mię­
dzy A nglikam i podobno już przyszło do li­
cznych zakładów, czy M ichał Strogow grany 
będzie 500 razy bez przerwy i kto za tą cy­
frą trz y m a , w ygra zapewne, bo Fodróż oko­
ło świata, która przed trzem a laty doszła do 
tej liczby p rzedstaw ień , aui porównać się 
nie może pod względem przyciągających pu­
bliczność żywiołów z tern nowem dziełem 
tych samych autorów.

Jak  tam  tak i tu  aui p. Juliuszowi Yerne, 
który je s t autorem obu powieści, ani p. Den- 
nery, który je  dla teatru przerobił, nie cho­
dziło o treść i dramatyczne zalety tekstu, 
tylko pierwszemu o sposobność wprowadze­
nia szeregu rozm aitych m iejscow ości, ich 
mieszkańców, obyczajów, uroczystości, zabaw, 
w alk, słowem wszelkich właściwości życia 
w obcych krajach , dodajmy że nie zawsze 
zgodnie z ścisłą praw dą, bo autor ani tam  
nie b y ł , ani tego wszystkiego nie widział, 
tylko na podstawie rożnych d anych , zebra­
nych z opowiadań albo książek , puścił wo­
dze fan tazy i, chciał bowiem tylko bawić, 
dziwić, pizerażać czytelników) bo to zape­
wnia książce większe powodzenie, a nie mając 
wcale p re tensji uczenia, nie ma też obowiąz­
ku trzym ać się ściśle rzeczywistości — d ru­
giemu znowu chodziło tylko o danie pola do 
popisu malarzom dekoraeyj, maszynistom, ko- 
stiuinicrom , dyrektorowi baletu i reżyserowi, 
układającemu obrazy, tryum falne pochody, b i­
twy, iiluminaeye i sztuczne ognie.

1 pod tym  względem  powodzenie od-



i pierwotnie ustanowione stosunki w tym re­
jonie, ne tylko być mogło, przywrócone zo­
stały.

Je s t nadzieja, że komisya centralna je ­
szcze przed świętami ukończy prace swoje. 
Zam iarem  kom itetu było, przedstawić komi- 
syi taryfy wraz ze sprawozdaniem na posie­
dzeniu, które miało się odbyć w poniedzia­
łek 13go b. m. Tymczasem kilku członków 
komisyi poskładało m andaty swoje, tak iż 
Styrya i W yższa A ustrya żadnego nie mają te ­
raz w komisyi reprezentanta, a Niższa A u­
strya ma jednego tylko w osobie hr. Hoyosa. 
Prawdopodobnie pan m inister nie zwoła wal­
nego zgromadzenia kom isyi, dopóki Rada 
państwa nie wybierze nowych członków w 
miejsce ty ch , którzy ustąpili. W ybór ten, 
niepostawiony dotąd na porządku dziennym, 
będzie się m ógł odbyć dopiero na drugiem  
z rzędu posiedzeniu Izby poselskiej, to jest 
w najlepszym razie w środę, a dopiero ku 
końcu tygodnia komiśya zbierze się na walne 
posiedzenie. Czy oponenci, którzy poskładali 
mandaty, przyjmą ponowny wybór i czy Izba 
wybrać ich zechce, trudno dziś jeszcze prze­
widzieć. Od tego zaś zależeć będzie przebieg 
dyskusyi w komisyi, i czas do ukończenia jej 
pracy potrzebny. To jedno z pewnością prze­
powiedzieć można, że taryfy ostatecznie przez 
kom itet przyjęte, juz w komisyi żadnej nie 
ulegną zmianie.

W ied eń , 12 grudnia

(K ) Niczego bardziej nie pragnie stro n- 
nictwo, które samo siebie liberalnem nazw a­
ło, jak rozdwojenia między skojarzonemi k lu ­
bami prawicy. Słabsze liczbą, nurtow ane d ą ­
żnościami koteryjnemi, zawiściami osobistemi, 
nie mające szerokiej w m asach ludności pod­
staw y ,. nie ma ono żadnych widoków powo­
dzenia na arenie politycznej, dopóki w ię­
kszość trzym ać się będzie razem, zgodna 
między so b ą , i zgodna z rządem przynaj­
mniej w głów nych rzeczach. Ta zgodność 
istnieje a je s t dla opozycyi solą w oku. D la­
tego też dzienniki liberalne nie przestają 
wmawiać w skojarzone kluby, że raz temu, 
raz owemu krzywda się s t a ł a , bądźto ze 
strony rządu, bądź też ze strony sojuszników 
w Izbie. O posiedzeniach zjednoczonej komi­
syi parlam entarnej plotą niestworzone rzeczy 
a z jej posiedzeń zdają sprawę z taką dokła­
dnością, jak gdyby reporterowie tych dzien­
ników zasiadali na jej posiedzeniach. T ym ­
czasem wo wszystkich tych doniesieniach, 
z wielką głoszonych, powagą, pospolicie nie 
ma słowa prawdy. Że u któregoś z klubów 
prawicy bywa niekiedy chwilka złego hum o­
ru. to się zaprzeczyć nie da. Każdy z tych 
klubów ma właściwie inną racyę bytu, zasa­
dnicze ich program y nie we wszystkiem są 
identyczne. Gdyby tak nie było. to już da­
wno powinny były zlać się w jeden klub 
wspólny, bo naczelne, kierujące zasady są im 
wszystkim wspólne. Skoro jednak zachowały 
dotąd organizacyę luźniejszą, i chociaż do 
walki w  zwartym stają szeregu, każdy z nich 
zachował sobie po za wspólnemi celami pe­
wną jeszcze odrębność, to oczywiście zdarzać

powiedziało założeniu. M ichał Strogow ma 
pięć aktów i szesnaście obrazów, to je s t ty ­
leż w spaniałych dekoracyj nie malowanych 
z natury, bo trudno żądać, żeby paryscy de- 
koratorowie jeździli w tym  celu aż do Irk u ­
cka. ale przynajmniej w edług obrazów i fo- 
tografij, których im chętnie dostarczyła tu ­
tejsza rossyjska kolonia. Mówią nawet, że ce­
sarska ambasada wypłaciła dyrektorowi tea­
tru  Chatelei znaczną pieniężną zapomogę, że­
by „jak najlepiej1' przedstawić mógł miejsco­
wości i sceny życia rosyjskiego.

To też widzimy tu w nętrze tak zwane­
go Nowego Pałacu w Moskwie, z mozaiko­
we mi ścianami, wspaniałym  marm urowym  ko­
minem  , malowanemi szafam i, malakitowemi 
sto łam i, złoconerai meblami i naw et obra­
zem Matki Boskiej w szacie ze srebra, złota
i klejnotów i z lampą wiecznie pod nim  pło­
nącą. Dalej idzie widok Moskwy z Krernli- 
n e u i , mostami i pobrzeżam i przy świetnej 
illum inacyi, przy czem odbywa się pochód 
z pochodniam i, u którym  występuje pułk 
preobrażański z doboszami i fąjfram i. kawa- 
lergardy konno z trębaczami, lud, służba dwor­
ska i grom ada cyganów, której oryginalne 
tańce kończą trzeci obraz. Dalej na drodze 
do Syberyi s tac ja  pocztowa z słupem  w ar­
stwowym biało i czarno malowanym z czer- 
wonemi obwódkami, biuro telegrafu rozpada­
jące się w ruinę od bomb i granatów, z po­
żarem tak doskonale naśladow anym , że na 
pierwszem  przedstawieniu popłoch się zrobił 
między publicznością, która sądziła, że ogień 
rzeczywiście zajął się na scenie.

Pole bitwy pod Koływanem. olbrzym ia 
panorama i diorama, stanowi szósty obraz nad­
zwyczaj efektowny, przerażający; stosy g ru ­
zów, trupów, wozów, koni, dział poprzew ra­
canych, rozbitych, to wszystko oświecone łu ­
ną pożaru, a w dali czatownia kozacka zale­
dwie widzialna wśród dymu. Obóz tatarski, 
nam iot em ira Buchary z całym  wschodnim 
przepychem  jaskraw ych kobierców , złota i

się musi. że w kwcstyaeh m atcryalnych i 
nie mających doniosłości politycznej zapa­
tryw ania nie od razu się zgadzają, ale zapo- 
mocą dobrej woli w drodze porozumienia do 
sforności wobec przeciwników doprowadzone 
być muszą. Każdą taką różnicę zdań pochwy- 
tuje nieprzyjazne dziennikarstw o i rozdyma 
do wielkich rozmiarów, podczas gdy w łonie 
prawicy dawno już zapomniano o chwilowem 
nieporozumieniu.

Ktoby tylko z tutejszych centralistycz­
nych dzienników czerpał swoje wiadomości, 
m usiałby przewidywać blizki a nieochybny 
upadek stronnictwa, które z powodu głoso­
wania nad §. 18 ustawy o podatku od szyn­
ków już się rozerwać miało. Tymczasem P o­
lacy umieli stłum ić w sobie chwilowy żal, 
który rzeczywiście w nich powstał, i rzecz, 
sama z siebie dość błaha, dość rychło w za­
pom nienie poszła. O cóż chodziło? W  ciągu 
rozpraw nad tą ustawą w komisyi ktoś po­
staw ił pytanie, czy władze autonomiczne bę­
dą m iały prawo nakładania dodatków do te­
go podatku. Zdania były podzielone. Polakom 
zdawało się, że przez nakładanie takich do­
datków na potrzeby gm inne m ógłby ucierpić 
fundusz piopinacyjny, który w moc ustawy 
krajowej pobiera w Galicy i na rzecz swoją 
opłaty od szynkarzy. Większość komisyi była 
innego zdania. Uwzględniła poniekąd stosun­
ki galicyjskie, ustanawiając dla tam tejszych 
szynków opłatę lżejszą niż dla innych kra­
jów, ale nie chcąc zostawić wątpliwości pod 
względem natury  tej opłaty, uchwaliła §. 18, 
który orzeka, że podatek od szynków ma być 
uważany jako podatek bezpośredni, to jest 
należący do rzędu tych podatków, które m o­
gą być okładane dodatkami na cele autono­
miczne. W  tem większość m iała racyę i o- 
rzeczenie w §. 18 zawarte było właściwie 
zbyteeznem. Podatek od szynków nie cięży 
na konsumcyi, i to nietylko bezpośrednio ale 
naw et pośrednio. Szynkarz nie może odbić 
tych  5 złr., które opłacać będzie, na cenie 
szynkowanej gorzałki. Podatek ten obciąża 
tylko pewną gałąź zarobkowości i jest rze ­
czywiście tem, czem go w sejmie pruskim  
nazwano, kiedy tam przed rokiem był przed­
miotem dyskusy i, aczkolwiek uchwalonym 
nie został. W  Prusiech nazwano gu słusznie 
specyalnym podatkiem zarobkowym, i w edług 
natury  swojej do żadnej innej kategoryi po­
datków zaliczonym on być nie może. Poda­
tek zaś zarobkowy na całym świecie zalicza­
nym  bywa do podatków bezpośrednich. Bądź 
co bądź, Polacy życzyli sobie usunąć niewy­
godny dla siebie 18 z ustawy. Skojarzone 
kluby przystały na to. Ale przy drugiem  czy­
taniu kilku Czechów nie było w Izbie, a fcil- 
ku włościan z klubu H oheuw artha głosowało 
za przyjęciem §. P , i ten się utrzym ał. Po 
lacy doznali zawodu i było im to przykro, 
ale rzecz sam a niew arta była gniewu. Przy- 
tem Polacy wiedzą, że w tam tych klubach 
solidarność nie jest określoną tak surowo, 
jak w klubie polskim, i żo w kwestyach n ie­
politycznych wolno członkom głosować ina­
czej. niż większość klubowa. Skończyło sio 
na przyjacielskich wymówkach, ale co się to 
o tem zajściu narozprawiały dzienniki tu ­
tejszo !

drogich kamieni. Tu znowu oryginalny taniec 
indyjski, uroczystości religijne m ahom etań- 
skie. przygotowanie do knutowania, i ośle­
pienie rozpalonem do białości żelazem carskie­
go M djegra, schwytanego przez Tatarów.

N astępne obrazy ruchome, panoramiczne, 
prowadzą widza wzdłuż rzeki A nhory z jej 
malowniczemi brzegam i; znowu pożar, tym 
razem to strum ień nafty zapalony i puszczony 
na wodę, a potem cało miasto w płomieniach. 
Ostatni, szesnasty obraz, przedstawia poorane 
kulami szańce Irkucka, oblęganego przez T a­
tarów'. Na szczytach gór w głębi teatru oka­
zuje się arm ia posiłkowa, spiesząca miastu 
na odsiecz. Tatarzy zostają pobici, miasto o- 
calone.

Oczy bolą od nieustannego blasku tych 
rzeczywiście po mistrzowsku malowanych de­
koracyj i tych a tłasów , aksamitów, kryszta­
łów. złota, srebra i chociaż fałszywych dro­
gich kamieni ale nieustąpująeych w blasku 
prawdziwym, a nagrom adzonych na tych roz­
maitych kostium ach, których jest ltOO, zupeł­
nie nowych, specyainie do tej sztuki spra­
wionych.

Niechże kto zechce zaprzeczyć olbrzy­
miemu postępowi sztuki dramatycznej we 
Francyi w ostatnich latach! b iedy przed nie­
spełna pół wiekiem wystawiono w wielkiej 
operze Jioherta DjaOla, wszystkie dzienniki 
z podzi wieniem powtarzały, że dekorowanie 
tego M ajerberoskiego arcydzieła kosztuje bli­
sko ó0.00:i fr. Dpiś na M ichała Słrogowa 
dyrckcya teatru Cbatelet, prywatna" nie m a­
jąca żadnej rządowej subwencyi, wydała prze­
szło półiniljona frankow i dzięki zamiłowaniu 
publiczności — w dekoracjach i ubiorach, nie 
obawia się bankructwa.

Nie jest że to kolosalny postęp? Ale cz y 
sztuki dramatycznej ?...

Paryż, 1 grudnia.
J. BonoAN

Jest teraz drugie zarzewie niejodności 
w łonie prawicy, na które organa stronni • 
ctwa liberalnego z pełnej piersi dmuchają. 
Tem zarzewiem jes t kwestya podatku g ru n ­
towego. Nie od dziś dopiero opiuia brukowa 
w W iedniu poczytuje to za zbrodnię komi­
syi centralnej, że dla królestwa czeskiego u- 
chwaliła ulgę w podatku, mającą wynosić 
rocznie 2,770.000 zł., a nie nałożyła jedno­
cześnie tej całej sumy na Galicyę, ale to, 
czego z Galicyi żadną miarą wydobyć nie 
mogła, rozłożyła na inne prowineye, dotąd 
zbyt nisko opodatkowane, i to na prowineye 
zamieszkane przez Niemców'. Kluby izbowe 
żywo się tą sprawą zajęły. Gdy rząd zgodnie 
z ustawą wniesie o przyzwolenie ryczałtowej 
suiny podatku gruntowego, przyjdzie do roz­
praw gorących. Sprawa nietylko sama przez 
się jest ważną, ale oprócz tego wybornie na­
daje się jako broń do atakowania rządu, a 
mianowicie m inistra skarbu. Opozycya nie 
pominie takiej sposobności, a zwłaszcza skraj­
ny jej odcień. Postępowcy, jak W alterskii- 
chen, Zschock i t p będą ciskać gromy na 
ławę ministeryalną Ale będzie to ogień sło­
miany, pozostanie po nim garść pyłu. Izba 
przyjmie wniosek rządowy niewątpliwie. Może 
nie zgodziłaby się Izba na wysokość kwoty, 
jeźliby rząd wygórowane postawił żądanie, 
czego obawiać się nie ma powodu, ale na 
rzecz samą zgodzi się i nie odmówi uchw a­
lenia kwoty podatkowej. Za wnioskiem bo­
wiem głosować będą Polacy, Czesi, posłowie 
z krajów południowo-słowiańskich i wszyscy 
ci posłowie z klubu Hohenwarta, którzy u- 
mieją ocenić z jednej strony polityczną do­
niosłość kwestyi, z drugiej strony błahość 
utyskiwań i zarzutów, przeciw komisyi cen­
tralnej miotanych. Lewica pragnęłaby zape­
wne głosować, jak jeden mąż, przeciw uchwa­
leniu kwoty ryczałtowej, to je s t przeciw r a ­
dowi. Ale niepodobna, żeby tak głosowali sie­
dzący na lewicy posłowie z królestwa cze­
skiego. Królestwo to rzeczywiście je s t teraz 
przeciążone podatkiem. Nie mogą ci posło­
w ie 'w ystaw iać się na zarzut ze strony w ybor­
ców, że głosowali za odrzuceniem tej ulgi. 
którą kraj ich ma otrzymać przez zaprowa­
dzenie nowego rozkładu podatku, i za którą 
głosować będą ich współzawodnicy, posłowie 
z okręgów narodowych w Czechach. Gdy zaś 
właśnie posłowie od Niemców czeskii li rej 
wodzą na lewicy, wiec prawdopodobnie wiel­
ka cześć opozycyi nie zechce w tej kwestyi 
odstąpić przywódców- swoich, i tak z jednego 
jak z drugiego politycznego obozu zbierze 
się w końcu większość za wnioskiem rzą­
dowym.

Dotąd opozycya tyle tylko dokaż.iła, że 
" sk u tek  złożenia mandatów do komisyi cen­
tra lnej przez członków z niezadowolonych 
prowincyj opóźni się ostateczne załatwienie 
sprawy w komisyi i rząd nie będzie już mógł 
wprowadzić wniosku swego do Izby przed 
świętami, nie będzie więc. mógł zarządzić w 
należytym czasie rozpisania podatku na no­
wej podstawie. W każdym razie rozpisanie 
takie zabierze wiele czasu, bo na każdą z 
sześćdziesięciu milionów parcel w monarchii 
trzeba będzie przypadający podatek obliczyć. 
Ale czem później się ta robota rozpocznie, 
tem więcej będzie pow ikłań, a ucierpią na 
tem i opodatkowani i skarb państwTa. Zyska­
ją  jedynie pp. Pairlm ber i Firko, którzy w 
oczach Tagblattu i Nowej Press)/ zasłużyli 
sobie na wawrzynowe w ień ce , i zyska p. 
W alterskichen. który napisze i wygłosi pewno 
ognistą mówko.. O opodatkowanych i o skarb 
państwa nie chodzi stronnictwu „finansowego 
ładu."

SPIŁA WY IONARCEII
Partya centralistyczna „organizuje" się 

ciągle jeszcze, co je s t najlepszym dowodem, 
jak była zdezorganizowaną. Organa jej pełne 
są doniesień o konferencjach, zgromadze­
niach, naradach, do których nigdy nie bra­
knie te m a tu ; krzątanina ta ma zapewne 
świadczyć o wielkiej żywotności partyi, do­
wodzi ona wszakże tylko ruchliwości żywio­
łu , który stanowi w Austryi tak samo jak i 
wszędzie indziej przednią straż t. z. liberal­
nego stronnictw a. W  niedzielę odbyło się w 
W iedniu z inieyatywy aranżerów sejmiku li­
beralnego zgromadzeni#, w którym wzięło u- 
dział kilkunastu deputowanych lewicy Izby 
deputowanymi i kilku posłów sejmowych z 
prowincyj środkowo-austryackich, ogółem 32 
osób. Zdawano sobie nawzajem sprawę ze 
stosunków panujących w rozmaitych krajach 
koronnych i deliberowano nad „krokami, ja ­
kie rozpocząeby należało". Zgrom adzenie po- 
ruczyło „mężom zaufania" prowadzenie akcyi 
w prow incjach i udzieliło panom Koppowi, 
Bchineykalowi i Sturm owi „najrozleslejsze 
pełnom ocnictwo". Gdyby nie to, że żyjemy 
w drugiej połowie XIX stulecia i w państwie 
opartem na prawie, możnaby się obawiać, że 
tryum w irat ten rozpocznie swą akcyą co na j­
mniej od proskrypcyi autonomistów — taka 
złowroga tajemniczość wieje z tej uchwały.

—  A gitacya między ludem wiejskim w 
Górnej Austryi trw a dalej. N iestrudzony agent

partyi centralistycznej p. K irchm aier, zwołał 
na dzień 21 b. 111. do 8t. Georgen mim*? 
włościański, który jednak znowu zakazany 
stał przez starostwo w Perg, z powodu, „że 
dotychczasowe zgromadzenia tego rodzaj" 
wywoływały wielkie wzburzenie umysłó"’ 
między ludem wiejskim, a tem samem niO' 
gły dać powód do obaw o publiczny spokęj 
i bezpieczeństwo." Słychać, że ag ita to row i 
zamierzają teraz urządzać podobne m ityng1 
przy drzwiach zamkniętych za biletam i, aby 
w ten sposób obejść postanowienia ustawy 3 
zgromadzeniach. Polityczne stowarzyszenie 
włościańskie w W olkersdorf odbyło dnia 
b. m. zgromadzenie, na którem  zapowiedzia­
no zwołanie powszechnego m ityngu włościań­
skiego.

—  Tagblatt donosi z T ry es tu : Pomimo 
zakazu N am iestnictw a tryesteńskiego i tyrol- 
kiego 15 mieszkańców Trydentu i 3 mieszkań­
ców Tryestu, F ium y i Zary zgłosiło swój udział 
w wystawie medyolańskiej.

SPR IWY ZAGRANICZNE
(Sprawa grecko- turecka.,

W edług najświeższych doniesień z Kon­
stantynopola, P orta  czuje się żywo zaniepo­
kojoną wojowniczą postawą G r e c j i , jej za­
biegami w tworzeniu nowej arm ii i wyzy- 
wającemi mowami ministrów greckich. Za­
niepokojenie to jest zupełnie uzasadnione i 
daje Porcie wszelkie prawo do protestu wo­
bec Europy i do oświadczenia, że postawa 
Grecyi zniewala Turcyę do przezorności, a 
zatem do wzmocnienia swoich sił zbrojnych. 
W  takich stosunkacli byłoby nawet zupełnie 
uzasadnioiiem zerwanie przez Porte stosun­
ków dyplomatycznych z państw em , które o- 
twarcie mówi, że chce Turcyę pozbawić czę­
ści terytoryum , i które jaw nie czyni przy­
gotowania do kroków zaczepnych. Nad un i­
knięciem jednak tych ewentualności zasta­
nawia się obecnie dyplomacya turecka w 
Konstantynopolu. Nie należy jednak traci na­
dziei, że grożąca tym  sposobem burza zapomueą 
łagodniejszych środków zażegnaną zostanie. 
Nadzieję tę podziela Times, którego krespon- 
dent pisze o sprawie grecko-tureckiej, co na­
stępuje :

„Potwierdza się wiadomość, że G recja  
skłania się do bezpośrednich rokowań z Tur- 
cyą. Zdaje się, iż jest to najpierwszy rezu l­
ta t układów przeprowadzonych pomiędzy mo­
carstwami w tej sprawie. Jeszcze przed pod­
jęciem wymiany zdań by ł do tego g runt 
przygotowany. Z in icjatyw ą wystąpiły naj­
przód Niemcy i Francya. które, poparte przez 
inne mocarstwa, usiłowały rząd grecki od­
wieść od zbyt pospiesznej i przedwczesnej 
akcji jednocześnie zaś przedstawiały Porcie 
korzyści, wyniknąć mogące z przedsięwzięcia 
przez nią pierwszy cli kroków ugodowych. YY 
przeciwnym razie, dodawano, m usiałyby mo­
carstwa koniecznie coś przedsięwziąć. Zdaje się, 
że rada skutkowała tak w A tenach jak w Kon­
stantynopolu. W  pierwszej chwili odparto 
w Atenach przedstawienia zarzutem, że jak ­
kolwiek G recja  ehętnieby się przychyliła 
do życzeń mocarstw, to jednak uzbrojeń nie­
podobna zawiesić. Odpowiadano d a le j. że 
wprawdzie nie istnieje zamiar przystąpienia 
do natychmiastowej akcyi , ale koszta połą­
czone z uzbrojeniem są tak wielkie i ciężkie,, 
iż niepodobna icli odraczać do zbyt d ługie­
go term inu, bo zresztą nacisk wywierany, ze 
strony narodu i ciężary ekonomiczne znie­
woliłyby do akcyi. Usiłowania zatem zwróci­
ły  się w tym kierunku, ażeby zażegnać po­
łożenie, z którego mogłyby wyniknąć n ie­
bezpieczeństwa. Jakoż uzyskano pewność, 
że akcya zostanie na razie zaniechaną, że na 
rozwiązanie sprawy w drodze dyplomatycz­
nej pozostawiony będzie czas wystarczający, 
co podobno stwierdzono zostało przyrzecze­
niem  danem przez Greeyę, że nie wystąpi 
zbrojnie przed wiosną przyszłego roku. Mo­
carstwa rozpoczęły pośrednictwo, a działaniu 
ich nietylko nic nie przeszkadza. lecz nie 
mogłyby nawet sprawy tej wypuścić z rąk 
swoich. Zdaje sie zatem, że tylko usiłowa­
niom mocarstw  zawdzięczać będzie można, 
jeżeli Grecya rzeczywiście przychyli sie do 
rokowań bezpośreduich. W  Konstantynopolu 
zaś dyplom acja w tej chwili pracuje nad 
tem, ażeby Portę nakłonić do znaczniejszych 
koncesyj, a mianowicie w sprawie Epiru, w 
której ustępstw a wyszczególnione przez Pertę  
w nocie z ?go października uznała Grecya 
za niemożebne do przyjęcia. Noty tej zatem 
nic należy uważać za ostatnie słowo T urc ji, 
gdyż nie ulega wątpliwości , że zniewoloną 
ona będzie do dalszych ustępstw . Idzie mia­
nowicie ó to, ażeby skłonić Portę do ustąpie­
nia cennej wojskowej i handlowej pozycji 
Prewezy, z nią zaś całej zatoki Arty. Ale 
choćby do tego przy szło, to pozostają zawsze 
jeszcze trzy pu iik ta . Janina, Mecowo i La- 
rissa, przy których Porta obstawać będzie o 
wiele uporczywiej i dłużej. Jakkolwiek zatem 
do ostatecznego porozumienia jeszcze nie tak 
rychło przyjdzie, to jednak faktem jest, iż 
kwestya grecko-turecka przeszła w stadyum
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nieco pomyślniejsze, niż się znajdowała przed 
kilku jeszcze tygodniam i."

Nie szczędzi zresztą prasa upomnień i 
dobrych rad Grecyi. Journal des Debata u- 
fiiieśeił bardzo przyjazny Grecyi artykuł, któ- 
ry kończy słowam i: ,Żadne zapewne z mo­
carstw nie myśli uchylać się od konsekwen- 
cyj, wynikających z przyjętych moralnych 
zobowiązań, ale wszystkie liczyć się muszą 
z potrzebami i życzeniami narodów i z uczu­
ciami tak samo żywemi i usprawiedliwione­
go, jak te, które Grecyę popychają do akcyi. 
Nad wszystkiemi jednak uczuciami przeważa 
jed n o : je s t to potrzeba utrzym ania pokoju i 
Wola utrzym ania go. Europa, wierna zasadzie 
poszanowania dla traktatów, przychylną jest 
także usprawiedliwionym dążnościom naro­
dów, zostających w przykrem położeniu, ale 
trzyma się zdała od bohaterskich wspomnień 
1827 r Marzyć o drugim  Nawarynie w r. 
1880 byłoby prawdziwym anachronizm em  
Jest jeszcze bardzo wielu filhelenów w E u ­
ropie. ale filhellenizm nie jest już dziś, jak 
był niegdyś, polityczną doktryną. Inne idee, 
jak pangerm anizm , panslawizm, mają w od­
wodzie za sobą olbrzymie ma-y karabinów) 
dział Kruppa i t. p., hellenizm zaś ma tył­
ka w odwodzie 1,500.000 Greków i kilkaset 
cypryjskich, egipskich i marsylskich ocho­
tników, a dalej szlachetną ambicyę i wale­
czność. Czyliż to wszystko wystarcza do rzu­
cenia się w wir awanturniczy, ze świadomo­
ścią, iż nie można zgoła liczyć na wojskowe 
poparcie Europy, lub na jakiekolwiek pomyśl­
ne, a nie przewidziane dywersye “

( ł f  o m m * e ii  o  s p r a w i e  ż y d o w s k ie j  )
W yszła w Berlinie broszura profesora 

Mommsena pod tytułem  : Auch ein W ort iiber 
unser Judenthum, w której poważny uczouy 
ze stanowiska przedmiotowego usiłuje rozja­
śnić kwestyę żydowstwa w Niemczech. Głó­
wny jednak nacisk w broszurze położony jest 
na to, że w rozwoju historycznym  Niemiec 
żydzi brali udział równie znaczny, jak inne 
plemiona Kzeszy, z których wyrobił się osta­
tecznie naród. Mommsen przedstawia wady 
i zasługi niemieckiego żydowstwa, poczem 
nawiązując rzecz do ueicbłej niedawno w par­
lamencie polemiki, tak pisze •

„Nie ulega wątpliwości, iż żydzi są, 
jak niegdyś w państwie rzymskieiu, żywio 
łern rozprzęgającym inne plemiona, i w tern 
to właśnie przyczyna, że w stolicy Niemiec, 
gdzie następiło* większe pomięszanie plemion, 
zajmują żydzi wybitniejsze stanowisko, t. j. 
takie, które się staje powodem zazdrości.

„W sprawę tę poważną nie chciałem 
wciągać podrzędnej kwestyi, czy który z nie­
mieckich autorów, raz czy kilka razy znalazł 
się w sprzeczności ze swojemi poglądami, i 
dlatego nie odpowiedziałem na podjazdową 
wal'*ę literacką kilku mówców parłam entar 
nyeh" których mewy byłyby się raczej przy­
dały na artykuły wstępne prasy peryodycz- 
nej Jednakże, skorom już zabrał głos. m u­
szę dodać, że zdanie moje o kwestyi żydow­
skiej było przed trzydziestu laty takie same 
jak dziś. a usposobienie moje względem ży­
dów również takie, jakiem  jest dzisiaj. Kto 
się zechce o tern przekonać, ten niech czyta 
naprzykład ustęp mojej pracy, mówiący 
o zachowaniu się żydów w chwili śmierci 
Cezara. Ktokolwiek zna moje dzieło, ten 
przyzna, żc nie może się ono podobać ani 
tym, którzy pochlebiają żydom ani też tem- 
bardziej nieprzyjaciołom żydów.

„IV zatar iu cech plemiennych w skutek 
częstszej styczności, w wytworzeniu właści­
wej narodowości niem ieckiej, czego nie może 
uczynić żadna z prowincyj, przoduje właśnie 
Berlin bezwarunkowo. Że w kierunku tym 
żydzi od wielu już pokoleń biorą czynny u- 
dział, nie uważam tego za nieszczęście, i mam 
w ogóle przekonanie, że Opatrzność pod tym 
względem o wiele lepiej niż p. Slocker po­
jęła  , dlaczego kruszcowi germańskiemu przy­
dała pewny procent Izraela,."

Pozbywszy w ten sposób wywody Stó- 
e k e ra , przechodzi Mommsen do zapatrywań 
profesora Treitschke i pisze :

rCo znaczy żądanie, z którem  p.jTreitsch- 
ke zwraca się do naszych w spółobyw ateli 
inojżeszowego wyznania , ażeby zostali N iem ­
cami ? Są oni przecież N iem cam i, tak do­
brymi jak ja ,  albo on sam. Być może, iż on 
jest zacniejszym , ale czy tylko cnoty czy­
nią N iem ca? Któż nas uprawnia do tego, aże­
byśmy pewną część obywateli pewnej kate- 
goryi, choćby jej błędy były udowodnioneuii 
w pewnym kierunku, wykreślali dlatego z rzę­
du obywateli uiemieekieh ?“

Przypisując wielki wpływ słowom 
Treitschkcgo, który niegdyś dzielnie występo­
wał przeciw tradycyjnym wrogom Nismiec. 
nie dziwie się Mommsen, że i w sprawie ży­
dowskiej zrobił on wiele wrzawy odezwaniem 
się swojem. „Ale ta  wrzawa — p i s z e  dalej, 
poruszyła brudne fale i narobiła wiele piany, 
której p. Treitschke pewnie sobie nie życzył. 
To też nie chcę go pociągać do odpowie­
dzialności za pojedyncze następstwa jego g ło ­
su. Jedno przecież pytanie jest nieodzowne: 
czego chciał p. Treitschke. Owo przezeń 
scharakteryzowane „głębokie i silne wstrząs- 
nienie" musiało przecież mieć cel jakiś? P o-
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żyteczniejszem byłoby się okazało jedno sło­
wo wyjaśniające, niż wszystkie wielkie słowa 
i argum entu bez celu. Tymczasem to jedynie 
jest "jasnem, iż każdy Niemiec pojął .artykuł 
Treitschkego w tym duchu, iż on żydów po­
czytuje za obywateli drugiego stopnia, za coś 
poniekąd zdolnego do poprawy, ale będącego 
teraz kompanią karną. Przemawia w ten spo­
sób, znaczy to rozniecać wojnę domową".

Dalej autor wyraża zdziwienie, że pro­
fesor Treitschke przyjął udział w komitecie 
akademików, złożonym w celu podpisywania 
petycyi antisemickiej. Zwracając się zas do 
żydów w dzisiejszem położeniu, mówi , że 
przed nadużyciami wykraczająeemi przeciw 
prawu, ino-na. ich ochioiiic , ale uczucia od­
osobnienia towarzyskiego niepodobna zatrzeć. 
W tej mierze jednak wina bezwarunkowo 
spada na żydów. Autor broszury wzywa całą 
społeczność żydowską do przejścia na łouo 
kościoła chrześciańskie.go po rozważeniu, czy 
nie powstrzymują ich pod tym względem 
skrupuły sumienia, tylko pobudki utylitarne. 
E  ęp ten kończy słowy:

W cielenie pewnego społeczeństwa w 
skład "wielkiego narodu nie obywa się bez 
wielkich o tiar. Hanowerczycy, llessowie i my 
Szlezwig- Ilolsztyńczycy ponosimy tę ofiarę i 
czujemy to dobrze, że wyzuwamy się z czę­
ści naszego indywidualizmu. Ale przynosimy 
to w ofierze wspólnej ojczyźnie. Otóż i ży­
dów nie poprowadzi już żaden Mojżesz do 
kraju obiecanego. Ozemkolwiekbądź się zaj­
mują, czy sprzedają starzyznę, czy piszą książ­
ki. obowiązkiem ich jest, o ile tylko mogą. 
n il działając wbrew swemu sumieniu, wy­
zuć się także ze swojej odrębności i obalić 
stanowczo wszelkie zawady wznoszące się po­
między nimi a niemieckimi współobywate­
lami."

K R OM K A
— B a z a r  ś w ią te c z n y . Corocznie przed 

świptami Bożego Narodzenia dobroczynne panie 
nasze urządzają na dochód sierót zakładu św. 
Teresy bazar rozmatiych zabawek i podarków 
na gwiazdkę dla dzieci. I  tego roku otwartym 
będzie podobny bazar w dniach 20. 21, 22 i 
23 grudnia w lokalnościacli sklepowych obok 
banku kredytowego przy ulicy Jagiellońskiej. 
W bazarze tym znajdzie publiczność najlepsze 
wyroby krajowe, jak rzeźby ze szkoły Ryma­
nowskiej, koszyki ze szkółki Jarosławskiej, wy­
roby drewniane Rozdolskie, obfity wybór lalek, 
sztucznych i zwykłych zabawek, także wyroby 
cukrowe i piernikarskie, rekwizyta rysunkowe, 
przybory do malowania i pisania, książeczki 
dziecinne, a i dla starszych gustowne prezento­
we przedmioty jak hafty, koronki, ubrania do 
kapeluszy, itp. Nadto urządzony będzie bufet, 
sklep z cygarami, i obfity w rozmaite zabawki 
i drobiazgi sklep 10 centowy. Rozprzedazą zaj­
mą się uproszone, w tym celu panie. Pomimo, 
że sprzedaż wyłącznie ma cel dobroczynny na 
oku, ceny artykułów będą jak najmieruięjsze, 
aby ile możności wszystko wyprzedać (większa 
część rzeczy pochodzi z prywatnych darów), i 
dozwolić klasom niezamożnym choć w ten spo­
sób przyczynie się do wsparcia zakładu.

—  N a rzecz  w dów  i s ie r ó t  po zmar­
łych dyetaryuszach odbędzie się w sobotę w 
sali Domu Narodnego koncert muzyki 39 puł­
ku piechoty br. Ringelsheim pod osobistem kie­
rownictwem kapelmistrza p. Panhansa. Odegra­
ne będą: Webera ouvertura z Precyozy. Straus­
sa Luslfahrten , Heinricha waryacye koncerto­
we, Panhansa Tmnhotu, Szlogla R em e des 
onerettes, Wrońskiego Kochajmy sic, Yerdicgo 
finale z opery !a Traviata  i Sfraussa Wiedeń 
nudo wszystko W przerwie p. A Orzelski bę­
dzie miał odczyt p. t.: Żydzi w Polsce i ich 
yrzywilrjc p0j  panowaniem Piastów. Tak 
program rzeczywiście urozmaicony i ponętny 
jak szlachetny cel koncertu, pozwalają się spo­
dziewać licznego udziału publiczności.

—  K as*  o sz c z ę d n o śc i z powodu ro­
cznego zamknięcia rachunków przestanie, przyj­
mować i zwracać wkładki w piątek, dnia 24 
grudnia o godzinie I z południa, rozpocznie zaś 
na nowo swe czynności zwykłym trybem w po­
niedziałek, dnia 3 stycznia 1881.

* Z * |» tsk t p o l ic y jn e . Skradziono panu 
W. S. z ganui pod 1 fi przy ulicy Krakow­
skiej koc strzyżony; panu K- G. z pomieszkania 
pod 1. 3 przy ulicy Kurkowej dwa czarno sur­
duty, surdut wierzchni i futro baranie pokryto 
czarnem suknem; panu A. J. z pomieszkania 
pod 1. 4 przy ulicy Teatyńskiej futro z czarnych 
baranków pokryte granatowem suknem z koł­
nierzem szopowym; panu J. L. z korytarza pod
1. N przy Ulicy Krakowskiej koc popielaty strzy­
żony; panu T. S. z wozu paczkę z kawą, cy- 
koryą, cukrem i innemi towarami kolonialnemu 
Straż policyjna przytrzymała Karolinę Beuiaw- 
ską za podejrzane posiadanie mahoniowego pu­
dełka z dwoma parami rękawiczek, trzema pu­
laresami, poduszką i parą kaloszy.

*% O z n a c z n ie js z y c h  p o ż a ra c h  na 
prowincyi odebraliśmy następujące doniesienia: 
W  gminie Dźwinogrodzie, w powiecie bobreckim, 
zgorzały domy mieszkalne, budynki gospodar­
skie i zapasy w ziarnie i sianie siedmiu wło-
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śeian. Nieubezpieezona strata wynosi 5 660 zł. 
Ogień był podłożony. — W Bochni zrządził 
pożar, który także był podłożony, trzem gospo­
darzom szkodę ocenioną na 2.590 zł  \V Ko­
niewie, w powiecie brodzkim, spłonął dworski 
tartak parowy. Ubezpieczona szkoda wynosi
10.00 ■ zł Przyczyna ognia niewiadoma. - -  
W gminie, Załużu, w powiecie jaworowskim, 
pogorzato trzech gospodarzy. Nieubezpieezona 
wcale strata wynosi 2.500 zł. — W Woli mie­
leckiej, w powiecie mieleckim ogień, który wy­
buchł z niewiadomej przyczyny, pochłonął cały 
dobytek pięciu włościan. Strata wynosi *4 324 
zł., z których ubezpieczona była tylko kwota 
200 zł. — W przysiółku Ruda, w powiecie ni­
skim, spaliło się dziesięć stert siana dzierżawcy, 
w części tylko ubezpieczonego W obu ostatnich 
wypadkach przyczyna pożaru nie została wyśle­
dzona. — W Brykoniu, w powiecie przemy- 
ślańskim, zniszczył pożar, który przez zemstę 
był podłożony, dwa obejścia gospodarskie do 
szczętu. Strata, nieubezpieezona, wynosi 4.150
zł. Podpalacz przyznał się w sądzie do winy.__
W Knnaszowie, w powiecie rohatyńskim. pógo- 
rzało sześciu włościan. Strata ich, nioubezpie- 
czona wcale, wynosi 5.250 zł. Przyczyna pożaru 
nie została zbadana. \\ Trójcy, w powiecie 
śniatyńskim, spaliło się z niewiadomej przyczy­
ny 240 kóp pszenicy w stercie Szkoda, w zna­
cznej części ubezpieczona, wynosi 2 400 zł _
Na folwarku dworskim w Kępiu, w powiecie 
tarnobrzeskim, zniszczył ogień szopę ze zbożem 
i sianem, oraz 7 sztuk bydła i 15 owiec, ogól­
nej wartości 8.900 zł Strata w znacznej’ części 
była ubezpieczona Przyczyna ognia nie została 
zbadana gminie lzniowie, w powiecie
tłumackim, ogień, który, jak się zdaje, był po­
dłożony, pozbawił mienia czterech gospodarzy. 
Nieubezpieezona strata wynosi 2.9f>0 zł O ile 
w powyższych wypadkach zachodziły poszlaki 
zbrodni lub karygodnej nieostrożności, wytoczone 
zostało dochodzenie sądowe. — Nareszcie w 
Pomorzanach, w powiecie złoczewskim, dnia 4
b. ni. po południu wszczął się pożar, który 
obrócił w perzynę pięć domostw, przyczem zgo­
rzały różno ruchomości, sprzęty i zapasy gospo­
darskie. Strata oceniona zostata na 18,009 zł., 
a tylko domy pogorzelców były ubezpieczone’. 
Ogień wybuchł z powodu wadliwej konstrukcyi 
komina.

j  Z m a r l i  w ostatnich dniach: w Cham- 
bery jeden z najstarszych dyplomatów włoskich, 
hr. dc Barral de Monteauviard. dotychczasowy 
nadzwyczajny poseł Włoch u dworu belgijskie­
go; w Berlinie znany profesor prawa rzymskiego 
w uniwersytecie tamtejszym, autor dzieła Fon­
ie,s jurna roman i antiq:u, Karol Jerzy Bruns, 
przeżywszy lat 64.

t  P i tn i  T h i e r s ,  wdowa po znakomitym 
francuskim mężu stanu, o której śmierci już 
przed tygodniem donoszono z Paryża lecz odwo­
łano później to doniesienie, umarła po długiej 
chorobie dnia 12 b. ‘m. przeżywszy lat około 
75. O zmarłej powiada jeden z dzienników: 
Jeżeli mowa o szlachetnych postaciach niewie­
ścich nowoczesnej Francyi, to pani Tliiers wy­
mienioną być musi w pierwszym rzędzie. Jak 
wiadomo i ona nie uszła potwarzy, jednakże 
nawet potwarey przyszli do przekonania, że naj­
mniejsza skaza nie cięży na jej charakterze, a 
po wyszumieniu się dzikich namiętności wojny 
domowej, staruszka używała czci najpowszechniej­
szej. Zmarła, jako córka generalnego poborcy 
podatków p. Dosne, wniosła mężowi w posagu 
majątek tak znaczny, iż Thiers dzięki temuż 
mógł zawsze czuć się niezależnym i nie szuka­
jąc karyery dostąpił najwyższych stanowisk, na 
jakie powołać może męża stanu zaufanie współ­
obywateli. Pani Thiers wraz z siostrą swą 
młodszą, tylokrotnie wymienianą panną Dosne, 
pod kuniee zwłaszcza życia znakomitego męża 
stanu wywierała nań wpływ większy, niż by to 
przy samodzielnym charakterze 1'hiersa przy­
puszczać było można, ale też obie otaczały 
starca najtroskliwszą opieką. Po śmierci męża 
pani Thiers żyła prawie w osamotnieniu we 
własnym domu przy placu św. Jerzego w P a­
ryżu, . który to dom zburzony został przez ko­
munę, a następnie odrestaurowany.

—  K ron ik a  p o d ró ży . IV ogłoszonych 
przez Nowusti listach pułkownika Przewalskie- 
go z ostatniej jego wyprawy naukowej do Ty­
betu, opowiedziany jest następujący epizod : Aby 
dać pojęcie o tem, jak dzielnych mam towarzy­
szy, opowiem o wypadku, jaki spotkał jednego 
z nich, podoficera .Tegorowa. Wybrał on się na 
polowanie w góry Nan-szań i zabłądził. Nastą­
piła noc mroźna, Jegorow zaś był tylko w ko­
szuli i ażeby nie zmarznąć, musiał chodzić całą 
noc. a chodząc ciągle, zaszedł w stronę wprost 
przeciwną od naszego obozowiska. Rano, gdy 
rozwidniało, nic mógł rozpoznać prawdziwego 
kierunku drogi i znów błądził dzień cały i noc 
całą. Do jedzenia nic z sobą nie m ia ł: zwie­
rzyny nie spotykał, tak żc przez cztery doby 
biedak nic nie jadł oprócz liści rabarbarowych. 
Piątego dnia zabił zająca i zjadł surowe jego 
mięso. W nocy przez cały ten czas mróz do­
chodził do 10 stopni Celsiusza i Jegorow. ażeby 
nie zmarznąć, kładł sobie w zanadrze zebrany 
w dzień suchy gnój bawołów Przytem, jak tyl­
ko zasypiał, koszula przepofniała w dzień, za­
marzała i twardniała jak róg. Ogień zdołał 
rozpalić dwa razy tylko, strzelając do czapki 
ślepemi ładunkami Na domiar nieszczęścia, 
buty miał bardzo zniszczone i te w dwa dni

rozleciały się na ostrych kamieniach. Wtedy 
Jegorow obwinął nogi gałganami, które otrzy­
mał z podartycli spodni. Szóstego dnia rano, 
spotkał stado krów, ale pastuchów nie było, 
prawdopodobnie uciekli oni, zobaczywszy nie­
znanego człowieka. Jegorow nie odważył się 
zabijać krowy, chciał tylko którą wydoić, lecz 
nie miały mleka. Przez cztery doby szukaliśmy 
Jegorowa napróżno i uważaliśmy go - za stra­
conego, gdy przypadkowo, idąc już w dalszą 
drogo, dnia szóstego znaleźliśmy go w okropnem 
położeniu, z błędnemi oczyma, z ranami Da no­
gach... We dwa tygodnie przyszedł zupełnie do 
siebie

T r z ę s ie n ie  z ie m i w Zagrzebiu po­
nowiło się jeszcze w nocy na 12 b. m , łocz 
było tak słabe, że przeszło prawie niespostrze- 
żone — W Banialuce, w Bośnii, dnia 6 b. m. 
wieczorem obserwowano silne trzęsienie, któremu 
towarzyszył łoskot podziemny Zjawisko to na­
wiedziło także w nocy na 9 b. m. miasto Wies­
baden

—  B rat s tr y je c z n y  k h ed y w a  egip­
skiego, książę Kiamil-bej, poślubił w tych dniach 
w Kairze wśród wielkich uroczystości dworskich 
księżniczkę Naimę Hauemę, wnuczkę sławnego 
Mehemeta Aiego baszy.

—  S zajkę fa łsz e r z y  monety srebrnej 
rossyjskicj wykryto w tych dniach w Warsza­
wie, w osobach kilku młodych żydów. Znale­
ziono w ich mieszkaniu materyał służący do 
podrabiania (ołów z cyną zmięszany) w wiel­
kiej ilości, wszystkie przyrządy, jako też zapas 
już podrobionej monety.

—  Ż ó łta  f e b r a , według depeszy z Se­
negalu grasuje w sposób bardzo groźny w szpi­
talu wojskowym w St. Louis.

— W sp ra w ie  z a to n ię c ia  o k rętu  
Oncle Joseph u wybrzeży włoskich pod Liwor- 
nem, ukończone zostało dochodzenie sądowe. 
Morze ciągle jeszcze wyrzuca na brzegi pod Sa- 
voną trupy ofiar katastrofy, których wyłowiono 
dotychczas około 50.

— C iem n ośc i e g ip sk ie  panowały w 
Paryżu z powodu grubej pomroki dnia 8 b. m. 
Na Sekwanie stanęła dnia tego żegluga zupeł­
nie. Posterunki policyjne na ulicach wzmocniono 
i zaopatrzono w pochodnie do służby nocnej.

W ypadek na m o rzu . Z Aten do­
noszą, że jeden z najpiękniejszych parowców 
marsylskiego towarzystwa żeglugi „Fraissinet & 
Comp.“, Afriyue , rozbił się pod Skiathos o 
skale podwodną, znaną i unikaną przez wszyst­
kich żeglarzy. Okręt zatonął, lecz podróżnych i 
towary wartości 400.090 franków uratowano.

Z w lę k s i j c h  m ia s t  n ie m ie c k ic h ,
według dalszych wykazów dokonanego właśnie 
w Niemczech spisu ludności, liczą: Lipsk
148.760 mieszkańców, Strassbourg 106.000, 
Norymberga 99.777, Daisseldorf 94 164, Altona 
91.124, Halla 71.393, Wurcburg 51.004.

—  M iasto T o ru ń , według dokonanego 
właśnie spisu ludności, liczy 20.590 mieszkań­
ców Przed pięciu laty liczyło ich 18.657 —  
Ludność Poznania według tegoż spisu wynosi 
64.121 głów razem z wojskiem, którego nali­
czono 3.473 głów, Od roku 1875 powiększyła 
się ludność stolicy Wielkopolski o 4.239 głów. 
— Miasto Inowrocław liczy obecnie mieszkańców
11.500 (przybytek w ciągu pięciolecia wynosi 
2.400), Chojnice 9.096 (przybytek 1.960), P i­
ła  l i . 553, Nowe 5.008, Bydgoszcz 33.522 
(przybytek 5.214).

Policya Paryzka.

i.
Podczas mego długoletniego pobytu we 

Francyi i w Paryżu miałem sposobność wiele 
ezytac, wiele słyszeć opowiadań o miej­
scowej po licy i, nnjąci-j na celu piluowauie 
publicznego bezpieczeństwa w tak kolosalnein 
i ruchliwem  mieście, jak Paryż. Na wiele też 
spraw tej władzy sam patrzałem, mogę prze­
to coś opowiedzieć o tej instytucyi, nie zawsze 
należycie ocenianej, nie dość zn an e j, a o 
której częto najdziwaczniejsze rozpuszczano 
wieści.

Zresztą nie w samym tylko Paryżu i 
Francyi zajmowano się wiele tą policyą bez­
pieczeństwa publicznego; zajmowano się nią 
nie mniej i za granicą , i ternu to przypisać 
w ypada, że tak chciwie czytano i tłó mac zo­
no na różne języki takie pamiętniki jak np. 
Canlera a nawet Yidocąa, chociaż te ostatnie 
nie wiele zasługują na uwagę. W  powieściach 
i w dram atach używano i nadużjto  agenta 
policyjnego, przedstawiając go nieraz jakby 
nadprzyrodzoną istoto, co jednak dowodzi ty l­
ko bujnej imagiuacyi niektórych autorów.

Jakkolwiek agent policyi bezpieczeństwa 
nie żyje wiecznie w jakiem ś osłonięciu ta­
jemnicą. jak to sobie wielu wyobraża i cho­
ciaż pozbawimy go tej rouiantyeznośei, jaką 
go powieściopisarze. otoczyli, to pomimo 
to sposoby jego działania będą zawsze jesz­
cze dość p itężne i niezaprzeczonej skutecz­
ności i korzyści dla publicznego dobra.

Piewszem staraniom tych agentów jes t 
dobrze zapoznać się z całym zastępem 
najrozmaitszego rodzaju nędzników, k tó r/y



jak kruki krążą koło każdego wielkiego miasta, 
a cóż dopiero tak ogromnego jak Paryż. N ie- 
tylko agenci policji muszą się zapoznać z 
temi przeróżnymi nędznikami, żeby ich do­
brze znali z hzyognomii, ale nadto muszą 
studyować charakterystyczne speeyaluości 
każdego z nich, aby, gdy tylko powezmą 
pierwszą wiadomość o jakiejś zbrodni, mogli 
zaraz odgadnąć sprawcę.

Agenci tacy powinni mieć zdolność wi­
dzenia wszystkiego i słyszenia, ale tak. żeby 
nigdy sarni zauważanymi nie byli. Muszą 
badać zwyczaje i sposób prowadzenia życia 
złoczyńców, a to, aby w razie potrzeby mo­
gli zaraz odszukać każde indywiduum , 
śledzić je  z boku i w razie potrzeby przya- 
resztować. I pod tym to względem doświad­
czeni, starsi agenci są istotnie obdarzeni nad­
zwyczajną bystrością, tak, że bardzo często 
już samo proste doniesienie o kradzieży jest 
dla nich wystarczającera, żeby zaraz powie­
dzieli : Kradzież tę popełnił taki to a taki,
dostaniem y go tu a tu. I istotnie tak się 
stało, jak powiedzieli.

N igdy nie można tak zostać agentem  
policyjnym, jak się zostaje żołnierzem — pisze 
Canler w swych pam iętnikach —  n. p. za 
pomocą losowania, tu trzeba przedewszystkiem 
i konicznie szczególnego usposobienia w ro­
dzonego, którego wielu dzisiejszych agentów 
nie posiada i posiadać nie będzie.

Canler ma wielką słuszność. P rzede­
wszystkiem bowiem do tej służby potrzeba 
dziwnego, wrodzonego instynktu ; potrzeba 
pewnego zamiłowania w zajęciu tego rodza­
ju , w którem trzeba coś innego widzieć jak 
tylko rzemiosło dające sposób do życia.

Nieraz przyrównywano już tych ludzi 
do myśliwych, a w tem  porównaniu jest 
wiele prawdy i trafności sądu. Nawiasowo 
przypom nim y tu, że mówimy o polieyi bez­
pieczeństwa w prawdziwie wielkich miastach, 
jak np. w najgłówniejszych stolicach Europy, a 
przedewszystkiem  w Paryżu. Policya ta bo­
wiem w m iastach prowincyalnych sto lub 
dwieście tysięcy mieszkańców liczących ma 
zupełnie inne zadanie, spokojniejsze bez po­
równania i nie wymagające takiego wysi­
lenia.

Otóż porównywano trafnie agentów po- 
licyi po wielkich m iastach do myśliwców, bo 
też ci ludzie z taką samą pasyą gonią zło­
czyńcę jak strzelcy nam iętni zwierzynę. Tak 
jedni jak i drudzy mają więc jedną pasyę, 
jednakową satysfakcyę i przygody, i też same 
radości i zawody czyli pudla  —  mówiąc ję ­
zykiem myśliwskim. Tak samo jak  prawdzi­
wy myśliwy lubi opowiadać swe łowieckie 
przygody przedewszystkiem w gronie czcicieli 
św. H uberta, którzy go jedynie godnie pojąć 
mogą, tak samo i ajent policyjny opowiadać 
lubi w kółku swoich kolegów, którzy to do­
brze wiedzą, jakich to trzeba zwykle wysileń, 
zachodów, podstępów, zimnej krwi, odwagi i 
poświęcenia, aby w ykopie przebiegłego i nie ■ 
bezpiecznego zbrodniarza, ująć go i odstawić 
za kraty więzienne.

Dobry ajent policyjny posiada niezrów­
naną odwagę, praw dziw ą, wielką odwagę, 
którą ktoś w Paryżu dobrze nazw ał „odwagą 
o 2ej godzinie po północy11. Są różne rodzaje 
odwagi. Ż o łn ie rz , którem u każą biedź na 
wzgórze uwieńczone bateryą zionącą karta- 
czami, jeżeli idzie i zdobywa wstępnym  bo­
jem  pozycyę, nie zważając na śmierć zmiata­
jącą całe szeregi, jest mężnym i walecznym, 
ale odwagę ułatw ia zapał, żądza sławy, pa- 
try o ty zm , przyzwyczajenie do bezwarunko­
wego posłuszeństwa rozkazowi dowódcy, ho­
nor m unduru i posiadanie broni w ręku, a 
w końcu okoliczność, że idzie na niebezpie­
czeństwo z całym zastępem towarzyszów. Wcale 
inaczej ma się rzecz z ajentem  policyjnym 
tropiącym złoczyńcę i mającym go ująć. To 
odwaga cywilna, w nocy i wobec niebez­
pieczeństwa, którego naprzód przewidzieć nie­
podobna ; odwaga, do której okazania nie po­
budza chęć sławy, bo nie zawsze będzie zna­
ną nie zawsze należycie ocenioną.

Dnia 2 marca 1848 r. nazajutrz po re­
w olucji lutowej, p. de Nicolai w Paryżu, 
człowiek bogaty, otrzym ał list, w którym  mu 
pisano, że jeżeli chce uniknąć spalenia swe­
go domu, musi złożyć jako wykup '.500 fr. 
w oznaczonem miejscu. P. Nicolai, chcąc u- 
niknąć straty domu, a zarazem i nie zapłacić 
wymaganej kwoty, uwiadomił o tym liście 
policyę, która wysłała ajentów swych w za­
proponowane miejsce. Ajenci wkrótce ujrzeli 
jakiegoś człowieka, który, zapewniwszy się 
naprzód, że nikt nie idzie ulicą, skierował 
swe kroki w naznaczono miejsce, gdzie była 
położona paczka niby to z pieniądzmi. N a ­
tychm iast zaczajony ajent rzuca się na nie­
go, lecz złodziej wyrywa mu się i zmyka, a- 
je n t go goni, dopędza i chwyta.

U tej jednak chwili i za nim  inni to­
warzysze mogli mu przybyć z pomocą, uczuł 
on, że złodziej przyłożył mu do twarzy ja ­
kiś przedmiot okrągły i zimny, który wziął 
za lufę pistoletu. Nie puścił przecież schw y­
tanego, tylko mu powiedział: „Strzelaj błaź- 
nie (iimbrcibj  moi koledzy i tak cię z łow ią!“ 
A jent był pewny, że lada moment wystrzał 
go zabije, a jednak nie puszczał zbrodniarza.

Na jego jednak szczęście, co wziął za 
ufę pistoletu, było tylko szyjką od butelki

napełnionej chloroformem, za pomocą które­
go złodziej nie wiele znający się na tajem ni­
cach anesthesii myślał, że zdoła od razu u- 
śpić trzymającego go policjanta, w czem się 
grubo pomylił. Ten agent m iał już jednak 
przeznaczenie zginąć gw ałtow ną śmiercią, bo 
został zabity w ystrzałem  z pistoletu w parę 
lat potem w Brukseli, właśnie w chwili, gdy 
chw ytał zbiegłego mordercę.

GKZET.

GOSPODARSTWO i HAGDEL
% L o so w a n ie  l is tó w  za sta w n y ch  ga­

licyjskiego Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego odbyło się dnia 10 grudnia b. r. a m iano­
wicie 4 n/9 przy 70 losowaniu w sumie 100.980 
z ł . ; 5 u/0 przy 24 losowaniu w sumie 95.400 
z ł ;  5°/o 37-letnich przy 14 losowaniu w su­
mie 78.200 zł. Oto spis dalszy:

Listy  zastawne 5 °/0.
Ser. II. Nr. 9, 233, 26^, 577, 599.
Ser. III. Nr. 45, 321, 490, 529, 581, 

633, 657, 693. 1149, 1225, 1243, 2266,
1349, 1420, 1511, 1 6 1 ', 1724, 1727, 1860,
2018, 2410, 2600, 2602, 2729, 3264, 3297,
3317, 3426, 3434, 3681, 3^80, 3931, 3940,
4094, 425*, 4778, 5057. 5154, 5464, 5541,
6129, 6149, 6182, 6217, 6244, 6280, 64*5,
6584, 6662, 6783, 6833, 7102, 7247, 7532,
7602, 7778, 7809, *828, 7883.

Ser. IV. N r. 63, 68, 252, 310, 350,
372, 708, 923, 970, 10 3, 1404, 1453,1466.
1831, 2055.

Ser. V. Nr. 8 6, 34°, 351, 369. 583, 
638, 637 ,78* , 855, 1019, 1120, 1170, 1196,
1387, 1608, 1713, 17*9, 1989, 2452, 2459,
2622, 2727, 3328, 3456, 3715, 3754, 3796,
3806, 3913, 3969, 3972, 39*7, 4031, 4071,
4155, 4446, 4454, 4713, 4985.

Listy zastawne 5 °/# 37-letnie.
Ser. I. N r. 3».
Ser. II. Nr. < 6 \  1633, 1043, 1734,

1803.
Ser. III. Nr. 6 3 2 ,9 1 4 ,9 3 2 , 150<>, 15 5, 

1785, 2963, 3086, 4169, 4421, 49-8 , 5345,
5775, 5871, 7616, 7*10, 7931, 8090, 8204,
8384, 82.^8, *481, 8608, 8732, 8739, 9 70,
9209, 9380, 9640, 9 04, 10938, 10996, 11443, 
11664, 11668, 12221.

Ser. IV. Nr. 44 ,484 , 1452, 1761, 1824, 
1864, 2567. 2689, 2805.

Ser. V. N r. 175, 702, 1088, 1330, 1358, 
1394, 1412, 2064, 2679, 2759, 2*67‘ 3344,
8 5 0 ', 3629, 2981, 4288, 4377, 4857, 5134,
5587, 5729, 6146, 6295, 6476, 7071, 7115,
7788.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego wzywa posiadaczy 
powyższych listów zastawnych, aby się po 
wypłatę kapitału od dnia 30 czerwca -88 l 
począwszy do kasy tegoż Towarzystwa we 
Lwowie zgłosili, poniewTaż procentowanie 
tycb listów zastawnych z oznaczonym dniem 
ustaje, i gdyby kupony za dalszy czas wy­
płacone były, przy odbieraniu kapitału po­
trącone zostaną. Na rachunek Towarzystwa 
kredytowego wypłaeae także będą powyższe 
listy zastawne — następujące doiny handlo­
we : w W arszawie Leopold Kronenberg, w
Krakowie Blau i Epstein, w Poznaniu lia r-  
tw ig M am roth i Spółka, w W iedniu Kendlcr 
i Spółka, w Pradze Czeski Union-BanJc, w 
Berliuie M endelssohn i Spółka, w Dreźnie 
Bank drezdeński, w Frankfurcie n. M. Bra­
cia Bethm anni.

O  Itueli na k o le ja c h  g a lic y js k ic h
był w ubiegłym  tygodniu (od 27 listopada 
do 4go grudnia mniej ożywiony —  tylko 
transporty nierogacizny były znaozniejsze. 
Ceny zboża i produktów były w ubiegłym  
tygodniu następujące: płacą za 100 kilogra­
mów pszenicy l i c — zł. do KbSO zł, żyta 
9 '20  zł. do 10'20 zł, jęczm ienia 5-50 zł. do 
7-25 zł, owsa 5 6 0  zł. do 6 75 zł, lireczki 
6*50 zł. do 7*10 zł, kukurudzy 5‘80 zł. do 
7*25 zł, prosa 5*75 zł. do 6 '— zł, grochu 
kuchennego *•50 zł. do '0-50 zł, grochu pa­
stewnego 6 '50 zł. do 8-— zł, fasoli 9-— zł. 
do IP 5 0  zł. bobiku 6'75 zł. do 7 - 5  zł, 
wyki 5'2(> zł. do 6-—  zł, koniczyny 20-—  zł. 
do 50-— zł. tymotki 19.— zł. do 19-—  zł, 
anyżu rossyjskiego 3 6 —  zł. do 87*— zł, 
anyżu płaskiego 37 '— zł do 39 — zł, kminku 
22-— zł. do 26-— zł, rzepaku zimowego 
11-25 zł. do 12-— zł, rzepaku letniego 10 75 zł 
do 11 — zł, rzepiku zimowego 10-75 zł. do 
11 25 zł, rzepiku letniego ln-75 zł do 11 — 
zł. lnianki 9' 0 zł. do 1 *4*25 zł, nasienia 
lnianego 1 050 zł. do 12 2 i zł, nasienia ko­
nopnego 6 7 5  zł. do 7*10 zł. chmielu 5<>-— żł. 
do 6 2 '— zł, za 10.000 litrostopni spirytusu 
gotowego płacono 29-50 zł do O-*5 zł. \v. a 
Kuch towarowy na kolei Ka r o l a  L u d w i k a  
wynosił w ubiegłym tygodniu włącznie 
z transportem  przewozowym ogółem około
18,953.100 kilogramów i 5.043 sztuk bydła. 
Na tę cyfrę transportu składały s ię : zboża 
różnego rodzaju około 5,88 ''.700, mąki i wy­

robów mącznych około 523.100, nasion olej­
nych około 481 000, drzewa budulcowego i 
opałowego około 170.900, nafty i wosku zie­
mnego około 294.100, spirytusu około 158.100, 
jaj około 397.100 i węgli kamiennych około
1,450.100 kilogramów, na resztę złożyły się 
różno towary, tudzież 852 sztuk wołów i 
5, 90 sztuk nierogacizny. Ruch towarowy na 
kolei L w o w s k o - C z e r n i o w i e c k i e j  wyno­
sił w ubiegłym  tygodniu ogółem 6,779.000 
kilogramów i 5.034 sztuk bydła, z czego 
przypada na ruch ku Zachodowi 4.115.000 
kilogramów, tudzież 450 sztuk wołów, 5.484 
sztuk n ie rogacizny , zaś ku Wschodowi
2,664.000 kilogramów. Transporty składały 

s i ę : ze zboża różnego rodzaju 2,369,000, 
mąki i wyrobów mącznych 210.000, spirytusu 
20 000 , produktów zwierzęcych 114 000, 
drzewa budulcow ego, opałowego i desek
1.828.000, kamieni 156.000 i węgli kam ien­
nych 50.000 kilogramów, na resztę złożyły 
się różne towary i bydło. Ruch towarowy na 
kolei A r - c y k s i ę c i a  A l b r e c h t a  wynosił 
w ubiegłym  tygodniu włącznie z transportem  
przewozowym i z dowiezionemi przez inne 
koleje towarami ogółem 1,623,469 kilogramów 
i 160 sztuk bydła T ransporty składały się: 
ze zboża różnego rodzaju 169.481, mąki i 
wyrobów mącznych 69.909, ziemiaków 200, 
nasion olejnych 680, drzewa budulcowego 
i opałowego 719.100, nafty i wosku ziem ne­
go 16>00, spirytusu 1 189, mięsa 1.89<>, 
soli 100.932, jaj 6.062, skór 4 540, wapna
2.000, wód m ineralnych 230 i za p a łek  2.500 
kilogramów, na resztę złożyły się różne to ­
wary, tudzież 114 sztuk wołów i 46 sztuk 
nierogacizny.

W i e d e ń ,  13 g ru d n ia .  (Te?. G  L iv )  
Na dzisiejszy targ bydła spędzono 2,(501 
wołów, t. j. 570 g alicy jsk ich , 1,295 
węgierskich i 730 niemieckich. Nac O ^
środę zapowiedziano 387 wołow kon- 
tumacyjnych. Spod był o 115 sztuk 
znaczniejszy niż w ubiegłym tygodniu, 
wskutek czego obrót był bardzo ospa­
ły a cena spadła o 1 zł. Ozęśc trans­
portu pozostała niesprzedaną. Płacono: 
za w o ł y  g a l i c y j s k i e  51— 58 zł. 
w najprzedniejszym gatunku 60—62 zł. 
za węgierskie 53—60 zł. za niemie­
ckie 54—-00 zł, od 100 kilo martwej 
wagi.

£ /b o ż o  a m e r y k a ń sk ie . Correspon- 
dancc amencaine donosi, że kupcy w Stanach 
Zjednoczonych przygotowali ogromne zapasy zbo­
ża, które mają na wiosnę przysłać do Rossyi 
ze względu na nieurodzaj tegoroczny w cesar­
stwie rossyjskiem. Wiadomo, że w roku bieżą­
cym pierwszy raz ukazało się na targach ros- 
sjjskicb w portach nadbałtyckich zboże am e­
rykańskie. Próba ta widocznie wypadła korzy­
stnie dla przedsiębiorców, kiedy ją chcą pono­
wić na wielką skalę.

0STAT1TIA POCZTA
Francuski m inister spraw wewnętrznych, 

Constans, okólnikiem do prefektów polecił, 
ażeby przed udzieleniem zezwolenia na ja ­
kiekolwiek o d c z y t y  t r e ś c i  r e l i g i j n e j  
l u b  p o l i t y c z n e j '  odnosili się do m ini­
sterstw a o upoważnienie. Powodem tego roz­
porządzenia było, że odczyty tego rodzaju 
bardzo się pomnożyły w ostatnich czasach 
i stawały się rodzajem politycznych zgrom a­
dzeń.

W  skutek opozycyi, jaką napotkał pro­
jekt podzielenia Paryża na pięć sekcyj wy­
borczych p r z y  w y b o r z e  r a d y  m u n i c y ­
p a l n e j  p a r y s k i e j ,  rząd zamierza cofnąć 
ten  wniosek.

N i e w d z i ę c z n o ś ć  U o c h e f o r t a  
stała się przedm iotem  żywej polemiki w pis­
mach francuskich. W tych dniach odbywał 
się pogrzeb deputowanego Alberta doły, któ­
ry w r. 1971, jako adwokat, zdołał ocalić 
Rocheforta od skazania na rozstrzelanie. Ro- 
cliefort nie ukazał się na pogrzebie, co dzien­
nik Yóltnire. w ytknął mu, jako dowód nie­
zdolności do szlachetniejszych uczuć. Roehe- 
fort, dotknięty tym zarzutem, pospieszył w 
dzienniku swoim Tntransigrant z odpowie­
dzią, że żadnej wdzięczności nie w inien swe- 
my obrońcy, który był młodym i nieznanym 
adwokatem, podjął się więc obrony jedynie 
dla zrobienia sobie rozgłosu. Udał się nadto 
Rochefort do redakcji Yoltdra , żądając wy- 
mienienia nazwiska autora artykułu i dowo­
dząc, że Jolem u zapłacił za obronę, a na po­
grzeb pójść nie mógł, gdyż dziennik jego 
straciłby prenum eratorów. Yoltairn opisał tę 
ro/.iuowę, i udowodnił, że Joly nic dla roz­
głosu podjął się obrony, gdyż nie mową wy­

powiedzianą przed sądem, ale pryw atną in ­
stan c ją  u Thiersa wymógł modyfikację aktu 
oskarżenia, a tym sposobem Ocalił swego 
klienta, który teraz szkaluje jego pamięć. W 
odpowiedzi na to Rochefort oświadczył, że 
nikogo nie upoważnił do wstawienia się za 
nim  u Thiersa. Wówczas Yoltaire ogłosił 
list pisany w roku 1871 przez Rocheforta do 
Gam betty z prośbą o in stan c ję  do Thiersa, 
oraz z przyrzeczeniem, że dobrowolnie F ran ­
c ję  opuści i przestanie zajmować się polity­
ką. Rochefort zaprzecza, żeby pisał list po­
dobny i żąda, aby G am betta oświadczył wo­
bec świadków, czy takie pismo od niego o- 
trzym ał.

Z Dublina donoszą, że l i g a  i r l a n d z ­
k a  ustanowiła sądy, wydające wyroki na oso­
by niestosujące się do jej zasad.

S t a n  f i n a n s ó w  s e r b s k i c h  okazuje 
się wcale pomyślnym. W tyeh dniach ode­
słano do Rossyi milion franków na spłatę 
dwuletniej kwoty amortyzacyjnej pożyczki, 
zaciągniętej przez Serbię od rządu rossyjskie­
go w r. 1876.

W edług ostatnich doniesień s t a n  
c z y n n y  a r m i i  g r e c k i e j  wynosi obe­
cnie 60.000 ludzi a wraz z rezerwam i 8 '.000.

  *

Hrabia Mouy, m inister pełnomocny i 
p o s e ł  n a d z w y c z a j n y  f r a n c u s k i  
w A t e n a c h ,  wręczył królowi Jerzem u 
listy wierzytelne.

Times otrzym ują z Teheranu wiado­
mości, że p o w s t a n i e  K u r d ó w  zostało 
ostatecznie stłum ione. Przywódcy H ainza-agai 
Abdullach mają być gotowi do oświadczenia 
u leg łośc i, a nadto Kurowie mieli zapropono­
wać Persyi wynagrodzenia szkód wyrządzo­
nych przez ich powstanie.

Inny  telegram z Teheranu donosi, że 
e m i r  A b d u r r a h m a n  p r z e d s i ę b i e ­
r z e  w y p r a w ę  n a  H e r a t  przeciw E ju- 
bowi-chanowi. W iadomość ta zdaje się bardzo 
nieprawdopodobną, gdyż trudno zrozumieć, ja­
kim sposobem A bdurrahm an mógł tak nagle 
stać się potężnym, iż inoże myśleć o podo­
bnej wyprawie.

W ic e k ró l  in d y js k i ,  o którego zasłab­
nięciu donosiliśmy, przychodzi do zdrowia.

Times powtarzają pogłoskę, że poseł 
angielski w Petersburgu, lord Dufferin, rozpo­
czął układy z rządem rossyjskim w przed­
miocie p o r o z u mi e n i a  a n g lo - r o s s y js k ie g o  
w z g l ę d e m  A z y i ś ro d k o w e j. Rossya ma 
być skłonną do ugody i zamierza nawet od­
stąpić od projektu zajęcia Merwu. Organ Gity 
londyńskiej sądzi, że ta  wiadomość jest uza­
sadniona.u

A r m i a  c h i l i j s k a  wylądowała 20 li­
stopada w Piseo, i posuwa się ku Limie.

W skutek zawiązania s t o s u n k ó w  d y ­
p l o m a t y c z n y c h  m i ę d z y  F r a n c y ą  a 
M e k s y k i e m ,  przerwanych od lat 13, nuwy 
poseł francuski Boissy dA ng las złożył w d. 
29 z. m. jeszcze w ręce b. prezydenta rze- 
czypospolitej m eksykańskiej, Portirio Diaza, 
listy wierzytelne.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
Paryż, 13 grudnia. I z b a  d e p u ­

t o w a n y c h  przyjęła b u d ż e t  d o c h o ­
d ó w  większością 367 głosów przeciw 
jednemu głosowi bonapartystowskicinu. 
Legitymiści oświadczyli, że nie będą 
głosowali nad budżetom, który upowa­
żnili do środków wywierających nacisk 
na kongregacye.

R o c h e f o r t  udawał się i dzisiaj 
kilkakrotnie ze świadkami do G-arnbct- 
ty, aby zażądać od niego oświadczenia, 
czy otrzymał p i s m o  o g ł o s z o n e  w 
dzienniku Yoltaire. (Ob. Ostatnią pocztę.)

-Jeżeli senat poczyni zmiany w b u ­
d ż e c i e  d o c h o d ó w  i Izba deputo­
wanych będzie musiała dopiero obra­
dować nad niemi, zamkniecie sesyi na­
stąpi dopiero w d. 24 b. m,

llz y n i, 13 grudnia. Na d z i s i e j ­
s z y m  k o n s y s t o r z u  p o a l l o k u c y i  
papież mianował patryarchę H a s s u n t i  
k a r d y n a ł e m ,  i oświadczył, że trzy 
inne kapelusze kardynalskie zachowuje
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' 0 rozdaniu na później. Nastąpiło tak- 
y‘(‘ kilka n o ini 11 a c y j  b i s k u p ó w  
Między innymi hr. Bolrupt-Tyssacmia- 
jJ°Wany został biskupem in partibus i 
*0adjutorom arcybiskupim w Ołomuń- 
[;u> Paulovich biskupem in partibus i 
°ą<Ijutorem biskupim w Macarsca, 

" Palmaoyi.
Londyn, 13 grudnia, W skutek 

“Spodziewanego z w o ł a n i a  r a d y  
i u i s t e r y a 1 n e j i wieści, że Forster 

^Wiadczył, iż nie może dalej rządzić 
łflandyą bez zastosowania środków 
lJ,‘zyinusowych, w kołacli politycznych 
Panuje wielkie wzburzenie. Na radzie 
•ministrów odbytej po południu znajdo­
wali się wszyscy ministrowie. Uchwa- 
y  dotąd niewiadome. Zapewniają, żc 
“diisterstwo wojny wydało dziś rozpo­
godzenie celem w y s ł a n i a  d w ó c h  
■Jeszcze  p u ł k ó w  w o j s k a  do I r ­
an d y i.

Wiedeń, 14 grudnia. Na posie­
dzeniu Izby deput owanych,  hr. 
*aafc odpowiadając na interpelacje w 
prawie zakazu zgromadzenia włościan 
'l^dadczył, ze ministersrwo nie wy- 
awało w tej 

r'la i obecnie
, ó regularnego urzędowego biegu 
, j sprawy. W odpowiedzi na interpe- 
;lr;.yę Meisstera oświadczył hr. Taafe, 

rozporządzenie naczelnika obwodu w 
óoniierzycach nakazujące oddawania 

uprzednio pod cenzurę mów, które 
5‘ają być wypowiedziane na zgroina- 
Zoiiiaeh, został’0 już uchylone przez 

“ainiostnictwo w skutek zażalenia kilku 
towarzyszeń.

Minister sprawiedliwości w odpo­
wiedzi na interpelacye w przedmiocie 

°U liskat dzienników udowodnił cvfra-

mierze żadnego polecc- 
. - nie ma zamiaru uprze-
2ać regularnego

Uli. że liczba konfiskat w roku bie-
«*1 VjKym nie powiększyła się \v poró­
wnaniu z rokiem zeszłym i zwrócił u-
. J ę , żc tylko w niektórych wyprid- 
“rh sądy przyznały słuszność rekursom, 

Projckta ustaw o kontyngencie za­
łogowym , o stopie menniczej monety 

. °tej i o pomnożeniu monety lniedzia- 
eJ przyjęte zostały bez dyskusyi. 

p W iedeń, 14 grudnia. ( Tel. pr.)
,_^eł Kydzowski przedłożył kornissyi, 
p lu ją ce j się s p r a w ą  z a p o b i e ż e -  
' ' a l i c h w i e ,  nowy projekt ustawy 
pistwowej, pozostawiającej uznaniu 
, ‘dlziogo karnego ustanowienie maximum 
' °P,v procentowej na 10 procent. Ko- 
“k&ya przyjęła ten projekt.
(J| Wiedeń, 14 grudnia. (Tel. pr.) 
I }.il kluby wiernokonstytucyjne zgo- 

się na wczorajszem posiedzeniu 
-'^Zoniem na postępowanie swoic.li

reprezentantów w komisy i budżetowej 
i uchwaliły g ł  o s o w a ć p r z e c i w
p r o j e k t o w i  u s t a w y  o t y m c z a ­
s o w y  ni p o b o r z e  p o d a t k ó vy.

Wiedeń, 14 grudnia, ( Tel. pr.)
Z Berlina dowiaduje się Presse, że 
w tamtejszych kołach dyplomatycznych 
utrzymuje się wieść, jakoby c a r  imał 
zamiar cofnąć się w życie prywatne 
w styczniu i" zamieszkać wraz z żoną 
stale w Liwadyi. Rządy państwa spra­
wowałaby R a d a  s t a n u  pod prozy- 
denęyą W. ks. Następcy Tronu. Car 
zastrzegłby sobie tylko powagę nomi­
nalnego władzcy i prawo wydawania 
wojny i zawierania pokoju.

W iedeń, 14 grudnia. (Tel. pr.)
Z Londynu donoszą do Neue freie Presse 
że l i g a  a g r a r y j n a  i r l a n d z k a  
ustanowiła formalny rząd. który odby­
wa sady i wybiera podatki. Forster 
oświadczył, że bez u s t a w  w y j ą t k o ­
w y c h  Irlandyą dalej rządzić nie może. 
Rząd obecny a wraz z nim stronni­
ctwo liberalno angielskie i irlandzkie 
znalazło się wobec niebezpiecznej alter­
natywy. Jeżeli Grladstone lub większość 
gabinetu nie zgodzi się na środki wy­
jątkowe, proponowane przez Forstera, 
w takim razie nictylko gabinetowi ale 
i całemu stronnictwu liberalnemu za­
graża zupełne rozprzężenie. Jeżeli zno­
wu gabinet sam lub przy udziale par­
lamentu zgodzi się na żądanie Forstera, 
W irlandyi przyjdzie do najgroźniej­
szych zajść, lud bowiem cały jest 
uzbrojony i 'V nąjwyższoni rozdra­
żnieniu.

Petersburg, 14grudnia. (Tel. pr.) 
W piątek aresztowano tu dcinisyo- 
uowanego porucznika Połowauowa, w 
którym odkryto niebezpiecznego spi­
skowca. Polieya szukała go już od 
kilku miesięcy. Aresztowano go w chwili, 
kiedy zamawiał u fotografa portrety stra­
conych zbrodniarzy politycznych.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń , 13 grudnia  1880, godzina 2 

m. 25. Losy kredytowe 183 25, W ęg. akeye 
kredyt. 265 50, Akcye an g lo -au str. 136-75, 
Akcye banku Union 113 80, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 280‘50, Akcyo kolei północnej 
24S‘50, Akcye kolei południowej 97’75, 
Akeye kolei Alfold. 159-25, Akcye kolei 
Elżbiety 206-25, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 174-50, Akcye kolei węg. pół­
nocno-wschodniej 148-50, W iedeńskie losy 
117-80, Akcye kolei Rudolfa —•— , Akcye 
kolei A lbrechta —•— , W ęgierskie obligacye 
państwa w złocie 86-25. Galicyjskie obligacye 
indemnizaeyjne 98'GO, Losy z roku 1864
 , Losy regulacyi Cissy 107-40, Losy
tureckie 19.10, W ęgierska renta 110-52, A k­
cye banku związkowego 143-25. Akcye ban-

ku obrotowego — *— . Akcye kolei węgiersko- 
galicyjskiej 153-75, Akcye kolei państwowej 
— , Rubel papierowy 1-2L35, Węgierskie 
losy 110 75, Mark. niemiecki — •— . Usposo­
bienie spokojne.

W ied eń , 13 grudnia  1880, godzina 5 
min. 46. Akcye kredytowe 288-40. Anglo- 
Austryackie — '— , U nionsbank — •— , Kolej 
Karola Ludwika 280 50. Południowa — •—, 
Renta papierowa 72-87, Galicyjskie listy za­
stawne 102-25, Galicyjskie obligacye inde- 
mnizacyjne —*— , Galicyjski bank rustykal­
ny 102-50, Losy z r. 1860 — ]sfap0 
leondor 9-39, Rubel papierowy — . Uspo­
sobienie —

W ied eń , 14 grudnia 1880, godzina 10 
min. 47. Akcye kredytowe 287 70, A nglo- 
Austr. 135-80, Akcye banku Union 114-30, 
Kolej Karola Lud. — , Południowa — , 
Renta papierowa —■•—, Galicyjskie listy za­
stawne — "— , Galicyjskie obligacye inde- 
mnizacyjne — —, Galicyjski bank ru sty ­
kalny — "— , Losy z roku 1860 — •— , Na- 
poleondor 9 39 , Rubel papierowy U21.s/4 
Usposobienie słabe.

T eleg ra m y  z b o ż o w e  z d. 13 grudnia. 
W i e d e ń :  Pszenica 1 .-60 do 1210  zł., ży­
to 10.40 do 11.— zł., okowita pr. 10.000 
liter procent 32.75 do 33"— zł. —  B u d a -  
P e s z t :  Pszenica 100 klgr. (na jesień ) 11.57 
do 11.62 zł., rzepak (s ie rp ień — wrzes) 12 75 
zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na jesień) 211 •— , 
iy to  — • —, spiritus loco 55.50, olej rzepa­
kowy 5 łA 0 . S z c z e c i n :  Pszenica — , rze­
pik — •— . P a r y ż :  mąki 159 klgr. 6 4 5 0 , 
olej rzepakowy 7 4 '— , spirytus — •— . W r o ­
c ła w :  Pszenica — •— , żyto — • —, owies 

spirytus — 1— , kukurudza — , K o­
l o n i a :  Pszenica — ■— .

O dpow iedzialny red ak tu i : W łady3law  Ł oziński.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
z dnia 14 grudnia 188 6 o godzinie 7 rano. 

Barometr 723.53mm. przy temp. 0UC. Psychro­
metr suehy -  1.4°C. Psychrometr w ilgotny— 2.3<’C. 
Prężność pary 3.4mm. Wilgoć 82°/,. Zachmurzenie U. 
W iatr W l. Ozon 10.

Temperatura powietrza — 1.1°R.
R arnm otr. ODada.

Stan barometru nad poziom morza 7Z6, - 3m,„.

P r z y j e c h a l i  do  Lwowa.
dnia 14 gruduia 1880.

Hotel Gcorge‘a.
P. E. hr. Dzieduszyeki z Izydorówki

I f o t c l  A n g i e l s k i .
Pp. J. Beyzym z Czeremchowa. A Dol­

ski z Krynicy. J, rikrzyszowski z Milutyoz. J. 
Pokorny z Wiednia.

H otel Narodowy.
Pp. J . Bergman z Rossyi. E Bauier

z Bursztyna. B. Ki uh ze Zbaraża. W. Thomau
■z Sokala. M. Winnicki z Zalesia. J- Krasicki
z Dernowa.

llo tcl
Pp. A. Lehuer z Wiednia J. Tysłowicz 

z Krakowa. J . Katz -z Bolechowa.
Hotel Warszawski.

Pp. W. Majewski z Wełdzirza. A. Bie­
lecki z Tomaszowic,

O d j e c h a l i  ze  Ii .wowa
Pp, Z. hr. Radzimiński do Krakowa Dr. 

M. Maks do Tarnopola. 8. D. Kępliez do Wo- 
łesowa. A Kozicki do Wierzbiatyna. W. Se­
roczyński do Chliwezan. A. Udrycki do Chorn- 
nowa.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .

P r z y c h o d z ą  « lo  L w o w a .
Według południka poszteńskiego.

T  K r a k o w a :  o godz 5 min 2t) rano (po­
ciąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 w ie­
czór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany).

T  C z e r a i o w i e e :  o godz. 9 min. 40 wie­
czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz 3 
min 32 po południu (pociąg mięszauy).

T  P o d w o l o c i e y s k ; (na dworzec w Pod­
zamczu); o godz. 3 min. 8 rano (pociąg
mięszany) o godz. 3 min 36 po połu­
dniu (pociąg mięszauy);

T e  S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 10 wieczór

T  P o d w o l o c « y s k : (na dworzec lwowski 
główny); o godz 10 min. ]0w iec/ór (po 
ciąg pos.dHszuy); o godzinie 3 min. 30

rano (pociąg osobowy i: o godz. 3 min. 52 po
południu (pociąg mięszany).

O d c h o d z ą  z e  L w o w a .
Według południka peszteńskiego.

|> o  K r a k o w a :  o godz 10J min. 3 w no­
cy (pociąg pospieszny); o godz 4 m u. 
33 rano (pociąg osobowy): o godz. 4 mm. 
39 po południu ( ociąg m ięszam ).

I ) o  P o d  w o l o c z y s k  : ( 7. dworca lwow­
skiego głównego) o go Iz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min 0 
w południe (pociąg mięszany;) o godz. 10 
min 11 w nocy (pociąg mięszany).

j ) o  C z c r u f o t * i e c :  o godz. 6 m n. 10 ra ­
no (pociąg pospieszny): o godz. 11 min. 
50 w południe (pociąg mięszany); o g-dz 
10 min 50 w nocy (.ociąg mięszany).

D o  S t a n i s ł a w o w a :  (nu Stryj) o gzod. 
6 min 45 rano.

) ) o  F o d w o l o r z  j  s k  : (z dworca w P, d- 
zamczu); o godz 0 min. 39 w nocy (po­
ciąg mięszany); o godz 13 min. 32 w 
południe (pociąg mięszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy  odnoszą
sio do gduz. i z  w
Peszcie odpowiada g> dz. 12 m. 20 we Lwowie

W *  Cena najtańsza.

w boczk ach  po tfifi i 100 k lg .

Qnnik lwowskiej Izby  handlowej i przem ysłow ej.

Lwów dnia 13 grudnia 1880.

&>L
1 • A k c y e  za sztukę.
6- Kar. Ludw. po 2 0 0 zł.m.k. gl 

0w--czer.-jas. P° “^0 z*-w-a- ~ 
“ant gali0- P° 3uo zł. w. a. ’ 

‘ku kred gal. po 20U zł. w. a ..

" ^ i » t y  zR H t. za 1O0 zł.

• kredyt, galic. 5 pr. w. a. 
» v 4 p r. w .a.

M)kn , ” » 5 Pr- 0kreS0We*u Lip. galic. « pr. w. a. .2
” » „ 5  pr. w a. wyło-

z 10 pr. premią . . |
” dłuiue g. Z. kr. wł. 0 pr. w. a.

dłużne za 100 zł. ^
r°ń'- kred. Zakład dla Gal. 

Buków, tj pr. los. w ló  lat

“U O h l i g i  za 100 złr.

prc. m. k.
A" Komunalne gal. Zakł. kred. 

Poiv°s?iaill>kiego 0 proc. w. a. . 
-rożki kr. z r. 1S73 po 0 pr. w. a.

miasta Krakowa . . 
» „ Stanisławowa .

G- M o n  e t y .
“ uku! “ ° leu d e r s k i .................

cesar s k i ................................
P a n d o r   ....................
“ u h > erJa ł .........................

rossyjgki srebrny . . .
< <  m n papierow y. . .
plobro niemieckich . .

Up0n
w srebrze

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. ct.

280 283 _
172 50 175 50
206 50 300 —
250 ■—■ 255

07 75 98 75
01 70 <62 70
07 75 98 75

102 — 103 —

07 75 <68 75
101 50 103

02 — 94 —

98 20 96 20

lo l ___ 102 —
100 50 102 ■—*

10 80 21 80
23 50 25 50

5 51 5 60
5 52 5 62
9 36 9 48
9 64 9 75
1 57 1 71
1 20 1 22

57 80 58 60
60 50 100 50
96 25 100 25

Kurs g iełdy  w iedeńskiej
z dnia 9 grudnia 1880.

1 . Dług p a ń s t w a ,  płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot, 
maj-listopad . . . .  . .
luty-sicrpień  ...........................

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lip iee ...........................
kwiecień-październik . . .

Losy z roku 18Ó4 po 250 zł. m. k.
„ „ 1800 po 500 zł. w. a. 5 pr.
n „ 1800 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 18li i po 100 zł.
„ „ 1604 po 50 zł.

Renty Com. po 42 lir. austr. . .
L isty zastaw, domen państw, po 120 

złr. 5 p r c - .....................................

3. Obligacy e indemn. 5 pr. (za 100 zł.

Czech ...........................................
B u k o w in y .....................................
G a l i c y i ...........................................
Niższej A u s t r y i ...........................
S iedm iogrodu ...........................
W ę g i e r ................................

72.S0 72.95
72.80 72.95

7 3 /5 73.90
73.80 74.—

123. 123.50
131.50 132. ■
133.25 133.75
172.25 172.56
170.50 171.50
29.— 31.—

143.25 143.75
100.75 l o l —

87.15 87.35

100 zł. fii. k.)

104.50 —.—
97.— 98—
68.— 98.75

105.— 105.50
96. - 96.75
97.50 98.—

*• A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 12b. 
Inst. kred. dla handlu p0 loo złr. 280. 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 800- 
Gal. banku hip. po 200 zł. —.
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —. 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. —. 
Banku austro-węgiersk. a. 000 złr. S25. 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze —. 
Aust. Tow. żeglugi par.dun. po 500 zł.ink. 553. 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. 200. 
Kol. Preszów-Taru. (w.c.) a 200 zł. 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2407.- 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k  270.

50

25

120.25 
280.70 
blO.—

820.—
77.50 

555.— 
207.—

2502 '.-
270.50

płacą żlędają
Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa, w sr. 172.50 172.—
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 281.— /Z81.50
Fołud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 08.— 08.50
1. kol. węg. gal. a  200 zł. w srebrze 146.— 146.50

4 .  T i l s ty  z a s l a w n e  losowane.

Ogólny rolniczo kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 f. 6 pr.

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr.
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. (i pr.

„ n „ „ w 20 1. 7 pr.
„ „ ,, >, w 361.5‘/s pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. .
„ „ „ n po 5 proet. .
r  » » n po r> Proct w

37 latach zwrotno . . . .
Gal. banku hip. po li proc. . .
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pr.
Banku austro-węgiersk. po 5 pr.
Węg. Tow. ziem. akc. po 5‘/»proe. .

„ Zakł. kr. ziems. po 5'/* proc. .

5 .  O b l i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 80.2.) 86.75
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w.ez.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . .
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . .

„ p o  100 zł. w. a...................
Kol. gal. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr.

„ „ » U emisyi . .
n » n » ID. „ . .
v rt » » * n *Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III ernis. a300 

złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 
z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 200 złr. 5 prc. w sr.

O. k o s  y .

116.75 117.— 
_____ lo2 .— 
105.— 106.—
05.50 —.— 
02.25 —.—
07.50 08.50

07.50 08.50
102.25 103.— 
102.50 103.50
103.25 J03.40 
07.00 08.70

101.— 101.25

84.— 84.50 
105.— 105.50 
102.50 — 
103.75 104.25 
102.— 102.50 
102.— 102.50

01.50 
96.— 
9 1 .-
80.75
85.50

92—
96.25
01.25 
90—  
86—

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 183—  183.50
Clarego po 40 zł- m. k. . 30.50 40.50
Tow.żegl. par. na Dunaju po 100 zł.mk. 105.— 105.50

płaca
17.5 
20.7 
30.- 
38.2 
18.-
50.5 
48.7:
23.5 

126.5
67.-

Keglevicha po lo  zł. m. k. . .
Losy miasta K r a k o w a .....................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. in. k .......................
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa .
Salma po 40 zł. m. k.....................
St. Genois po 40 zł m. k. . . .
Pożycz, ni. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.]
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k.

„ „ po 50 zł. w. a. . .
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . .  32.— 32.25
W indischgratza po 20 zł. m. k. . 38.— 40.—■

7. Weksle (na 3 miesiące).

Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . —.— —.—
Berlin za 100 mark w. p. n. . . . —.— —.—
Frankfurt za loO mark p. . . . ■ —.— —.—
Hamburg za 100 mark w. p. u. . . —.— —.—
Londyn za 10 ft. sz . . . . 117.00 118.
Paryż za 100 fr......................................  46.50 40.00

K urs złota.
Dukat cesarski men......................

„ pełnej w a g i ......................
K o ro n a ...........................
20-franków ka................................
Rossyjski imperyał . . .
Talar związkowy . . .  .
Srebro . . . .  . . . .

5.56.— 5.58.—
5.55.— 5.57.—

9.3S.50 9A9A0
0.68—  0.70—

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Tolegrafowany kurs wiedeński

z dnia 13 grudnia 1880.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ » w srebrze .
Renta w z ło c i e ......................................
Losy pożyczki z roku 1860 . .
Akcye banku austro-węgierskiego 

„ „ kredytowego . . . .
Londyn ......................................................
Srebro ......................................................
N ap o leo n d o r...........................................
Dukat cesarski men................................
100 marek niemieckich . . . • ,

zł. | ct.
72 t)-T
73 85
87 ^0

131 80
826 _
288 80
117 90

9 39

58IS
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U B i a ł o a i a B j Ł Ł Ł  ~ M J m * g s € » € l  j r .
(b441 1—3) O g o n z e i r e .

L. 1937pr. J-g ,'E lrso leueya Pr^zy-ie t 
c. k sądu wyższpg > kraj"W-go na mocy § 
301 usi. post. kar. dl* pierwszej zwyczajnej 
kadencyi posiedzeń sądów przysięgłych na 
rok 1x81, przy c. k sądzie obwodowym w 
Przemyśla na dniu 3 lut-go 18S1, o godzi 
nie 9 przed południem rozooczyn: ją^ej się
zam anował Prezydenta c. k. S.du obwodo
wego D/a Michała Trusza przew- da c ącya> 
Sądu przysięgłych, a jego y.a-tępeami c k. 
Radców sadów kr iowyeh Hubo ta Frw-ber- 
gera Cypiyana Lesz zy< sk eg >. Andrzeja 
S alę, Emila Lio de Lówenmoth i Karola 
Kretschmera.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego.
Przemyśl dnia 11 grudnia 1880.

(8437 1—3) E  d  y  k  t
L. 6955. Sąd powiatowy Kęcki odbę­

dzie egzekucyjuą sprzedał realności do ma­
sy spadkowej Adama Jasińskiego należącej 
pod 1. k. 382 w Osieku położonej na pokry­
cie pretensyi Franciszka Jasińskiego w su­
mie 150 zł. z pn. w sądzie w 3 terminach, 
w dniach 10 stycznia, 7 lutego i 7 marca 
1881 każdym razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 1200 zł.
Wadyum 120 zł.
Kuratorem dla niewiadomych ustano­

wiono Kazimierza Wojskiego w Kętach.
Kęty 1 grudnia 1880.

(8444 1— 3) E  d  j  k  t.
L. 14571. C- k. sąd obwodowy w Tar­

nopolu podaje do wiadomości, że w celu ścią­
gnięcia sum 276 złr., 276 złr. i 5378 złr. 
13  ct. w. a. z pn. na rzecz gal. akc. banku 
hipotecznego odbędzie się dnia 11 stycznia 
1881 o godzinie 10 przed południem egze­
kucyjna sprzadcż realności Chaskla Samuela 
dw. im. Steckla pod 1. 678/6 w Tarnopolu 
położonej, za jakąkolwiek cenę.

Cena wywołania 15000 złr.
Wadyum 750 zł. w. a.
Bliższe warunki przejrzeń można w 

sądzie.
Dla wierzycieli, którzyby po wystawie­

niu wyciągu hipotecznego prawo zastawu 
uzyskali, ustanowiono kuratorem adw. Dr. 
Mantla a zastępcą tegoż adwokata Dr. Aksel- 
rada.

C. k. sad obwodowy.
Tarnopol arna 25 iisiop&óa iooo.

(8421 1 - 3 )  E  d  y  k  t .
L. 16581. C. k. sąd pcw. miej. del w 

Tarnopolu egłaiza, iż na zaspokojenie wie­
rzytelności zakładu kredyt włościańskiego we 
Lwowie 250 zł. względnie 239 zł. 80 ct. i 
50 zł. z pn. publiczna przymusowa sprzedaż 
realności nr. 22 w Czystyłouie, wedle wy­
kazu hipotecznego 1. 41, dłużnika Wasyla 
Hrycaja własnej z parcel Nr. 35, 80, 109, 
420/1, 42R/1, 43 i/2, 595/72, 707/1, 707/2 i 
719/1 się składający, dnia 12 stycznia i 16 
lutego 1881 zawsze o godzinie 10 z rana 
przedsięwziętą będzie, i że realność ta na 
tych terminach ty ko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej kwotę 1080 zł. wynoszącej pozby- 
tą zostanie.

Wadyum wynosi 108 zł.
Resztę warunków powziąć można w 

tus. registraturze.
Tarnopol dnia 16 lutego 1880.

(8407 1— 3) O b w l e s s e s e a l e ,
Notaryusz w J*śle jako komisarz sądo­

wy ogłasza, że 23 28, 29, 30 grudnia 18*0 
8, 4, 5, 10 i następnych stycznia 1 * 8 1 od­
będzie się publiczna licytacja towarów i ru­
chomości masy k ydalnej B. L. Weinfelda 
kupca w Jaśle nawet poniżej ceny szacun­
kowej, że w dniu 2 !  grudnia sprzedane bę­
dą Świece kościelne wina, porter i ar«k a 
w dniu 11 stycznia 1*81 urządzenie skle. u 
i mieszkania.

Jasło dnia 4 g ru d .i i  IBS"
(8414 1 — 3) ** }ii« '«aw ui*.

L. 15317. Samborski c. k. sąd obwo 
dowy cgłasza, ż- na duiu 23 giuduia 18*0 
i 14 stycznia 1881 o godzinę l lte i  przed 
południem, sprzedane będą przez publiczną 
licytację w sali andjeucyalnej tego sądu, 
wszelkie wierzytelności do m»sy rozbiorowej 
Itty Dre fai h na -żą e objęte wjkazum do
1. 15317/80 przedłożonym a to na pierwszrm
terminie za cenę wjw:,ł<.ai,» 18'0  złr. 41 
ct. w. a. odpowiadającą sumie ta l\ wy*h, 
na drugim term.uie za jakąkolwiek c-uę bę 
dą sprzedane.

Wadyum wynosi 36 złr w a.
Bliższe warunki licjtar-yj w registra 

turze sądu tego wolno przeglądać.
8 » m h o r 25  lis to p ad a  1-fcO.

(8422 1— 3) w
L. 117(34. C k. sąd puw. o, rj. d<-l. 

w Tarnopolu igłasza, \i na zaspok j ui- 
wierzyt Inośei Jukimn Billera •_'() złr. 4" cl. 
w. a. z pn. publiczna przymu-owa sprz d -ż 
realności N / b3 w Zagrobeli. <ilu>ni a Pio­
tra Sysaka własnsj, wedle wykazu bipotec-- 
ne#o 264 z parcel n. k 30, 145 146 326 
i 413 się składającej dnia 12 stycznia 1881
0 godzinie 10 z rana przedsięwziętą będzie
1 ie  realuość ta na jednym terminie, nawet

p o n iże j ceny szat un-su*ej kw>,tę lOóU -4r. 
wynoszącej pozbyt-ą zostanie.

Wadyum wynosi 50 złr.
Resztę warunków powziąć można w 

registraturze sądowej
Tarnopol d d a  26 listopada 1880.

(8413 ■ 3) O b e r f c n z c z e n lc .
L. 1806/^.r. Je go Ekselencya c. k. Pre­

zydent sądu kraj w*go wyższego zamiano 
wał na T okres sądu PrzjL-ięałych w roku 
18-1 wtóry się riM,pocznie d n a  23 lutego 
18s 1 o godzinie 8 przed południem Prze­
wodniczącym Trybu u łu  Pi 'ysiegłvch Pre 
lydcnta sądu obwodowego Józefa Dittricha 
zaś tegoż zastępcaur Radców sądów kraj >- 
wy.-h Forinuata Macieliń>kiego, Ludwika 
Majewskiego, Jana Ozaczkowskiego i Lud 
wika Słotwiński-go.

Sambor 6 grudnia 1880.
(8442 1— 3 > E  d  y  k  t .

L 14776. 0 . k. sąd obwodowy w Prze­
myślu otwiera niniejszem i ogłasza konkurs 
na wszelki ruchomy gdziekolwiek znajdują­
cy się i na cały nieruchomy w krajach, w 
których ustawa konknrsowa z dnia 25 grud­
nia 1868 obowiązuje znajdujący się ma­
jątek Izaaka Felsena nieprotokołowanego 
kupca w Pizem yślu i mianuje c. k adjunkta 
sądowego Aleksandra Stobieckiego komisa­
rzem konkursowym, polecając natychmiasto­
we opieczętowanie kancelaryi sądowej , zaś 
spisanie masy konkursowej natychmiastowe 
oddanie takowej tymczasowemu zarządcy i 
przedłożenie inwentarza do dni 14 c. k. no- 
tazyuszowi longcham ps.

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej mianuje się adwokata Dra Baumf-dda 
i wszystkich wierzycieli wzywa, ażeby na 
terminie 27 grudnia 1880 o 9 godzinie rano 
z dowodami swych wierzytelności dla za­
twierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub wyboru innego zarządcy masy i tegoż 
zastępcy, tudzież wyboru wydziału wierzy­
cieli w obec komisarza konkursowego się 
stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej, wyznacza się termin do 1 lu­
tego 1881, w którym to terminie w szyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania mają, 
wierzytelności swe, chociażby się nawet o
nj* bpór Jui iocujć, »r Lulvjouf «v
to tein pewniej z g ło sć  m ają, ileże ich 
w ra_ e przeciwnym skutki prawne ustawą 
konkursową zagrożone dosięgną.

Na terminie likwidacyjnym daia 15go 
lutego 1881 o godz. 10 rauo odbyć się ma­
jącym, winni wierzyciele płynność zgłoszo­
nych poprzednio wierzytelności, oraz po­
rządek , którym do zaspokojenia przyjść 
mają wykazać.

N a tymże terminie będzie usiłuwana 
ugoda, takie wolno będzie wierzycielom w 
miej ce dotychczasjwego zarządcy masy, te­
goż zastępcy i wydziału wierzycieli inne o- 
soby swego zaufania powołać

Nakoniec podaje sąd do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur­
sowej nastąpią przez dziennik urzędowy 
Gazety Lwowskiej.

Przemyśl 11 grudnia 1880.
(8431 1— 3) K  cl j  Hi ?.

L. 3391. W dn-ach 26 stycznia, 23 lu­
tego i 23 marca 1881 o godzinie 10 z rana 
zostanie przymusowo sprzedaną realność pod 
Nr 20 w Dzikowie położona Grzegorza O- 
zycha własna ciała tabularnego niestano- 
wiąca.

Geaa szacunkowa wyn »i 550 złr.
Wadyum 55 zł.
Akt oszacowania i warunki licytacyjne 

można przeglądnąć w r'gistraturze.
Tarnol>rieg dni* 26 lipea 1880.

(*411 1 3 )  E  d  y  k  t .
L. 9540. C k. sąd obwodowy w Prze 

myślu odu.isuie do t-usąd >wego obwieszczenia 
z dnia 14 kwietD a 1*80 1. 2700 przedsię- 
weźmie na zaspokojenie wierzytelności galic. 
Towarzystwa kredytowego ziem kiego w 
kwotach 15178 złr. 20 ct. i 5642 złr 29 
ct. a. w. z pn. przymusową sprzedaż dóbr 
Budorrnerz w powh-cie Ja - orawskim puło- 
Zouych, » dl« tsicgi tnbuli krajowej Dom
230 p-g 55, 58 61, 69, n. 36 39 40 i 49 
haer. J .na Kubiclii-go ojc*, Jana Kubickie 
go syna i Maeyanuy Kubickiej władnych w 
dr.-dze putdiczu-go przetargu w tu iątl->we,m
zabudowaniu w jed-.tym terminie dnia 17go 
swezuia 1*81 o g-dżinie 10 rano pod usta­
li wiouem- w<*r>tik-łmi ułatwiającymi.

Cenę. wy w -łan a stanowi Wartość dóbr 
przy iidti.de-.iu poż ;-zki przyjęta w kwocie 
42423 -łr w. a.

Z -.ład  wy- o 1 3000 /.łr. w. a.
L) Ora te na ly u t- rmmi niżej ceny 

30000 /łr  nie będą sprzedane, a gdyby tej 
ceny me osiągmęt , natenc as celem ułoże­
nia d.-i.Lzy/-h ułatwiają‘y h  warunków w y­
znacza się termin na 20 styczna 1881 o 
godzinie 10 rauo z tern, że niestawająey 
wierzyciele hipoteczni, jako do większości 
głosów stawających przystępujący uważaui 
będą.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny można przejrzeć i podjąć w 
odpisi.cn w tutejszosądowej registraturze a 
w dniu licytaeyi u komisji licytacyjnej.

O tem zawiadamia się chęć kupienia 
mających, jakoteż w ierzycieli, którymby u- 
chwała licytacyjna albo wcale nie. albo w 
należytym czasie doręczoną nie została, lub 
którzyby po dniu 4 grudnia 1879 do tabuli 

' krajo - ej weszli, przez kuratora adwokata 
Dra Dolińskiego w Przemyślu i przez edykta,

Przemyśl dnia 6 pażdzii mika 1880. 
(8405 1 -3) E  <1 y  k  t .

L 3953 C k sąd powiatowy w Rud­
kach czyni wiadomo, iż na żądanie Mechla 
Bergaera celem zaspokojenia 300 zł. z pn 
egzekucyjna lieytacya realności pod 1. k. 70 
w Kościelnikach położonej ciała hipotecznego 
nie stanowiącej, Stefana Świętego własnej, 
w dniu 27 stycznia, w duiu 28 lutego, i w 
dniu 28 marca 1881, każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie przed­
sięwziętą zostanie.

Cenę wywołania stanowi 448 zł 40 ct.
Wadyum 44 zł 84 et.
Realność ta tylko na trzecim terminie 

licytacyjnym także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie.

Protokoły opisania i oszacowania i 
bliższe warunki przejrzeć można w sądowej 
registraturze.

Rudki dnia 4 października 1880.
(8430 1— 3) E  d  y  k  i

L. 12578. 8okaUk, c. k. sąd powiato­
wy ustm ow ił Piotrowi Kucharskiemu z Ko- 
notop marnotrawcą uznanemu, kuratora w 
osobie Antoniogo Łopuszańskiego z Ko- 
notop.

Sokal 15 listopada 1880.
(8423 1 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 4549. Pawła Korolczuk z Mycowa 
uznano marnotrawcą, kuratorem Maksym 
Kit.

Bełz 6 września 1880.
(8428) O b w i e s z c s e n i e .

L. 10083. C. k. Komisya hipoteczna 
wiadnmia, że w biurze jej w Łańcucie zło 
żone zostały do przejrzenia arkusze pogada­
nia i inne akta do założenia księgi grunto­
wej dla gminy Dąbrówki się odnoszące

Zor-mt.y przeciw prawdziwości arkuszy 
posiadania można wnosić w aąflz'e p o r t o ­
wym Łańcuckim lub przcd komisarzem h i­
potecznym do 21 grudnia 1880, w którym 
dniu w razie potrzeby dalsze dochodzenia 
przeprowadzone będą.

Łańcut L0 grudnia 1880.
(8420) O g lo s K e n ie .

L. 76. O. k. komisya hipoteczna zawia­
damia, iż dochodzenia celem założenia księgi 
gruntowej dla gminy Poręba daia 18 gru­
dnia 1880 rozpoczyna.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
dania stosunków własności i posiadania m o­
że się zgłosić i wszystko przytoczyć , co 
dla wyjaśnienia lub ochrony swych praw
za stosowne u/na.

Tarnów 9 grudnia 1880.
(8448) O g ł o s z e n i e .

L. 9948 0. k. komisya hipoteczna za­
wiadamia, że arkusze posiadania i inne akta 
sporządzone w celu założenia księgi grunto­
wej dla gminy Szlembark do powszechnego 
przejrzenia złożone zostały.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszy 
posiadania wnosić można w sądzie powiato- 
wrm lub przed komisarzem hipotecznym w 
dniu 17 grudnia 1H80, w którym dal/ze do­
chodzenia prowadzić będzie.

Nuwjtarg d. 11 groduia 188-0.
(8438) i l g l o m e n i e .

L. 4229 G. a. komisya hipoteczna za- 
wawiarlamia, iż wyłożyła do powszechuego 
przejrzenia arkusze posiadzuia i inne akta 
ł-i/.yć maj:,’o do założenia ksiąg grunto­

wych dla gmin : Ba’zy.1 , Budzyń i Zagacie.
Z rzuty przeciwko prawdziwości arku­

sze posiadania wnoszone być mogą do 
dnia 15 grudnia, na którym d-lsz* docho­
dzenia miejscowe prowadzone będą.

Kraków dnia 11. grudnia 1880 
(8438) O g l o s z e u t e .

L. 4088 0  k. komisya hipoteczua za
wiadamia, iż dochodzenia miejscowe celem 
założenia nowych ksiąg hipotecznych dla 
m Krakowa, w duiu 16 grudnia rozpoczyna

Bliższe szczegóły podane zostaEą oso­
bnym okólo kiern do wiadomości pojedyn 
czych właścicieli realm ści.

Kraków daia 11 grudnia 1880.
(8440) Ogłoszenie.

L. 467 K -m isja hipoteczna przy Pre­
zydyum c. k. sądu djwodowego w Przemy­
ślu oznajmia nimniejszem iż arkusze posiada 
nia w f  irinic wykuvów hipotecznych dla gmi 
ny kiit-.straluej Dziurdztó-t powiatu sądow e­
go Lisiro sporządzone oraz inne akta odno­
szące się do przyszłej księgi gruntowej 
wspomnionej gminy, są do powszechnego 
przeglądu w gma hu tutejszego sądu obwo­
dowego biuro nr. 25 /łożone.

Do wniesienia zarzutśw przeciw praw-

prawdziwości tych wykazów hipotecznych 
ewentualnie do dalszych dochodzeń wyzbj£ 
cza się termin na d. 27 grudnia 1880, na kto* 
rym interesowane strony przed kierując? 
dóchodzeniem stawić się mają.

Przemyśl dnia 11 grudnia 1880 
(8409) O bw ieszczenie.

L. 30549. C. k. sed krajowy jako bap' 
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do 
jestru dla firm pojedynczych firmy Szym°j^ 
Spiugarna, której tenże używać bedzie ja*/ 
spedytor towLrów w Szezakowy — podp1' 
sując takową S. Spingarn.

Kraków dnia 26 listopada 18r0. 
(8412) Obw ieszczenie.

L. 7129. O. k. -ąd obwodowy jw® 
handlowy wiadomo czyni, że na dniu 12 
siejszyru wpisaną zostaje do rejestru h»h 
dlowogo do firm pojedyńezych firma: 
Laub“ dla handlu produktami i zawiado*2' 
uia czynnościami komisowemi w Rzeszów^ 

Rzeszów dnia 18 listopada 1880.
(8425 1— 3) E  d  j  k  t.

L. 14585. 0. k. sąd powiatowy w Jy. 
r,łowcu podaje niniejazym do powszechną 
wiadomośei, że celem ściągnięcia wierzył6,1 
ności e. k. uprz. zakładu kiedytowego wło”' 
ciańskiego we Lwowie w kwocie 150 2^ 
względnie 126 zł. 31 ct. w. a. z pn. »odbf 
dzie się w c. k. sądzie powiatowym w B6' 
czaczu przymusowa sprzedaż realności poć*’ 
k. 55 w Pomorcach, wedle Dom. 118 p8# 
462 n. I haer. nieobjętej masy »padko^?J 
po śp. Iwanie Szymańskim własnej, na dc1̂  
31 styczDia, l marca i 4 kwietnia 1881 
godzinie 9 rano z tem, że realność ta 11 
pierwszych 2 terminach za lub wyżej’ c^D‘ 
szacunkowej, na trzecim także niżej cen) 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania stanowi wartość 
cunkową w kwocie 800 zł. w. a.

Wadyum wynosi 30 zł. w. a 
Resztę warunków można przejrzeć 

sądowej registraturze.
Jazłowuc 12 niarca 18S0.

(8456) drfetttttnifje.
Stn SRamett ©r. SRajcftat beS

f f. SanbeSgeridjt in SBien a' 
ijJrepgeriĄt £jat auf Slntrag ber I. !. ©taa^  
aitiualtjĄgft erfannt, bajj ber Sn^alt 
9Rr. 213 Der 8 eitfcl)rifł „SEBiener afigeinch1 
,Hriturt(j“ bhn 2 Śejember 18*0 in bem 
1 ©r^ember 1880u betitelten Śluffage hc* 
S3erge^en nad) § 300 ©t. &. begrunbe, unb eJ 
tuirb nad) § 493 ©t ip. 0 .  ba$ iBerbot ber rM  
teroerbreitung biefer ŚntdfĄ rift auSgefpro^611' 

SBien am 6 iŁejember 1880 
SBeittentjiller m. p.

ipittinger m. p.

Sut SRauten ©r. 3Jłaje[tat bcś Kaiferf 
SDaS f. f. £atibe8= a!3 $Pre{jgeridjt ju 
Ijat auf ittntrag ber f f. ©taatJanraaltfc^1?/ 
erfannt. bajj ber Snljalt ber sJir 49 ber 
fcljrift „ g i9aro“ bbo. 4ten iDejentber 1880 
bem @ebid)te mit ber mufjcfjrift „SluĄ 
afljt fitr 0bbadjlofc“ —  baS iBerge^en i’a* 
§ 302 ©t © begrunbe, unb eź tuirb n a# .’ 
493 ©t. ip. 0  baź SSerbot ber 2Beiteroerb‘‘fl 
tung biefer SJrudjcfjrit auSgejprodjen.

SBien, am 6 Sejember 1880.
SBeittenljiller m. p.

jpittinger m. p

(84ó 7) ©rtettutuiffe.
3)u§ I f. SanbeSgeridjt alS © eridjf^  

I. Snnan^ iu Snn4brucf, fjat auf Slittrag 
f f. ©ta ‘•Sftmualtfdjaft mit bem Srfenuti"' 
bom 1 2)icember 188", |J1. 5660, bie , 
uerbreitung ber .geitfcfjrift „SunSbrucfer 
blatt“ sJlr, 275 Dom 30 DRouember 1880
gen be§ 21rt. „ftaifer Sofef=jyeier beil cdljf- 
tutionelleu ilertinź n a #  § 300 ©traf. ®
Uerboten.

®ag f. !. KreiSgeridjt ais ipre|g6'''-id)'
in ©l)rubim Ijat auf Slntrag ber I. f.
antualtjĄaft mit bem (Srfenntnifie nom , 
Dloucmber ibbO, ©tf. bie 2BclU
uerbreitung ber ®riuffĄrift ,2)ie S ib e t^ .  
9tatnr Dfffnbarungcn ber fortfdhreitenDrn 
nunft, ©runbriffe etner nfi*n SBeltanldjaU’1.'].

1 owił -i/Sion ©r silbolf ©ilberftern Ścipjig 1880 
l a a  uoti tB © cferlein '  naifi beu s ś  122lag uoti tp ©cferlein' nad) beu §§ 122 a 
b. banu 302 unb 303 ©t. ®. uerboten.

(8*235) (Srfctttttnift.
Sm tfiamen ©r. 3Jłajeftdt brs 5tafjcr -ii 
®a5 f. f. SanbeS* alś ?Prepgeri#* ,ji< 

SBien, tjat auf Slntrag ber f. f ©taaO ^
tuaUtfcfjaft erfannt, bajj ber Snljalt ber 
ber 3eit|cf)rift bie v©ie ^ufunft” uotn
erfd)irnen a m  25 SRocember, in  betu 2IUU .-

~ ■ - - -- - -u 1*6unter bem l i t e l  „3ur antifemitifdien Setuf3j .pi',Ł '   - -xll‘1 ,bać Slcrgtljen nad) § 302 ©t. © &egrlgWf
irnh oR C łflO CO ^ <i\unb^eS mirb nadĘj §. 493 ©t. 0
bot ber SBeiteroerbreitung biefer ®ru 
aućgpfproĄen.

ŚBicn, am l ©ecember 1880. „
SBeittenfjiller th*
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4 m a r c a  i  dnia 29 kwie- śza na czasie lub w ogóle doręczoną być 
,QOr1 * v  a  *  t t  U  dnia 4 lutego, dnu * godzinie lOtej nie mogła ustanawia kuratorem ad aetum adw.
(8351 S 3) 85 in ia  1881 „ g0.  ta l .  1881, odbS<ta6 siS w tulejsiym  Dr. Pieniłżlia « jego »d»ok*ta Dr.

m Ą  rano f e / S A C S  “ " E S * , dala 5 liatopad, 1880.

S a r a s* iczaw łasn ej, na rzecz za zaspokojenia własnej, w sP'aJ / V j f eg0 WJJ Lwowie. szowicach podaje niniejszem do wiadomości, 
go włosc. we Lwowie, cel- P kredytowego włościańskiego j  Ignacy Mikołaj 3 im. Gradowski
274 zł. 52 ct. , redJGena wywołania wynosi 7<W rf. w. U * zmarJ 2Q marca l8 „

Cena s^ u n k o w a  bOO • wadyum 70 zł. ^  przeglądu z pozostawieniem pisemnego kadyeyllu
Wadyum 60 zł. kŁ licytacyjne Beszta warunków y Gdy tutejszemu sądowi jego krewni ja-
Akt oszacowania i war tutejszym sądzie. ■, tftrminacch ko dziedzice z ustawy co do życia i miejsca

zss rm 1 ^  r *  — > -Brzesko dnia 11 listopada 1880. realność cy. , .-u — ...............
(8356 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 11114. C. k . 's ą d  obwodowy w Ko- będzie, 
łomyi podaje do wiadomości, że w sprawie Z c. k. sądu powiatowego
egzekucyjnej Kołomyjskiej kasy oszczędności Starasól 25 października 1880.
frzeciw  Tomaszowi Pałkowskiemu o 100 zł (8391 2— 3) O t m l e m c z e i i l e .  
w. a. z pn. odbędzie się w tutejszym  sądzie L. 10565. O. k . sąd powiatowy w Ni-
przymusowa sprzedaż w drodze publicznej li sku przedsięweźmie w dniach 10 stycznia,
cytacyi realnośei pod 1, k. 725 w Kołomyi w 14 lutego, i 14 marca 1881, każdym razem 
term inach 25 stycznia, 22 lutego i 22 m aj począwszy od godziny 10 z rana egzekucyj­
na 1831 każdym razem o godzinie 10 przed ną sprzedaż realności pod 1. k. 333 w Bar- 
południem , a to przy pierwszych dwóch ter- ' cach położonej, ciało hipoteczne wykazem 1.

' ’ — k a tastran e j Nisko objęte z

przy trzecim także niżej Lakowej sprzedaną tychże, by się w przeciągu jednego roku do
spadku tego zgłosili pod rygorem  prawnym , 
przyczem się zauważa, że majątek spadkowy 
zapisami spadkowcy zupełnie został wyczer- 
pnięty.

Kuratorem  dla tychże krew nych usta­
nowiono p. Wojciecha Gieleckiogo z K rze­
szowic. 0 . k. sąd powiatowy.

Krzeszowice dnia 24 listopada 1880. 
(8379 2 —3) E  d  y  k  t .

L. 22620. D nia 24 stycznia, 28 lutego
i QQ1 ~ i ^m inach tylko za cenę szacunkową lub wy- p. 535 gm iny Katastra nej jmisko oojęte z i 4 kwietnia 1881 o godzinie 10 rano odbe

^ej, na trzecim  term inie też niżej ceny sza- wyjątkiem parceli gruntowej 1. 1479 zwanej dzie —~ ~  ł "*" —j . : .
"  ’ - ’ " kllnn

cunkowej.
Cena ta wynusi 649 zł. 7 ct. w. a.
Zakład 65 zł.
O czem się uwiadam ia wszystkich tych 

^ierzecieli, którzyby po dniu 8 maja 1879 
Ha sprzedać się mającą realność uzyskali 
prawo zastawu, lub którym by uchwała licy- 
tacyę dozwolająca z jakiegobądź powodu do­
u czoną być nie m ogła z tem, że ustanowio- 
wiono im kuratorem  adw. Dr. M aramorosza 
z substytucyą adw. Dr. R ischa.

Kołomya 11 listopada 1880.
(8357 2— 3) E d y  k i .

L. 5408. Dnia 25 stycznia, 22 lutego 
' 29 m arca 1881 każdym raz^m o godzinie 
10 rano odbędzie się publiczna sprzedaż po­
łowy realności pod 1. k. 35 w Przyborowiu 
Wjktoryi Książek w łasnej, na rzecz Mojże- 
sza K rautera, celem zaspokojenia 30 zł.

Oena szacunkowa 739 zł. 30 ct.
W adyum 74 zł.
A kt oszacowania i warunki licytacyjne 

Przeglądnąć m ożna w registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Brzesko dnia 19 sierpnia 1880 
(8358 2 - 3 )  E  d  y  k  t ,

L. 7869. D nia 25 stycznia, 22 lutego 
* 29 m arca 1881 każdym razem o godzinie 
10 rano odbędzie się publiezna sprzedaż re ­
alności pod 1. k. 284 w Czchowie Szczepana 
1 Katarzyny Żołnów własnej, na rzecz Józe- 
ts Janickiego, celem zaspokojenia 34 zł.

Cena szacunkowa 250 zł.
W adyum 25 zł.
A kt oszacowania i warunki licytacyjne 

Przeglądnąć można w registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Brzesko dnia 24 listopada 1880.
(8359 2 — 3) E  d  y  k  t

L, 5464. Dnia 25 stycznia, 22 lutego 
1 29 marca 1881 każdym razem e godzinie 
Y  rano odbędzie się publiczna sprzedaż re- 
ainośei pod 1. k. 59/162 w M aszkienicacb, 
Wykazem hipotecznym 162 objętej W ojcie­
cha i M ałgorzaty Zielińskich własnej na rzecz 
^ojrzesza Krautera, celem zaspokojenia 25

Cena szacunkowa 150.
W adyum 14 zł.
A kt oszacowania i w arunki licytacyjne

Przeglądnąć można w registraturze.
C k. sąd powiatowy

Brzesko duia 18 października 1880. 
1887-2 2— 3) E  d  y  k  t .

L  42644 C. k. sąd krajowy we Lwo- 
,le nmiejszem ogłasza, iż celem zaspokoje- 

> wierzytelności Juliusza i Idy małżonków 
0^nickich w kwocie 3200 zł. a. w. z pn. 
lut i 0 W 84^‘!‘e tutejszym  na duiu 10

Órłówka". bliczna^ sorzedaż^lTa Ŝ dzie- Przym usowa pu-
Zakład wynosi 54 zł. a warunki licy- ności pod 1 k 52 na T i f ń - r o ­

tacyjne i odnośne ąkta złożone w sądzie do hobyczu, Katarzyny Czepielowej16 w T, Dl ° '  
przejrzenia. Lisznia Tom. I I  pag 505 n  7 o  n dle ks‘

Nisko U: AZT&o.ś  Ż:(8sVioi4T iT .ru,e-, „• c e r ; / : i r  i 00/ *  rL 10829. G. k. sąd powiatowy w Ni- W adyum 10 pr.
sku przedsięweźmie w dniach 24 stycznia, 
28 lutego, i 4 kw ietnia 1881, każdym ra­
zem począwszy od godziny 10 z rana egze­
kucyjną sprzedaż realności pod 1. k. 67 w 
Łętowni położonej, spadkobierców ś. p. A n­
toniego Porady własnej, ciała tabularnego
nie stanowiącej.

ilr. w a. przeciw Dawidowi Lannerow i i 
Lipie S ternlieht ostatniem u z miejsca poby­
tu niewiadomemu kuratora w osobie p. adw. 
Dra Romanowskiego z zastąpstem p. adw. 
Dra Szwedzickiego i o tem Lepę S tern lich ta  
zawiadamia.

Lwów dnia 4 grudnia 1880.
(n361 2—3) Obw ieszczenie.

L. 2507. C. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach przeprowadzi w dniach 26 s ty ­
cznia, 2 marca i I kw ietnia 1881, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem  publi • 
czną przymusową sprzedaż realności w ło­
ściańskiej pod 1. k 41 w Niżyńcu położonej, 
ciała tabularnego niestauowiącej, Jana  B ira  
uowskiego własnej, ctlem  wydobycia w ierzy­
telności zakładu kredytowego włościańskiego 
w kwocie 300 zł.

Cena wywołania 500 z ł ,  zakład 50 zł.
Na pierwszym i drugim  term inie real­

ność ta tylko za lub wyżej, zaś na  trzecim 
term inie także niżej ceny wywołania sprze­
daną zostanie, 

i Bliższe warunki licytacyjne można przej­
rzeć w sądzie.

Niżankowice 26 grudnia 1880.
(8299 2 —3) F  d y k  t.

L. 52848. C. k, sąd krajowy jako h an ­
dlowy we Lwowie uwiadam ia z miejsca po­
bytu niewiadomego M ichała Wójcickiego, iż 
wskutek wniesionego przeciw niemu poda­
nia Anuy Cieślik z drna 23 listopada 1880 
1. 52848 uchwałą z duia 27 listopada 1830 
do 1. 5284 i nakaz pła uiczy na sumę weks­
lową 250 zł. z pn. wydano i takowy równo­
cześnie ustanowionemu kuratorowi p. adwo­
katowi Dr. Bibow nikow i wręczono.

Lwów dnia 27 listopada 1880.
(8374 2— 3) E  d  y  fc t .

L 53191. C. k. sąd krajowy cywilny 
we Lwowie zawiadamia niniejszem Izaka 
Lipę Jollesa i Naftelego Eersza Jo lh sa , 
których miejsce pobytu i życie nie jest zna- 
i e, że uchw ałą t. s. z dnia 29 maja 1880 
I. 15004, którą zaintabulowano Psaehiego 
Eiuschlaga za właściciela 4/6 części real­
ności pod 1. 226 m. dotychczas na imię 
Mojżesza Jakóba Jollesa zaintrbulow anych, 
doręcza się p. adwokatowi Drowi Oswald wi 
Standowi, którego równocześnie ich kurato-

Resztę warunków licytacyjnych można 
w t. 8. registraturze przejrzeć.

Drochobycz 30 października 1880 
(8383 2 — 3) E  d  y  k  t .

L. 29719. C. k. sąd krajowy w K ra­
kowie zawiadamia niniejszem z miejsca po­
bytu niewiadomych Chaję z W etzsteinów 

Zakład wynosi 65 zł w. a warunki Stielową i Chaima Infelda, że na dniu -30
licytacyjne i odnbśne akta złożone w sądzie stycznia 1880 zm arła vr Krakowie Gitla Wetz-
do przejrzenia. stein bez pozostawienia ostatniej woli rozpo

C. k. sąd powiatowy. rządzenia matka Cha i Stielowej, a babka Cha-
Ui«ko dnia 2 grudnia 1880. ima Infelda.

(8394 2 —3) © b w i t ł s z c a e n i e .  Wzywa się przeto Ohaję Stielową i
L. 11359. W dniach 10 stycznia, 15 Chaima In f  Ida, ażeby się w przeciągu je-

lutego, i 15 m arca 1881, odbędzie się przy- dnego roku w tutejszym sądzie zgłosili i de- !
musowa sprzedaż realnośei w wykazie hip klaracyę do spadku po Gitli W etzsteiu wnie i rem zamianowano, i obronę ich praw we-
39 w gminie Bojaniec wykazanej dłużnicz- śli, inaczej bowiem pertraktacya sr.adku ze dług przepisów ustawy polecono,
ki Oryszki Michał własnej, w tutejszym e. zgłaszającymi się spadkobiercami i ustano Lwów dnia 27 listopada 1880.
k. sądzie na rzecz A braham a Pass na za- wionym kuratorem  przeprowadzoną zostanie, j (8300 2 —3) «“i >  k
spokojenie sumy 36 zł. w. a. z pn. każdym Kraków 19 listopada 1880. L. 53217. C. k. sąd krajowy we Lwo-
razem o godzinie 10 przed południem  z tem, (8386 2 —3) E  d  y  k  t .  . wie uwiadamia niniejszem  p. A, iSzeliskbgo
że na pierwszych dwóch term inach realność L. 10576. O. k. sąd obwodowy w Zło- niewiadomego z życia i miejsca pobytu tu ­
ta za cenę szacunkową Inb wyżej niej, zaś czowie zawiadamia Jakóba A. Ambos z m iej-

bę- sca pobytu niewiadomego z przyczyny wnie
sionego przeciw niemu przez Majera H erseha a Ł ______ _____  ___
Holzsiigera pozwu o zapłacenie sum y wekslo- w Krakowie de praes. 25 listopada 1880 I.

j wąj 500 zł. w. a., że kuratorem  dla niego 53217 wydano przeciw niemu nakaz zapła-
registra- adwokat Dr. Ornsteiu z zastępstwem przez cenią sumy wekslowej 1400 złr. w. a. z pn.

.adw okata Dr. W eisssteina ustanowionym zo- i ie  dla niego ustanowiono kuratora w oso- 
i  stał, że przeto jego rzeczą będzie, tem uż ku- bie adw. lira  Semilskiego z substy tuc ją

ratorowi potrzebnej informacyi udzielić lub adw. Dr. Tilla.
i innego zastępcę sobie obrać i o tem sądowi 

we donieść.
Złoczów dnia 4 grudnia 1880.

na trzecim także niżej tejże sprzedaną 
dzie.

Cena szacunkowa 162 zł.
W adyum wynosi 10u/0- 
Resztę warunków w tutejszej

turze.
C. k. sąd powiatowy.

Sokal dnia 1 listopada 1880.
(8396 2 —3) E  d  y  k  t .

L. 51463. Ce.-, król. sąd krajowy 
Lwowie niniejszym edyktem wiadomo czyni

w  *   j  _  r -------j ------

dzież tegoż z żjc ia , nazwiska i miejsca po­
bytu niewiadomych spadkobierców, te  na 
prośbę Towarzystwa wzajemmnego kredytu
  i  r  i  * i  ~  ' ----------

źe Paw eł Rucki przeciw Kazimierzowi Kra- (8375 2 —2) O g ł o s z e n i e  l i c y t a c y i .  
ozewskiemu pod dniem  15 listopada 1880 W skutek sprzedaży 2994 do użycia,
1. 51463 pozew wniósł, w skutek czego, po- 1129 do użycia, lecz po małej reparacji,’ 
nieważ miejsce pobytu pozwanego Kazimje- wzoru z r. 1864 z ciągnionemi lufami dla
rza Kraczewskiego nie jest wiadomem, mia- konnicy przeznaczonych pistoletów, dla któ-
nował c. k. sąd krajowy do zastępowania go rych jako rekwizyta 448 kulociągów, 3541
na jego koszt i niebezpieczeństwo kuratorem  stempli żelaznych, 1222 kluczy do pistonów, (8367 2 —3)
tutejszego adwokata Dra Krówczyńskiego z 412-3 żelazek i 1751 sztuk w reieradeł n<I e - : r v
zastępstwem adw Dra Gajewskiego, z którym żą, dalej 780^3 kg. kutej i lanej i 502-7 kg. sądu obwodowego" w T am op^hf z " ? ! listo
mniejsza sprawa w .dle ustawy sądowej dla starej z lu f karabinowych stali, odbędzie się pada 1880 1 « o . . ł P i L  iz> j  • -
G a lic y  przepisauej przeprowadź n« będzie, w doiu »  g .a d a , .  1330 w zbrojow li a r . ; /  L j n a r z  z W a r .a r jn ie o  “ znań”

Wzywa tedy c. k. sąd krajowy pana 
A. Sz liskiego i tegoż spadkobierców, aby 
u ustanowionego kuratora lub też w sądzie 
osobiście, albo przez zastępcę się zgłosili i 
potrzebnych do ich obrony środków dostar­
czyli, inaczej niekorzystne skutki sobie przy­
piszą.
Z c. k. sądu krajowego jako handlowego 

Lwów 27 listopada 1880.

dvm * na <*niu ̂  m arca 1881, każ
^  razem o godzinie 10 przed południem
sdp j° d ze publicznej licytacyi przymusowa
Poł26 realności pod 1. 46-91/* we Lwowie (8393 2— 3) E  d  y  k  t .

°żon*>; m ałoletnich spadkobierców Ka«i- i L. 8631. C. k. sąd powiatowy w Ro-

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego aby w naW.ytym czasie osobi­
ście stanął, lub potizebuo tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielił, lub inne­
go zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, sło­
wem stosownych do obrony środków użył, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sam 
sobie przypisać będzie m usiał

Lwów dnia 20 listopada 1880.

>*°uej, ---------------  ^
6 ^  M ehlema, mianowicie: W andy, Ja- 
^ ła ^ '’ Maryi i Gabryeli Mehlemów

sae.i ciało tabularne stanowiącej.
Cena wywołania wynosi 24233 zł. 74 ct.
W adyum 2424 zł. a. w. 

ąi Resztę warunków, wyciąg tabularny i 
oszacowania przejrzeć można w tusąd.

O czem się wszystkich interesowanych, 
r0 n°wicie zaś wierzycieli, którzyby dopi«- 

dniu 17 lipca 1880 jako dniu wysta- 
VpzJ}la wyeiągu hipot. z prawami swojemi 
l»b»r em Powyż wymienionej realności do 
Jiin;.. weszli, lub którym by bądź uchwała

hatynie uznał pańka Rosołowskiego m arno ­
trawcą i ustanowił dlań kuratorem Jędrzeja 
Rosoło wskiego.

R ohatyn dnia 30 listopada 1880.
(8353 2 —3) r  d  j  k  U

L. 28013. C. k. sąd krajowy w Krako­
wie poduje do wiadomości, że celem zaspo­
kojenia sumy 450 zł. z pn. i sumy 1104 zł. 
z pn. odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod 1. 18 dz. V II (1. 16 
gm . V I) w Krakowie położonej, „Hotelem 
londyńskim" zwanej przedtem  wedle ks. gł. 
gm. VI vol. noy. 1 pag 454 n. 22 haer.

W  t t S Z i l ,  J U D  K l U I  J j L U B J I  D ^ U ł i  U v u "
M agdaleny Paulany, a obecnie wedle ks. gł.

^  lejsza, bądź też którakolwiek późniejsza gm . VI. Stradom  vol. nov. 1 pag. 456 n. 24
eh przedmiocie wydać się mająca u baer. Karols Graupego własnej, w dwóch ter-

2 jakiegobądź powodu wcale lnb w mmacb a to 3 marca i 8 kwietnia 1881
• » _ t ażdym razem  o gcdziuie 10 przed połu­

dniem w c. k. sądzie krajowym w Krakowie 
za lub wyżej ceny szacunkowej 53,071 7.1r.

A kt oszacowania i warunki licytacyjne 
mogą być w registraturze sądowej przej­
rzane.

Dla tych wierzycieli hipotecznych, któ­
rzyby po dniu 15 października 1880 do h i­
poteki weszli, lub którym by uchw ała niniej-

Gazeta Lwowska Nr. 287 z dnia 14 grudnia 1880.

leryi (zwanej „Zeughaus") Podwale nr. 13 
licyUcya.

Licytanci mający chęć nabyć powyż 
wymienione przedmioty, mogą bliższe w a­
runki licytacyi przejrzeć w tejże zbrojowni 
lub w nr. 285 „Gazety Lwowskiej" z dnia 
11 grudnia  1880.
(8373 2 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 54288. C. k. sąd krajowy jako ban 
dlowy we Lwowie ustanawia niniejszem z 
powodu wniesionego przez p. J . 8. Mittel 
manna podania o nakaz zapłaty sumy 500

traw eę kuiatorem  ustanowiono Jaua  Senotel
skiego.

Z c k. sądu powiatowego. 
Trembowla 29 listopada 1880.

(8365 2— 3j
L. 57. Przy >ądzie powiatowym w Ra­

dłowie jest zaraz do objęcia m iejsce zsstęp- 
cy woźnego za dziennem wynagrodzeniem 
po 50 ct.

Ubiegający się mają przedłożyć św ia­
dectwa.

L <943
Radłów dn a 5 grudnia  1880.

1UW.&

G— 'z— r
,jo -- jiy m  czasie doręczoną być nie mogła 
dr ^  kuratora, równocześnie w osobie adw.

J ^ “Wrońskiego ze substytucyą adw. dr. 
S z v ^ °W8kieg° ustanowionego jakoteż niniej-

■''u edyktem.
(8 H -Lwów dnia 27 listopada 1880. 
W 2o 2__3)
*ejsol ^ 2 2 .  C. k. sąd powiatowy w Sta- 

1 podaje do publicznej wiadomości, iż

(8436 2 — 3)
O b w ieś zcze u ie . Maubmat^Uttg.

Opróżniona hurtow na sprzedaż tytoniu iBrtjufó SBiebrrbeje^ung ber eriebigtcn
w Kulikowie, z którą połączoną je s t także '2abaf=@roj3trajif tn Kulikó-* mit tueldjer aud) 
drobna sprzedaż marek stem plowych i urzę- ber żUeinoerjdjteijj ber ©tempelmortcn uiib 
downie ostemplowanych blankietów wekslo- Gmtlid) gcftempetfeu SBeĄjel = S81anquette ttou 5 
wych cd 5 złr. nadół. będzie nadauą w dro- fi. abiuiirtź Ocrbitnbeu i j t , roirb bie Sonfur= 
dze publicznej konkurencyi zapomocą wnie- ren,)bcrl)anb(ung, m ittrlft fdjriftlidjen Dffertcn
Sienią pisemnych oferc. auśnptriiriphrn

Obrót wynosił od l stycznia 1879 do 
końca grudnia 1879 w pieuiąd/acb :

aj od tytoniu 13.502 zł. 73 ct.
b) od stempli . 1.100 zł. 77 ct.

ra :em  . 14.603 zł. 50 ct.
Pisem ne oferty opatrzone we wadyum 

150 złr. w potrzebne świadectwa moralności

auśgefdjrtebcn.
® er s-8er[d)leijj betrug bont 1 3am ter 

1X79 bi§ ®ubc (Dejcmber )87d im © elbe:
a) an 'Łabat . . 13 502 ft. 73 !r.
b) au Stem pel . I.IOO ft. 77 !r. 

3ufammen l+.HOs fl 50 fr. 
SdjtiftfiĄ e mit bem 33abium pr 150 fl. 

uitb ben erforberlidicn 9)łoralitat3* unb 93er* 
i stanu majątkowego, i stemplowane marką ntogettu ^eugutfeen, batut mit etner StempcL 
L  BO ct należy wnieść włącznie do 23go ntarfe pr 50 fr. ueriefjene Dfjerten ftnb bt§ 
^ruduia 1880 do godziny 12tej w południe einjĄlte&tid) ben 23 b 3Jł. I t^ U ^ r l̂ i t t a g ś
do naczelnika c. k. powiatowej D yrekcji bei bem iBorftanbc biefer £ f. 5inan^58fłu:f3=
skarbu we Lwowie, gdzie m»żna także w ®ireftion rinjttbrtitgen, ńiofelbft and) bie na= 
bliższe warunki wglądnąć hprpn ~

C. k. powiatowa D yrekcja skarbu
Lwów dnia 10 grudnia 1880.

v -.j- ,-t .*v|v*v|ł UUUJ UIC IIU
(jeren iBebittgungeu eingefeljen trerben tottnen 

K. f. § iu a ttj  * '•8fjir£3= ® ireltion 
Semberg am 10 'Sejember 1880



8
(8390 1— 3) . E  d  }  k  t .

L. 4669. C. k. sąd powiatowy zawia­
damia, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Feigi Ziment z Kolbuszowy w kwocie 48 
zł. a. w. z pn. z procentem po 6 pr. od 
dnia 27 marca 1*7Z realność w Cmolasie 
pod 1. hip. wyk. 307 i s/24 części pod liczb, 
wyk. 340 położona Walentego Urbana w ła­
sna ciało tabularne stanowiąca w dniach 16 
grudnia 1880, 19 stycznia i 16 lutego 1881 
każdym razem o godzinie 10 z rana w dro­
dze egzekucyi w tutejszym sądzie sprzedaną 
zostanie.

Cena wywwołania wynosi 400 zł. w.a.
Bliższe warunki w registraturze tutej 

szego s-adu przejrzeć można.
Kiib"S'.o* d, 26 sierpnia 1880.

(8101 1— 3) O tflo H iee iil •
L 5170. Zawiadamia się n w i ,d rn-go 

z pobytu Zygmunta Piotrowskiego z Bobro­
wy, że w celu zaspokojenia pretensji Gali­
cyjskiego Banku hipotecznego w kwocie 
2347 złr. 48 et. w. a. z pD. dozwolono re- 
zolucyą z dnia 10 października 1880 1. 3426  
przymusową sprzedaż jealności pod 1. k. 2-8 
i 29 w Bobrowy położony eh i do tej sprze­
daży termina na 11 stycznia 1881 na 15 
lutego 1881 i na 15 marca 1881 zawsze o 
10 rano naznaczono.

Ponieważ rezolucja ta dla niewiadome­
go pobytu Zygmuntowi Piotrowskiemu dorę­
czoną być nie może, przeto doręcza się ją 
us.unowionemu kuratorowi p. Karolowi Rnz- 
mysłowskiemu w Dębicy i zawiadamia o tern 
Zygmunta Piotrowskiego niniejszym edyktem  
w celu strzeżenia praw swoich.

C. k. sąd powiatowy.
Dębica 9 grudnia 1880.

(3294 2 — 3) © I g o s z e u i e .
L. 12319. W dniach 8 lutego, 8 mar­

ca i 5 kwietn a 1881. odbędz:e się przymu- * 
sowa sprzedaż realności nietabularnej, pod 
nr. konsk. 49 w Sokalu położonej dłużnika 
Judla Ziigmaun własnej, w tutejszym c. k. 
sądzie na rzecz Jakćbs i B sili Dienerow  
na zaspokojenie sumy 250 złr. w. a. z pn. 
każdym razem o godzinie 10 przedpołudniem, 
z tem, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta za cenę szacunkową lub wyżej 
niej, zaś na trzecim także niżej tejże sprze­
dana będzie.

Cena szacunkowa 695 złr.
Wadyum wynosi 10 pre
Rasztę warunków w tutejszej registra­

turze.
C. k. sąd powiatowy.

Sokal dnia 10 listopada 1880.
(8389) E  <1 y  fc t .

L. 17268. C. k. sąd pow. miej. del. w  
Tarnopolu jako władza nadopiekuńcza Ho­
noraty Grześków córki śp. Marcina Grześków 
z Droganówki, na podstawie zezwolenia c. k. 
sądu obwodowego w Tarnopolu, z dnia 25  
października 1880 1. 14819 przedłuża nad 
pełnoletnią umysłowo upośledzoną Honoratą 
Grześków, w myśl §. 251 kod. cyw. opiekę 
na czas nieograniczony i porucza ją dotych­
czasowemu opiekunowi Grzegorzowi Baza­
rowi

Tarnopol dnia 7 listopada 1880.
(8298) U g l o s z e u i e .

L. 52929. C k. sąd k ra jowy  jako han­
dlowy we Lwowie ogłasza niniejszem, że 
firma: „Meudel Glanz“ handlarz drzewem  
we Lwowie, w rejestr handlowy dla firm po­
jedynczych, dnia 23 listopada 1880 została 
wpisaną z tem, że właściciel firmę tę swo- 
jem nazwiskiem: Mendel Glanz podpisywać 
będzie. L^ów 27 listopada J880.
(8334) Wi d  j  k  U

L. 13482. C. k. sąd obwodowy w- 
Przemyślu ogłasza, że na wniosek w ierzy­
cieli masy konkursowej Wolfa Margiel po 
uskutecznionej likwidacyi wierzytelności do- 
tej masy zgłoszonych dnia 28 października 
1880 w miejsce dotychczasowego zarządcy 
masy Fiscbla Zangen ustanowiono w Jaro­
sławiu zamieszkałego Izraela Nagelstein sta­
łym zarządcą tejże masy konkursowej.

Przemyśl 17 listopada 1880.
(8282) O g ł o s z e n i e .

L. 30461. O. k. sąd krajowy jako han­
dlowy w Krakowie poleca wykreślenie z re­
jestru dla firm spółkowyeh firmy M. H. Cy- 
pres sóhne handel towarów bławatnych w 
Krakowie jawni spółaicy: Perentz Gypres i 
Dawid Cypres, t. s. uchwałą z dnia 17 lu­
tego 1878 1. 1844 zaprotukułcwany z powo­
du rozwiązania spółki i zauiei-hania handlu.

Kraków •->: ] stopada U 80.
(8259) O b w l« * N zczt‘i i i e .

L. 13948 C k. sąd obwodowy jako han­
dlowo wekslowy w Przemyślu ogłasza, iż d. 20  
listopada 1880 wpisaną została do rejestru 
handlowego dla spółek zarobkowych i gospo­
darczych, firma: Towarzystwo zaliczkowe w  
Jaworowie, stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką.

Przeds ębiorstwo się c piera na statucie u- 
chwal nym na walnero zgromadzeniu z dnia 
10 października 1880, przedmiot polega na 
dostarczaniu członkom gotówki d> obrotu w 
go-podarstwie Jub rze< >osl -ap ' -ą spól 
nego kredytu członków

Czas trwania nieograniczony.
Zarząd sprawuje Dyrckeya z 3 iłon- 

ków : Dyrekcję składają:

Zdzisław Lachowicz doktor medycyny 
lekarz w Jaworowie, jako Dyrektor;

Feliks Błocki dzierżawca w Jaworowie 
zastępca dyrektora;

Ignacy Chmielewski kasyer miejski w 
Jaworowie jako kasyer;

Michał Kaczurba bednarz w Jaworowie, 
zastępca kasyera;

Władysław Dąbruwski referent k^misyi 
katastralnej, jako kontrolor;

Grzegorz Szczyrba kontrolor kasy miej­
skiej w Jaworowie, jako zastępca kontrolora;

Ogłoszenia publiczne będą umieszczane 
w jednym z dzienników krajowych.

Udział ustanowiono na 20 do 500 zł.
Do ważności zobowiązania Towarzystwa 

potrzebny jest podpis firmy i wszystkich trzech 
członków dyrekcyi, a za zobowiązania Towarzy­
stwa -.dpowiid.ją wszyscy jego ezłoukowie 
solidarnie cały n majątkiem, po myśli §. 53 
i nasi ustawy z 9 kwietnia 18731. 70 D.p. p.

Przemyśl 24 listopada 1880.
(8352 3— 3) E  <1 y  b  t .

L. 30382. C. k. sąd krajowy jako han­
dlowy w Krakowie na zasadzie §. 63 ordy- 
nacyi konk. zezwolił na otwarcie konkursu 
na majątek Józefa Dydusiaka młynarza w 
Rakowicach a mianowicie na majątek rucho­
my, gdzieicolwiekby się takowy znajdował, 
a na majątpk nieruchomy w tyle, o ile ta­
kowy położonym jest w tych krajach, w 
których oidyn. koak z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje. Komisarzem konkursowym  
ustanawia się pana c. k. adjunkta sądów. 
Szybalskiego a tymczasowym zarządcą masy 
pana adwokata Pieniążka z substytucją p 
adwokata Retingera.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 20 grudnia 1880 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokummentów któreby ich 
pretensye wykazywały, oświadczyli się co 
du potwierdzenia tymczasowego zarządcy 
masy lub co do ustanowienia innego, tudzież 
aby wybrali w idział wierzycieli.

(3. k. sąd krajowy wzywa ty h wierzy­
cieli, którzy swych pretensyj przeciwko ma- 

i sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
nawet w tym przypadku gdyby się proces 
w toku znajdywał, do dnia 28 lutego 1881 
w c. k. sądzie krajowym w Krakowie po­
dług przepisu ordynacyi konk. unikając 
szkodliwych skutków prawa zgłosili a na 
terminie na dzień 28 marca 1881 o godzi­
nie 10 z rana w biurze komisarza konkurso­
wego oznaczonym wywierzytelnili i swoje 
wnioski co do oznaczenia pierwszeństwa 
swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą piawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy. jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać ostateczne osoby, w których 
zaufanie pokładają.

W ierzyciele którzy w Krakowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują, winni są 
przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w 
Krakowie zamieszkałego w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem ra­
zie na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niobezpie- 
ezęstwo i koszt kurator ustanowionym zo­
stałby.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczane będą w u- 
rzędowej „Gazecie lwowskiej11.

Termin do likwidacji oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy­
cielami.

Kraków 4 grudnia 1880.
(8360 3 -  3) O bw ieszczenie.

L. 2022. 0. k. sąd powiatowy w Ni- 
ZsDkowicach przeprowadzi w dniach 27 gru­
dnia 1880, 24 stycznia i 28 lutego 1881, 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem publiczną przymusową sprzedaż real­
ni ści włościańskiej pod 1. k. 45 w Zrotowi- 
cach położonej ciuła tabularnego niestano- 
wiącej Michała Kisielicy własnej celem w y­
dobycia wierzytelności Zakładu kredytowego 
włościańskiego, w kwocie 178 złr. 33 ct.

Cena wywołania 1000 złr.
Zakład 100 złr.
Na pierwszym i drugim terminie real­

ność ta tylko za lub wyżej, zaś na trzecim 
terminie także niżej ceDy wywołania sprze­
daną zostanie.

BI ższe warunki licytacyjne można 
przejrzeć w sądzie

Niżankowioe 9 czerwca 1880.
(S2y3  3— 3) ObwIe(a*c*e«le,

L. 12227. W dniach 19 stycznia, 16 
lutego i 9 marca 1881 odbędzie się przy­
musowa sprzedaż realności nietabularuej, pod 
kl. 29 subrep. 20 w Mad Ziarkach położonej, 
dłużnika Stefana Kulinie własnej, w tutej­
szy m c k. sądzie na rzecz zakładu włoś­
ciańskiego na zaspokojenie sumy 200 złr. 20  
ct. w. a. z pn. każdym razem o godzinie 
10 przed południem, z tem, że na pi*rw 
-zvch dwóch terminach realność ta za cc.nę 
1 cun-ową lub w\ -j n ej, zaś na trzecim  
t az: t*i ’ j te-ie sprzedaną b ę ’zie

Cena szacunkowa *00 złr.
Wadyum wyrosi 10 pro.

Resztę warunków w tutejszej registra­
turze.

C. k. Sąd powiatowy
Sokal dnia 9 listopada 1880.

(8366 3 — 3) E  i l  y  k  t .
L. 2357. O. k. sąd powiatowy ogłasza, 

że w Górce na dniu 14 marca 1855 zmarła 
Maryanna z Cholewów lo  Kowalska, 2o Głąb 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą­
dzenia.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu J ę ­
drzeja Kowoiskiego nie jest wiadome, prze­
to wzywa się onegoż, ażeby w przeciągu 
roku od dnia ogłoszenia tego, w tymże są­
dzie się zgłosił i wniósł deklaracyę spadko­
wą, gdyż inaczej będzie spadek z gła»zają- 
cymi się spadkobiercami i z kuratorem jego 
Kazimierzem Kowalssiin przeprowadzony.

O. k sąd powiatowy.
Radłów dnia 29 września 18S0.

(S350 3— 3) U fckoM zeuIo.
L. 7605. O. k. sąd powiatowy Bo- 

horodczański zawiadamia niewiadomego z 
miejsca p.bytu Mikołaja Jaworskiego, że
c. k. uprz. Zakład kredytowy włościański 
uzyskał przeciw niemu i Ołeksie Jaworskim 
lun. uchwałą z dnia 30 czerwca 1880 1. 
582.2 przymusową sprzedaż ich realnośei pod 
1. 87 w Bohorodczanaeh celem wydobycia 
preteasyi 191.84 złr. z pn. że dla niego ku­
ratora w osobie Jana Jaworskiego z Boho- 
rodczan równocześnie się ustanawia, powyż­
szą uchwałę temuż się doręcza polecając 
Mikołajowi Jaworskiemu ażeby swe środki 
obronne powyższemu kuratorowi dostarczył 
Jub innego zestępcą sądowi wskazał, inaczej 
złe skutki sam sobie przypisze.

Z c. k. sądu powiatowego.
Bohorodczauy 15 listopada 1880.

(8354 8 —8) E  d  y  k  t .
L. 32192 G. k. sąd krajowy w Krako­

wie zawiadamia z miejsca obecnego pobytu 
niewiadomego Apolinarego Zielińskiego, że, 
w sprawia wekslowej banku galicyjskiego dla 
handlu i przemysłu przeciw Maryi Trzetrze- 
wińskiej, Leonowi Trzetrzewińskiemu i Apo­
linaremu Zielińskiemu pto. 1000 zł. wydano 
12 listopada 1880 1. 29645 nakaz zapłaty z 
12 listopada 1880 1. 29645, który adwokato­
wi Pieniążkowi jako ustanowionemu dlań ku­
ratorowi wręczono.

Wzywa się zatem Apolinarego Ż yliń ­
skiego, aby się z kuratorem co do obrony 
praw swych porozumiał, lub też w inny spo­
sób możliwych praw swoich przed sądem 
bronił.

Kraków 7 grudnia 1880.
(8261 3 — 31 E  d  y  k  *,

L 14961. Samborski c. k. sąd obwo­
dowy ogłasza, że na zaspokojenie pretensyi 
TcofiL Pietruskiego w kwocie 900 zł. i 200 
talar, pruskich siebr. z pn. tudzież innych  
pretensyj tego wierzycieli, dalej pretensyj 
ks. Józefa Wieliezkowskiego w kwocie 2200 
zł. z przynależy tościami odbędzie się dnia 19 
stycznia i dnia 23 lutego 1881, każdym ra­
zem o godzinie 10 rano, przymusowa sprze­
daż dóbr Dolhe ks. Antoniego Gojdana wła­
snych w powiecie kałuskim położonych.

Przy pierwszym terminie właśnie rze­
czonym dobra wyżej wspomniane mogą być 
sprzedane także niżej ceny wywołania lecz 
nie niżej sumy 40000 zł. przy drugim zaś 
terminie za jakąkolwiekbądź cenę sprzedane 
będą.

Jako cenę wywołania ustanawia się 
sumę szacunkową dóbr tych w kwocie 84380  
zł. zaś jako wadyum ustanawia się suma 
4000 zł., którą kupiciele w gotówce, w ksią­
żeczkach galic. kasy oszczędności lub w pa­
pierach publicznych do loka-yi kapitałów  
pupilaruyeh zdatnych po ostatnim kursie 
lwowskim złożyć mają.

Resztę warunków tudzież ekstrakt ta­
bularny i akt oszacowania można w t. s. re­
gistraturze przeglądać.

Sambor 16 listopada 1880.
(8211 3 3) k  r.

L. 17084. C. k. sąd obwodowy w Sam­
borze zawiadamia Piotra Majera i Joannę 
Majer z miejsca pobytu i życia niewiadomych, 
że przeciw nim wniesła Antonina Kriegsci- 
sen pod dniem 22 listopada 1880 1. 17084 
pozew o ekst&bulacyę ewikeyi w stanie bier­
nym realności pod I. k. 32/28 w Samborze 
Dom V pag. 872 n. 18 on. intabulowanej, 
mianowicie zapłacenia wszystkich długów na 
realności 1. 48 w Samborze ciążącłch i eksta- 
bulowania takowych, który do pisemnej o- 
bronyw90 dniach wnieść się mającej zadekre­
towano i uitanowionemu kuratorowi adwo­
katowi Dr. Pawlińskiemu z zastępstwem Dr. 
Budzynowskiego doręczono.

Przypomina się pozwanym, aby wszyst­
kich środków ku ich obronie służących użyli, 
gdyż skutki z zaniedbania wynikłe sami so­
bie pr/ypisać będą musieli.

Sambor 23 listopada 1880.
(8208 3— 3) E  d  y  k  1

L. 29415. C. k. sąd krajowy w Kra­
k o w ie  w sprawie sumarycznej handlowej Ja- 
lóba Weissraanna przeciw El.biecie z Fruh- 
beków Friedrichów-j jako spadkobierczyni 
ś. p. Józefa Friihbeka Annie Fruhbeir, ma­
sie spaokowej po ś. p. K l.tyldzie Frflhbek 
i Karolowi Wartulskierau o zapłaci nie 368 
zł 10 ct us^anawii dla współp.zwanej An­

ny Ffiihbek z miejsca pobytu niewiadome.) 
kuratora w osobie adwokata Muchnaekiegą 
z substytucyą adwokata Wędrychowskiego * 
temuż dekrelacyę pozwu z dnia 13 sierpnia 
1880 1 20539 tudzież uchwałę z dnia 29 
października 1880 1. 28214 doręcza.

Z iwiadamiąjąc o tem Annę Friibek wzy- 
wa się ją, aby miejsce swego pobytu są d o w i  
wskazała i kuratora poinformowała, inaczej 
wszelkie skutki zaniadbania sobie przypi-ać 
będzie musiała.

Kraków 12 listopada 1880.
(8257 3 —3) E  d  y  k  U

L. 17073. C. k. sąd obwodowy w Tar­
nopolu uwiadamia niniejszem Gerschon* 
Epsteina, że Edward i Łucya Tarnawscy wy­
toczyli przeciw niemu pozew pod dniem 24 
listopada 1880 1. 17073 o wykreślenie prawa 
dla sumy 100 rubli w stanie biernym real­
ności bez numeru na rzecz pozwanego zain- 
tabulowanego.

Gdy miejsce pobytu pozwanego sądo­
wi nie jest znane, ustanowiono na jego koszt 
i niebezpieczeństwo kuratora ad actum w o- 
sobie p. adwokata Dr. Mantla, z którym ta 
sprawa według przepisów postępowania są­
dowego przeprowadzoną zostanie, jeżeli po­
zwany sam do sądu się nie zgłosi, ani też 
innego pełnomocnika sądowi uie wskaże.

Tarnopol dnia 29 listopada 1880.
(8341 —3) E  d  y  tu

L. 50416. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie podaje do publicznej wiadomości, iż na 
prośbę c. k. uprz. g ilic .' akc. banku hipo­
tecznego we Lwowie celem zaspokojenia:

a) 138 zł. w. a. z procentami 6 pr. od
dnia 30 września 1878 i kwoty 1 zł. 33 ct.
w. a. jako 1 pr. pro wizy i.

b) 138 zł. w. a. z procentami 6 prc. 
od dnia 31 marca 1879 i kwoty l zł. 38 ct. 
w. a. jako 1 pr. prowizyi.

c) 2869 zł. 7 ct. w. a. z 7 pr. odset­
kami od dnia 30 września 1879, aż do dnia
zapłaty bleżącemi.

d) kosztów sądowych w ilości 15 złr- 
48 ct. i 10 zł. w £L poprzód, obecnie zaś W 
kwocie 23 zł. 7 ct. w. a przyznanych do­
zwoloną została przymusowa licytacya real­
ności pod 1. 8 2 5/4 we Lwowie położonej, dłu­
żników Ozyasza Mojżesza 2 im. i Estery 
małż. Hutt własnej, która odbędzie się W 
sali rozpraw ustnych c. k. sądu krajowego 
we Lwowie w dniach 27 stycznia, 3 marca 
i 7 kwietnia 1881 każdym razem o godzinie 
10 przed południem.

Cena wywołania wynosi 6334 zł. a. w., 
zaś wadyum przez licytantów przed rozpo­
częciem licytacji złożyć się mające 633 zł-

Resztę warunków licytacyjnych jakotei 
wyciąg tabularny przejrzeć i odpisać można 
w registraturze sądowej.

O czem się zawiadamia strony i wiado­
mych wierzycieli do rąk własnych, zaś wszyst­
kich tych wierzycieli, którzy by po dniu 3 
listopada 1880 jako dniu wydania ekstraktu 
tabularnego dla swoich praw lub wierzytel­
ności prawo zastawu na sprzedać się mają­
cej realności uzyskali, lub tych, którynby u- 
chwała niniejsza lub przyszłe uchwały z ja- 
kiegokolwiekbądź powodu przed terminem 
licytacji lub wcale doręczone być nie mogł» 
przez kuratora w osobie adwokata Dr. Lu­
bińskiego z substytucyą adwokata Dr. Bobo- 
wnika i przez edykta.

Lwów dnia 27 listopada 1880.
(8318 3— 3) 61 j  b

L. 11143. C. k. sąd powiatowy w So­
kalu podaje do wiadomości, że dnia 25 sty­
cznia 1881 o 1C godzmie przed południem 
przeprowadzony zostanie ponowny przetarg 
ogrodu Karola Pelz w Uhrynowie pod 1. ap- 
160 położonego, na rzecz Michała Biłous1* 
pto 30 zł. pod warunkami edyktem z dni® 
23 marca 1880 do 1. 2791 ogłoszonemi ® 
tą zmianą, że sprzedaż tegoż nawet poniżsi 
ceny szacunkowej w tymże jednym termin*0 
nastąpi.

Sokal dnia 17 października 1880.
(8337 3 -3) H j , i o * z e n le .

L 4667. Celem zaspokojenia pretensf* 
Schulima Kleina cessyonaryusza Justyn? 
Gaładżuu w kwocie 25 złr. a. w. z pn. 
będzie się dnia 23 grudnia 1880, 81 styc2' 
ma i 7 marca 1881 o 10 godz rano w tu­
tejszym sądzie powiatowym przymuso^9 
sprzedaż licytacyjna realności dłużnika I^ 9' 
na Gaładżuna pod Nr. 1 w Berdycho#*0 
położonej, ciała tabularnego niestanowiąc0j 
na 1055 zlr. oszacowanej, a to na pierwszy**® 
dwóch terminach za lub zwyż ceny s29' 
cunkowej, zaś na trzecim i niżej takowej.

Cena wywołania 1055 złr.
Wadyum 105 złr.
Dalsze warunki licytacyjne i akta *9' 

stawuiczcgo opisania i oszacowania moi$ 
w tutejszym sądzie przejrzeć

C. k. sąd powiatowy.
Jaworów 4 sierpnia 1880.

(8320 3 - 3 )  E  d  y  k  t .
L 3143. Za przyzwoleniem c. k. 

obwodowego Rzeszowskiego z 18 maja 1$ ,
1. 3143 uznaje się Jędrzeja Ferenca i  
tysówki za marnotrawcę i ustanawia się **  ̂
mego kuratorem Jozefa Płonkę młodszeg0 
Matysówki.

C. k. sąd powiatowy
Tyczyn 20 maja 1880.
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(8397 1— 3) L. 2475J
Obwieszczenie licytacyl.

jL Tarnowska c. k powiatowa dyrekeya 
d ?rbu podaje do wiadomości, iż celem wy- 
■j lerżawienia poboru podatku konsumcyjne- 
® Oa czas od Igo stycznia 1881 do końca 
ę^duia 1881 w dzierżawnym okręgu Ra-
j|,0w odbędzie się publiczna licytacya na 
qjj.Srudnia 1880, o godzinie 9 przed połu-

Pisemne oferty należy wnieść do doia 
8rudnia 1880 do godziny 9 przed połu-

. Bliższe warunki licytacyi mogą być 
j z®jrzane w e k .  pow. dyrekcyi skarbu w 

y*łych godzinach urzędowych.
I0, Tarnów dnia 7 grudnia 1880 
ĵ OO 1-3) E d y k t .  
d L- 9537. C. k. sąd powiatowy w Cbo- 
j r®wi6 podaje niniejszem do publi -znej wia 

toości, że na zaspokojenie sumy 2000 zł 
r złr. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż 
^m ości pod 1. 4 w Gzartoryi położonej 
 ̂ użnika As&fata Ozopaka własnej, z wyjąt- 
!®m parceli grunt, pod poz 52 wyszczegól­

n i j  w tutejszym c. k. sądzie w drodze 
j^blieznej licytacyi na rzecz Szymona K li­

pskiego dnia 12 stycznia 1881, dnia 9 l i 
f 8° 1881 i dnia 15 marca 1881, każdym  

ztm o godzinie 10 przed południem z tern 
Vz?d8ięwziętą zostanie, że na pierwszych 
woch terminach realność ta tylko za cenę 
łPołania 3474 zł. w. a. lub wyżej tejże, 

na trzecim terminie także i niżej ceny 
łffcłania sprzedaną zostanie, 

i Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun-

i Resztę warunków tudzież akt opisania 
( Szacowania realności przejrzeć można w 
,8. registraturze

Chodorów dnia 17 listopada 1880.
(^ 3 9  1— 3) E d y k t .
. L 30791. C. k. sąd krajowy podaje do 
.Jnicznej wiadomości, że realność 1. 225 
ALr- 64 lit. A. Gm. X.)_ w Krakowie Wolfa

j-j ; "uamo i Mojżesza Bucfienholz a wzgię. 
tychże neiobjętych mas spadkowych 

,asna co do której uchwałą tutejszosądową 
dnia 24 września 1880 1 228-34 dozwolo- 

j° egzekucyjnej sprzedaży i wyznaczono 
** termina licytacyjne za lub w \ż-j ceny 

j^eunkowej na dzień 29 listopada i 30 gru- 
Q'a 18^0, jest położona w dzielni«-y v'lll 
Iasta Krakowa, a nie w dzielnicy Vtej. 

f8 Kraków 10 grudnia 1880.
' *5l ] — 3) E d y k t .

L. 5195 C k. sąd powiatowy w Zoł- 
*«Wski uwiadamia niniejszem z miejsca 
°bytu niewiadomego Ozyasza Leehnera, iż 

praes 31 sierpnia 1880 1. 5915 wnnśli 
? Zeciw niemu Ozyasz i Gittel Pesslowie 
™zevy o wykreślenie prawa zastawu dla su- 

y 136 złr. m. ir. z stanu biernego real- 
• pod 1. k. 151 ‘/s w Żółkwi położonej 

który do poste) owama ustnego termin ua 
z*eń 16go grudnia 18r0 o godzinie 9 rano 
8tał  wyznaczony, 

r Pozew doręczony został ustano wionemu 
^ ‘Morowi Adw. Dr Maurycemu Lipmerowi 

Żółkwi.
 ̂ Poleca się więc temu nieobememu aby 

j,łJnieniouemu kuratorowi potrzebnej iu- i 
o b ^ e y i udzielił, lub innego zastępcę sobie 

r*K i tegoż sądowi wskazał, w o g ó le ' 
tl. Zelkich możebnych środków do obrony 
(j.ł* gdyż wrazie zaniedbania wynikłe złe 

samemu sobie przypisaćby musiał 
Żółkiew dnia 30 września 1880.

^ 7  1 - 3 )  *  d  y  b  t ,
ej L. 7383. C. k. sąd powiatowy w Bu- 
(jJł-ezu ogłasza, że dnia 16 grudnia 18S0,

 ̂ 14 21 stycznia i 21 lutego 1881 o godzi- 
Mn . . rano nastąpi licytacya tabularnej re- 

jak Dom. I. pag. 608 nr. 1 haer.
 ̂ Jżesza Baumeister własnej 1. k. 169 m. 

Cej ^czaezn na 650 złr. a. w. oszacowanej, 
O ,  . 8nągmęcia pretensyi Teodora Au-
<tar w ^  c t ' a ' w‘ 2 PD‘ i 0 ubkami, które razem z aktem opisania
rt SZao°wania wolno przejrzeć w tusądowej
^Kistraturze, oraz zawiadamia wszystkich
ai rzJcieli niewiadomych i takich kt- rymby
ko] j87a lub późniejsze uchwały z jakiego-

'Viekbądź powodu doręczone być nie mo-
W  ńla nich kuratorem pana Konstan-

^tupnickiego w Buczaezu ustanowiono.
Z c k. sądu powiatowego.

(a*. ̂  Buezacz dnia 18 września 1880.
1 - 3 )  E d y k t .

g0 , L. 5295. Na dniu 19 stycznia 1881 o
Hd2in*U 10 rano odbędzie się w tutejszym
kleZl.e w sprawie egzekucyjuej Karola Koza-
pub].lez® o zapłaeenie 1160 złr. w. a. z pu
^OokZQa egzekucyjna relicytacya sumy
t4e. 111 złr. na dobrach Ciemierzowice i grun-
Od lJdebranka, jak Dom 463 pag. 31 d . 1
^ ib t1 k rZecz <lan® Czerwińskiego
b>a ro low an ej, nawet niżej ceny wywoła-
^ 0  zjfii wynosi z r̂- 288 wadyum

warunki zostały już ogłoszone

C. k. sąd powiatowy.
^ 446  fia.d7 muo listopada 1880.

.  4— 3) O b w ie H z « 5 z « n i« .  
łej 0 j 6778. C. k. sąd powiatowy w Bia- 

Słasza niniejszem, jż celem zaspokojenia

W ie rz y te ln o śc i Katarzyny Unserowej w ilości 
6t! złr w a.
sprzedaż reahiosc. po Ma p ro.

£  “  dniu 20 grudnia 1880 i
w dum 20 stycznia 1881 zawsze o godzinie

10 tej „ a t a f c i
ca  ̂ ir -241/ ct. w. a. poniżej klorej 

t a k . .*  n .  p»w jl»K «k term in a* sprredan^
nie będzie. .

Resztę1 war u n kó w licytacyi i wyciąg 
hipoteczny przejrzaó można w registraturze

8 | i  WBj ała duia 3 października 1880.

(8388L17 e 0 7 1 . C k. ląd powiatowy miej. 
del w Stanisławowie dozwala celem wydo­

bycia sumy tu° i l  na rzecz Salr oDia -Dycia sumy S0Wa sprzedaż realności
t  28  w s S T c a c h V ł o ż o n e j ,  ciała ta­
bularnego niestanowiącej do Sernka Wojto- 
Duiarnego 200 zł. oszacowaną] w

f  minach dnia 14 stycznia, l lutego

dnia W h E ?  1881- * 8 »  1 Tna z tern że na trzecim terminie ta real-
“ id takie »  n ii “ DS s“ M “tc w ’

*prI‘ » J “  «> '>• *  g»“ " e e l» b
papierach p o d te g .k e r r u ,^ ^  ^  ^  ^

r/euia w registraturze przechowane.
“  S U n S Ł i *  30 pażda. 1S80.

(S816, 17 & .  a L o w f k i  e .k i a ,d  obwedo- 
dowy rozpisuje celem zaspokoję o ia należnych 
niemieckiemu bankowi hipotecznemu w Mei-
n neen sum 700 zł. i 19366z/100 talarów zpn. 
przymusową publiczną sprzedaż dobr Pod- 
Lumtańce V  powiecie sądowym Bursztyn- 
skim Dołożonych wedle dom. 331 pag. 310, 
f i l  i 316 n. 16, 17 i 21 haer masy spad­
kowe Adama Gostyńskiego własnych, pod 
ułatwionymi wrrunkami w jednym  terminie 
d n i a  O  sS c z a u  1881, o godzinie 10 p ned  
no ndniem w Złoczowie w zabudowaniu są 
d o w m  “ a dule pod nr. 28/29 odbyć się

“ ^ 7 ,'łó w n e  warunki licytacyjne są :
Cenę wywołania stanowi kwota 33,849

^   ̂ W powyższym termmie dobra te tak­
ie  niżej ceny wywołania za jakąbądź cenę

‘'PrZti “ d j n t ł « J » .« i !693  ,1. 50 ct. w. .  
i Składane być ma bądź w gotowizuie lub 
w Isiążeczkaeh galic. kasy okzczędnoś i, w 
gali-, obligaeyftch iudemn zacyinych, w obh- 
gacy.tch długu pansUa, w listach zastaw­
nych galic. towarzyst wa kredytowego ziem- 
skieg°, c. k. uprzyw galic. akcyjnego banku 
hipotecznego lub c. k. uprzyw. austr. wę- 
gierckiego banku według tychże ostatniego 
Kursu do rąk komisyi 1 cjtauyjną)-

Reszta warunków licytacjiuzch, wyciąg 
liipoteczny i akt oszacowania przejrzane byc 
mogą w registraturze tego rądu.

O rozpisaniu te] licytacyi uwiadamia 
się strony sporujące tudzież wiadomych wie­
r z y c i e l i  hipotecznych bezpośrednio, zaś wie­
rzycieli, którzyby po dniu 21 października 
1879 do tabuh tych dóbr weszli, lub któ- 
rymbby uchwała licytacyjna lub jaka dalsza 
w tej sprawie wyjść mająca z jakiegobądz 
powodu albo wcześnie albo wcale u:.e mogła 
być doręczoną, do rąk kuratora adwokata dr. 
Brauna i przez edykt niniejszy 

Złoczów 13 listopada 1880.
(8450 1 - 3 )  E d y k t .

L 5456. Dnia 2S grudnia 1880, 3 lu­
tego i 17 lutego 1881 o godzinie 10 rauo 
odbędzie się w sądzie tutejszym egzekucyj- 
aa publiczna sprzedaż realuości w Porohach 
pod I. 78 do Ihnata Bitkowskieg', ciało ta­
bularnego stano riącej, celem zaspokojenia 
kwoty 62 zł. w. a. z pn. na rzecz Liziga 
Schottenfelda.

Cena szaenukowa 964 zł. w. a.
Wadyum 90 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych mol na 

przejrzeć w regis raturze.
O czem się obie strony, tudzież wie­

rzycieli hipotecznych do rąk własnych, zas 
tych wierzycieli, którymby ta uchwała do­
ręczoną być nie mogła, lub którzyby po L 
paździrenika 1879 prawo zastawu na tej re­
alności uzyskali, na ręce ustanowionego ku­
ratora c. k. notaryusza Janickiego zawia­
damia.

0. k. sąd powiatowy.
Sołotwina dnia 9 września 1880.

(8275 1— 3) E d y k t .
L 48066. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie ogłasza, że celem ś c i ą g n i ę c i a  od spad- 
kobiereów Herscha Budeka, a to Fryn rysi 
i ej dw. im. Bod k, Leona Bodeka i niele­
tniego Arona czyli Adolfa Bodeka należącej 
się masie spadkowej śp. Aleksandra *0Kla, 
a względnie tegoż spadkobiercom, Maryi z Vo 
2jów° Skazowej, Aleksandrowi i nieletuiemu 
Michałowi Yoglom sumy 980 zł. 
pr odsetkami, od dnia 2 stycznia 187o Bie 
łacemi kosztami egzekuczyjnemi 9 zł. 67 c t . 
9?- zł 77 oh 1 48 zł. 61 ct., tudzież obec­
nie w kwocie 55 złr. 57 ct. przyznanemi 
przymusowa publiczna sprzedaż realności

. pod 1. 143 we Lwowie położonej, wedle Dom 
! 56 pag. 429 n. 16 haer. wyżej wymienio­
n y c h  spadkobierców H erscha Bodeka własnej, 

wedle Dom 220 p. 258 n. 84 on. powyższej 
pretensyi za hipotekę służącej, na dniach 27 
6tycznia, 24 lutego i 24 marca 1881 każdym 
razem o godzinie 10  przed południem  w sali 
rozpraw tutejszego c. k. sądu krajowego się 
odbędzie, iż na dwóch pierwszych term inach 
realność tylko nii^j zaś na trzecim  term inie 
nawet niżej ceny wywołania 25192 zł. 95 
ct. w a najwięcej ofiarującemu sprzedaną 
zostanie, że jako wadym kwota 2519 zł. 2 9 ^  
ct. w. a. do rąk komisyi przed rozpoczęciem 
licytacyi ma być złożoną, wreszcie warunki 
licytacyjne w registraturze tutejszego sądu 
przejrzeć i odpisać wolno i że dla Józefa 
Kulin zostającego w Glewitz w pruskim  Szlą- 
sku, tudzież dl* wszystkich tych, którzy po 
dniu 16 października 1880 jako dniu wyda­
nia wyciągu tabularnego rzeczowe prawo na 
realności sprzedać się mającej nabyli, lub 
którymby uchwały tej sprawy egzekucyjnej 
się tyczące z jakiegobądź powodu doręczone 
być nie mogły kuratorem  adwokat Dr. Raa­
be a jego zasiępcą adw. Dr. Rares miano- 
wauy został.

Lwów dnia 20 hstouada 1880.
(8398 1— 3) MuithmnrfjutttL

3 1  768. ihlrgen ©idjcrfteHuitg be§ 
Streuftroljź fiir beu tjiefigcu i  ^o jten  auf 
ba§ 3 al)v 1881 mirb am 2 0  ®c,(cmbcr b. 3 . 
mu Otc 11 SBormittagSftuubc ciuc neitcrlidjc 
Dffertm-ljanblung abgcljaltcu werben.

jpic.jn finb bie mit eiuer 50 fr. ©tern* 
pelmarfc iiub bent Słabium nerfcljenen Dfferte 
geiirtit nut bie fcftgefe^tc ©tnubc bcrficgelt ait 
bic eommifjion 311 iibergelieu.

®ab (SrforberutB au ©trenjtrolj befteljt 
8  Sftoitate iu 180 burd) 4 2)fonatc iu 6  burdj 
io rtio n cu  tdglid); bic $ o rtio u  (ju  2800 gramrn.

33oux t  t. © taat§ = §engfteu * S epo t 
Drohowyże am 11 SDejember 1880.

(834 1— 3)
31. 6155. ?tm l gebruar, am 1 9Rarj 

unb am 12  Slpril 1 8 8 1  jebeSutal 11111 U  Uljr 
35ormittag» mirb im @erid)t»gcbdubc bie $8 cr= 
fte.igerung ber ju r  Slealitat (£91. 65 iu  Kru 
kimiiee geljorigcu ber 91aif)lajimaBe nad) 5Ułi= 
diaet Ruaim iło cigentljumlidjeu ©runOftude 
jit 4)unfteu be§ 9 łatait Brmel tuegcn 80 ft. 
026. fsJhS. oorgenommen.

SluSrufepreiS 145 fi. ó. SB.
Soabium 10  pr.
®ic ubrigen S3ebhigniffe irt ber Jlegh 

ftrutitr.
SSom f. f. SSejirtA = ©cridĘjtc 

Mościsk * am 25 żtuguft 1880.
(8273 1— 3) tfi JJ l f t .

31. 51187. 'Bom t  f. £anbeźgend)te tu 
Semherg werben Ijiemit bic bem Sebeu unb 
2.6ol)Uortc nad) unbefaunteu t£rbcn bc» Soljaun 
rL rzycki unb namentltcl) .Maksymilian D oui- 
zyus, Titu , Glein, ntm;:, F lorentina unb Karl 
Zar/ycki unb Luci a  Rcinh ger iit Stcuntutn 
gejcjjt, ba^ auf Ulnfudjeu beó Liepa tlersch 
iM tti bie jfagja^ung ju r 'JfuStraguug bei^Lt* 
guibitdt unb ber Borred)te ber auf bem ( jn h  
gebotljeneu 1/c SfutfjeLfe ber iiber ber Jlealitat 
ł  i */, Ijafteubcu ©umme per 1400;i fl. l)ipo 
tljejirteu uub auf bett JilaiifjdjilUng per 8 « fl. 
t£. ilJi. ubertrageneu £ń p o U) e f a r  f o r  b r n  1 n gen 
auf beu 25 ^ditner 1881 11111 10 illjr  '-V1 
im B ureau  14 auberaitmt, unb ba); fur bie  ̂
felbeit ein Murator ab actum iit ber lBf r ' 01L  7  
,V)rrrn 2(bbofateit ® r B-^alsifi m it ber k^ub 
ftitution beS ,'oerrn Ulbtwfateu ® r. ,lamiu»ki 
bcftclft wurbe. .

wirb bemuad) ©adje be^ Bcaiunuhau 
D-onisius Titun, O hm euuue. Florontine u. 
Karl Zarzycl i u. Lucia Rbeinberger 
ertweber bei ber ber obigen ®agfafjung P« 
fópulid) ju  erjdjeiueu, ober bie uotljigeu g  L 
imttel bem Murator ju  ertl)eileu, unbrtgcufallź 
fie bic auś brr Beriiad)hif;iguug eitt^ungen-- 
beu 9fad)tf)eile, fid; felbft jujufd)reiOeu werben 
ntitffen.

Memberg am 27 Ołonembet 1880.
(8406 1— 3) E d y k t .

L. 4076. G. k. sąd powiatowy w isu 
połomicach przeprowadzi egzekucyjną s Prr2e: 
da t realności gruntowej pod 1. k. 4 4  w W oh 
Batorskiej położonej, ciała tabularnego nie- 
posiadającej a własność Michała N azu n U  
stanowiącej na zaspok jenie Barbarze Pelc/a 
rowej sumy dłużne| w kwocie 600 zł z pn. 
w trzech term inach licytacyjnych m ianowi­
cie: duia 8  stycznia, dnia 5 lutego 1 dnia 9 
marca 1881 każdym razem o godzinie 1 0  
przed południem,

Gena szacunkowa i wywoławcza wyno- 
nosi 1600 zł. w. a.

Wadyum zaś 160 zł 
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 

protokół za-tawuiczego opisania i oszacowa­
nia tej realności przejrzeć można w reg istra ­
turze sądowej.

Niepołomice dnia 8  października 1880. 
(8410 1— 3) E  d y k t .

L. 11608. C. k. sąd obwodowy w Ko­
łom yi podaje do powszechnej wiadomości, że 
w celu zaspokojenia wierzytelności e. k. uprz 
galic. akc. banku hipotecznego we Lwowi. 
340 zł. 20 ct., 3 .0  zł. 20 ct. i 2134 zł 26 
ct. z pn. przeciw Leibie Senensieb wywal­
czonej, odbędzie się przy dwóch te rm inach  
t. j. dnia 1 0  stycznia i 11  lutego ,1881 każ­

dym razem o godzinie 10 rano w biurze 
VI przymusowa publiczna sprzedaż realnoś­
ci ood 1. k. 48 1 43a. w Koł .myi położonej, 
wedle Dom. Tom. I. pag. 288, 289 n. 3 i 4 
haer. Leiby Senensieba własnej.

Cenę wywołania wynosi kwota 12000  
zł. w. a

Wadyum 1200 zł.
Dla wszystkich wierzycieli, którzyby po 

dniu 19 października 1880 jako dniu wyda­
nia ekstraktu tabularnego prawo zastawu na 
tej realności nabyli, jak i owych, którymby 
uchwała licytacyjna lub późniejsze uchwały 
doręczonemi być n i - m  gły  ustanowiono ku­
ratorem adw Dr. Dębickiego.

Warunki licytacyjne i wyciąg tabular­
ny mogą być w t. s. registraturze przejrza- 
nemi.

Kołomyja dnia 18 listopada 1880.
(8419 1 - 3 )  E d y k t .

L. 14895. C. k. sąd obwodowy Tar­
nowski podaje niniejszem do publicznej wia­
domości że na zaspokojenie wierzytelności 
Lei Gitli Rauschowej w kwoeie 16 zł. z na- 
leżytcściami dodMkowemi dozwoloną została 
Sprzedaż egzekucyjna połowy realności pod 
I k. 359 w Tarnowie na Strusinie do Ję­
drzeja Kozłowskiego należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczna, w sądzie tutejszym w trzech ter­
minach 17 stycznia, 18 lutego, i 21 marca 
1881, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Genę wywołania atanowió będzie war­
tość szacunkowa w kwocie 180 zł. w. a., po­
niżej której w pierwszych dwóch terminach 
powyższych połowa realności pod 1. 359 w
Tarnowie na Strusinie sprzedaną nie będue, 
zaś na trzecim terminie poniżej ceny sza­
cunkowej za jakąbądź cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wyaosi 18 zł. w a.

Resztę warunków, protokół zastawni­
czego opisania 1 akt szacunkowy przejrzeć 
można w ragistraturze c. k sądu obwodo­
wego.

O rozpisaniu tej licytacji otrzymują za­
wiadomienie obydwie strony, c. k. główny h- 
rząd podatkowy w Tarnowie, c. k. prokuratoryę 
sKaibu we Lwowie, wszyscy wierzyciele, a 
w szczególności ei wierzyciele, którzyby po 
dniu 11 listopada 1880, prawo nadzastawu 
do sprzedać się mającej połowy realności
1. 359 w Tarnowie uzyskali, lub którymby 
uchwała Diniejsza z jakiegokolwiek powodu 
nie została doręczoną, do rąk kuratora któ­
ry niniejszem  w osobie adwokata dr. Malaw­
skiego z substytucyą adwokata dr. Gałeckie­
go ustanowionym zostaje, tudzież przez e- 
dykt,, ogłoszenie którego równocześnie za­
rządza s:ę

W Tarnowie dnia 11 listopada 1880.
(844 5 » O g ło s i  s t e n i e .

L. 390. Ko misy a hipoteczna przy pre- 
zydyum c. k. sądu obwodowego w Tarnopo­
lu składa arkusze posiadania i inne akta słu ­
żyć mające do założenia księgi gruntowej 
dla gm in  katastralnych Nałnże, Zubów, Za- 

1 zdrość i Ruzdwiany z miejscowością Neuti- 
1 schein do powsze hnego wglądnienta.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wniesione być mogą w sądzie po­
wiatowym w Trembowli do dnia 27 grudnia 
1880, w którym to dniu dalsze dochodzenia 
przeprowadzone będą.

Tarnopol dnia 11 gruduia 1880.
(8429) O bw ieszczenie.

L. 4425. Podaje się do powszechnej 
wiadom ości, że dochodzenia miejscowe w 
gminie katastralnej llujcze w celu założenia 
tamże księgi gruntowej ukończone zostały, 
i że sprostowane spisy posiadłości i pos a- 
daczy, dahj sprostowane mapy i sporządzo­
ne arkusze hipoteczne złożono w tutejszym  
sądzie do przejrzenia.

Zarzuty przeciw dokładności i praw­
dziwości arkuszy hipotecznych wniesione 
być mogą do dnia 20 grudnia 1880 do go- 
oziny 12 w p łuduie w sądzie tutejszym 
Lub przed komisyą hipoteczną.

Koraisya hipot. c. k sądu powiatowego
Rawa 9 grudnia 1880.

(8385) Obwieszczenie. L. 14277.
Ck. sąd obwodowy jako handlowy w Prze­

myślu obwieszcza, że w roku 1881 obwie­
szczenia nowo zaprotokołowanych firm han­
dlowych 1 zmian tychże w Gazecie Lwow­
skiej w Przeglądzie sądowym i admia stia- 
cyjnym i w „Wiener Zeituga zaś ogłoszenia 
spółek zarobkowych li w „Gezecie Lwow­
skiej •* umieszczane będą.

Przemyśl 1 gtuduia 1880.
(8371) K  d  J  k  t .

L 53325. Lwowski c. k sąd krajowy 
na podstawie dokonanego w duia 25 listo­
pada 1880 wyboru wierzycieli masy konkur­
sowej I. (Izraela) Bund tymczasowego za­
rządcę masy p. adw. dr. Raabe w urzędzie tym 
nadal zatwierdza, zastęcą Znś jego p. adw. 
dr, Czeschera mianuje, co się niniejszem do 
publicznej podaje wiadomości.

Lwów duia 4 grudnia 1880.



(S395) L. 20015.
O b w i: 8 K « z « u ^ ;  l i c y t a c j i .
W celu wydzierżawienia p rana  poboru 

podatku kousunieyjntgo c'd mięsa w o ;;ę£ u  
dzierżawo; m Jarosław skim , mU«to do II 
zaś połączone z ienjżo 'trdeji cowośoi do II* 
klasy taryfy należące, roupisoje aię pod po-

O d la t  : % i s t n ie j ą c e

t B i u r o  u m i e s z c z e ń  f
danymi ogłoszeniom tu t.jszeai z cuvi& 2go
października r. b. 1. 158.18 wura^kaini, lięy! 
tacya na dzień 20 grudnia 1- 80 r. z ceną 
wywołania rocznych 19725 zł

C. k, powiatowa dyraRcya skarbu 
W  Przem yślu d. 10 grudnia 1830.

Justyny Jędrzej e wsldej 
w  K r a k o w i e

przy ulicy Brackiej 158,
mając rozliczne stosunki w kraju i za granicą, 
zajmuje się umieszczaniem guwernerów, guwer­
nantek i bon narodowości polskiej, francuskiej,

Doniesienia prywatne.

angielsko] i niemieckiej. 
(L is ty  p rzy jm u ją  sie opłacone)

' ' ( 6 P '1 7 - k J

Bdety wizytowe
litografowane i szybkoprasowe
100 sztuk litografowanyeb od 1 zł. do 2 zł 
100 sztuk szybkopras. od 00 et. do 1 zł. 50 ct. 

z przesyłką pocztową o 10 ct. wyżej. 
Sygnatury aptekarskie, nuty, dyplomy, ety­

kiety do towarów kupieckich etc. cte. wykonu­
je p-' cenach najprzystępniejszych

Litografia
G a z e t y  N a r  o d ,o w e j.

^  ^   ̂ jĘ & b  1 - 2)̂  _

IP-JTrJsnrr Ł a r s w  ,
; Raciiunkownści państwowi
; w polskieiu wydaniu

T e o d o r a  K u l o z y c k i e y o
j do nabycia po 4 zł. w. a. u wydawcy albo w 
i galicyjskiej kasy Zaliczkowej, Kynek 1. 17. 
ś ___________________  (8376 2—10)
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r
nie i radykalnie rr-.eprowadzoua kurjwsja ck o w  

i •- jest jedyną rękojmią uchy-rńb s lf l li lw c z n y c ...................
lenia najsmutniejszych następstw w przyszłośii. T ;iy  
k o w ą z a p e w n ia  na podstawie ścisłych ba«»fi i liipnyeh ! 
doświadczeń swej pmtuastoletniej praktyki 8y>3oy«-« ! 
l i s t a  k o  d i o r d b  s i f i l l t y < » n y « i i  i skóroyob/j 
prkt. lekarz inedy-yu.y. chirurgii i ukuw.n-i j

«jr, • hwl jaś&.si*ja: :js«j lk*
mieszkający przy ulicy Sobieskiego (no.-.»i licz. l i ;  
pierwsze piętro, drzwi nr. 1 ?■. Ordynuję, od litej dc- i 
Iszej przed, od 2giej do 5tej jo  południ 3.

Kany, wrzody, wyrzuty sk o n ś  wszelkiego rodzaju, j 
zakaźne i kataralne upławy u mężczyzn i kobiet, stry- j 
ktury, zgubne skutki samogwałtu, jak osłabienia j 
nerwowe, łmpoteneye, nasieuiotola, inklinacje 
do suchot i t. d., tudzież białaczkę i niektóro wy- j 
padki niepłodności — leczy bez b o l u  gruntownie i j 
pod zaręczeniem najściślejszej dyskrecji. Zamioj- i 
scowym udziela rady listownie i wysyła na żądanie : 
lekarstwa *r dyskrecyonalny sposób. 1688! 22 —25) j

r: ik o gu o co ggo o o gc

i l o k a l u  p l s a «  M e r 8  1ł3
w ilomo 1. 1 .1 , można widzieć

p  a, i i ' ; n  <ą A  m  & 1 i

N p o le c a  na św iętfl :
O j rl węgierskie

B I I I 1 anstryackie N0 , !  U f i r . 0■  H  i  r  I  O  m o s  I s k i c  ^
*  ™ H SB ii WPiS! n tn lu « -* t L
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największą k o b ie tę -o lb r^ y m a  ̂  j
która^ dotąd okazywano, jakoteż # g  | j j  K 0 I U & ] f .  i  jE Ł O Z O l l S .Y  jj

SI c l !  D l i i i  e i s z y € ł l  ludzi y i  H n w i t a l t e s y c h  n n d t h  tak ij
o, t  9,, iv, n , f.mdw i ifiuo „arze- 0  W ** ,,jUr§ J;,k 1 W butelkach. *

Nowe Tasaee \
Bronisława Rakowieckiego >

op. 7. „ E n  © a r r i ć r e 11 G i . l u p  5u et. c  
op. 8. „ F a n t a s m a g o r i e 11 W a l c e  1 zł. ^  
op. 9. „ D a w n e  c z a s y 11 M a z u r y  64 et. f  :

Eazem wzięte w jednym zeszycie tylko r  i 
i zł. 80 et. P  ,

Poprzednio wydane tegoż kompozytora : 
op. 1. „Purpetua11 Polka franc. 50 ct., op. 2. 
„Gogo1, Galop 50 ct., op. 3. „Do upadłego11 
Mazury 50 c t , op. 4. „Patrząc w Twe oczy11 
Mazurka 50 ct., op. 5. „ E l u s ,  z w e i , d r « i “  
Walce 90 ct.. op. 6 . „Babunia11 Polka fr. 50 ct.

wyszły n a M e i  Księgarni 
M a r  o l s u  W i t c i e

w c  L W O W I E  ulica Ak&demicks, l>cz. 2.
(8Su2 4—"!<)
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Urzędnik pewne; instytucyi publicznej 
poszukuje w większej kamienicy

miejsca Rezydenta
za mierne wynagrodzenie.

Bliższa wiadomość* w Administracyi tłsa - 
z«ty Lwowskiej.

0 C : :aea*s s;

W Stowarzyszeniu " 
„ P r a c y  M otofet"
rozpoczął się znowu nowy kurs sukien 
damskich połączony z Ćwiczeniami 

prak ty cznemi.
Prócz tego utrzymuje Stowarzyszenie w r b. 

Szkołę szycia białego, cerowania, haftów, szy­
cia na maszynie, wjrobu frędzli, koronek kloc­
kowych i robót maszynowo -"pończoszko wych.

O warunkach przyjmowania uczennic dowie­
dzieć się można codziennie z wyjątkiem dni 
niedzielnych i świątecznych od g S rano do 
5tej wieczorem. - Biuro wywiadowcze poloea 
nauczycielki, hory i panny służące.

Stowarzyszenie przyjmuje zamówienia na 
bieliznę . roboty pończoszkowe wszelkiego ro­
dzaju. i.L'liea Teatralna l. 10).

1 0 1

M a r o n y ,  ś l i w k i  

i  p o w i d ł a
wysyła dziennie pocztą f r a n c o  za nadesłaniem 

należytości 
Btto. 5 kio. maronów duże 

śliwek susz. „ 
p o w i d e ł  iosk. r.ł. 1 .MO i 
orzechów włosk. . zł.

,, łask. duż. . zł. 
rodzynków bez post. zł. 
jabłek  dosk. . . .  zł.

zł. 1.60 i l.SCU 
zł. 1.90 i 2.10 
zł. I .MO i 2.—

1 .8;i 
2.35 
2.80 
1.S0

k a w a Ceylon Nr. 1. 1 kio. 7.1 1.74
n » 2. 1 V  zł- 1-60
r

Surinum
„ 3. 1 „ zł. 1.60

4. 1 .. v ,"»£ 1.52
H Kio I. „ 5. 1 zł. 1.34

Jawa i zl. 1.54
»ł Campiuas S 7. 1 zł. 1.3u

Santi s „ 8. I .. :zł. 1.24
D a k t y l e  A * e s e  1 k'o. Sć et.
Herbnta J?ecco 1 kio. od 5 do iu  zł.
Ul Upraszam o łaskawe zlucoui* po polsku.

ToinP.sr li lirowi
Kónigsgasse Nr 11. B u d a o e s z l .

16036 1S '5■ W g g j j '%»

markiza Henryka Wolge 31 lat 20,' bali (IM funtów wagi) i jego narze 
cedną Luizę 23 lat 29‘/s cala 20 fumów wagi'.

1. miejsce 40 ct.. II. miejsce 30 c t .— Wojskowi i dzieci płacą połową 
Pobyt krótki ezas,

(S3?.Q 3 -1 0 )

QdX?QwCtat^900000CK>00000000000
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Sł. Markiewicza

4 ,  o N *ocV

we L w o w i e , w ryn k u  l. 42.
Szc.egółow e cenniki rovsyia 
na  żądan ie ; —  przy odbiorze tow aró^ 
z a  z k e .  { j o  n a iaz  a za gotówkę, 
odsełka f r ^ u f c o  do ostatn iej stacj* 
k' 1 -,iô veu (5251 20—?)
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Galicyjski Bank kredytowy.
dniaK u p o n  p f e t a w

od akcyj galicyjskiego Banku kredytowego ściągnięty zostanie

p #  3 s ła%  l O  w s ł I h c I ^
jako zaliczka na czysty zysk z roku 1880 

w e  L w o w i e  i przy Kasie głównej Banku, 
w  W i e d s i i i a  s w banku angielsko-austryackim.

L w ó w  d n ia  11  g r u d n ia  1 8 8 0 .

(Przedruk nie będzie (■'płacony.)
(8437)

D y r e k c y a .

Dyrekcja galicyjskiego Towarw* 
| stwa Kredytowego ziemskiego obwie- 
szcza niTiejszem, że na podstawie §• 
63 ustaw, kapitały 23.107 zł. 53 ct- 
1958 zł. 49 ct. i 47.217 zł. 4 ct- 

i listami zastawnymi, z większych suń1 
25.000 zł. 2000 zł., i 47.7u0 zł. w. a- 

i na hipotekę dóbr Źulin, części dóbr 
Lubienie tom. 33 pag. 259 f Rozbui" 

| cze II i III część w powiecie StryjskiJ1 
położonych Leizora Gartenberg wła' 
snych, z tego Towarzystwa wypoży' 
czonyeh z dniem 1 lipca 1879 jeszcz0 
poostałe wraz z odsetkami i należyto- 
ściami podrzędnemi, właścicielowi tych 
dóbr wypowiedziane zostają, z tym do­
datkiem, ażeby w przeciągu sześciu 
miesiecy takowe pod rygorem egze- 
kucyi, mianowicie licytacyi dóbr hi' 
potece podległych do kasy galic. Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego były 
złożone.

KANTOR W YMIAN! We Lwowie d. 24 listopada 1880

U ; f c .  f c . ę k 1

fi. k .  u p r z y w . g a l ic .

e y l i e p  B a i k i
i a K L i j u s J e  i

e f e t ó i t a  s  m k & m m t - y
pod warunkami najprzystępniejszemi

« %  l i s f t  i i f i i i c
jaKO też

5°j Premiowane Listy hipoteczne.

L. 6294. (8279 2—3)

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego obwi0' 
szcza niniejszem, że na podstawie §• 
63 ustaw, kapitały 3949 zł. 78 ct 
i 7960 zł. w. a. listami zastawnemu 
z większych sum 4900 zł. i 8000 zł- 
w. a. na hipotekę dóbr Załuże w p°' 
wiecie Dąbrowskim położonych Au 
toniny Celnercwej własnych, z teg0 
Towarzystwa wypożyczonych z dnie#1 
Igo stycznia 1879 jeszcze pozostał0 
wraz z odsetkami i należytościami p°'

_ . d-rzędnemi właścicielce tych dóbr w j'
k:.óre według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. p., XXXVIII, Nr. 93) c .  i powiedziane zostają, z tym dodatkiem
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa- Ul ażeby w przeciągu sześciu m.fesi^c)r
aj a k-tpitftłów funduszowych, papilarnych, kaucyj małżeńskich wojskowych, a  takowe pod rygorem egzekucji, m i*

kaucje i wadya    są w tymże kantorze da nabycia. a  j no wicie licytacyi dóbr hipotece p°'
WS33'st0sie poIe<c-omśs» ® jw-owiiicyi wyliiiiru jsę, sSą H)ioaiawioęi«nii© , >o A i dległych do kasy galic. TowarZJ^ 

Stnrsi© dziennym, bea dolie%«u1Y« M r i s r h  (6679 *22 ~?) 1 kredytowego ziemskiego by ły ^ ^ # '
• -  ' d » «We Lwowie d. 24 Kstopac

1 ilriilftirai WŁ Ło -IńBkiego b1. Czarneckiego 1. 12 donn Wernera.
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